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Po wyborach 
do Seimu

Z całym spokojem musimy rozważyć wyni­

ki w W ielkopolsce i w mieście Poznaniu doko­

nanych wyborów do Sejmu. Siwierdzić nam  

wypada, źe pod jednym względem obecne rezul­

taty wyborów do ciał ustawodawczych nie sa 

dla nas niespodzianką, a mianowicie, że przez 

fałszywe nastawienie polityki szeregu stron ­

nictw od lat kilku, W ielkopolskę podmywać po­

czyna fala radykalizmu, o niebywalem wprost 

natężeniu, co przy rozbiciu głosów polskich i 

zwalczaniu jednych partvi t. zw. narodowych  

innych grup stojących na stanowisku katolic- 

kiem i narudowem doprowadziło do tego, źe 

Bydgoszcz wybrała po raz pierwszy w dziejach 

odrodzonej Polski dwuch posłów socjalistów  

zaś Poznań tylko przez rozbicie czerwonych ra­

dykałów na dwie listy 2-kę i 7-kę (Bem) unik­

nął reprezentanta w Sejmie z komunistycznej 

grupy Bema.
| Przerażające jest jednak to i niepokojące  

w vex^kim stopniu, źe miasto Poznań, które 5 

; lat temu miało tylko 2 tysiące 893 głosów od- 

| danych na P. P. S. dziś po pięciu latach oddaje  

i przeszło 12 tysięcy głosów na kandydata ko- 

I muniste i blisko 6 tysięcy na przedstawiciela so- 

i cjalizmu.
1 Co to znaczy? Ze w mieście Poznaniu pra- 

’ wie czwarta część ludności skoro weźmiemy 

. pod uwagę rodziny głosujących, uległa dziś 

kompletnej radykalizacji i waha się jeszcze mię­

dzy P. P. S. a komunizmem, z ogromną nad­

wyżka wpływów komunistycznych. . czego  

j świadkrm i jesteśmy zresztą, na terenie całej 

. Polski.

Oto jęden przerażający wniosek, z wybo­

rów dokonanych w dniu wczorajszym. Drugi 

wniosek to wzmocnienie sic żywiołu niemiec­

kiego w reprezentacji seimowej. skoro tenże  

okręg Bvdgoski. który dał 2-ch posłów socja­

listycznych równocześnie wybrał na swym te­

renie dwuch posłów Niemrów. czvli że nrzy ró  

wnoczesnym obiorze poda nienre.'kiego w  

okręgu gnieźnieńskim i szamotulskim. Niemcy 

zdobyli dziś o ieden mandat wiccej.

Nasze narfvin?ctwo zacietrzewione w swych  

egoistycznych ni?” 1  o h odrzuciło koncencie O  
K. Z. utworzenia bl^kii stronnictw narodowych  
celem przeciwdziałania temu niebezpieczeń­

stwu niemieckiemu, czego rezultatem iest 
wzrost wdrwów n ’emczvTny zarówno w W iei- 

! kopoUce. jak na Pomorzu i Górnum Śląsku, 

i A zatem obiektywnie oceniając sytuację  
wyborów w W ielkopolsce nie sądzimy, żeby 

I wynik tych wyborów był z punktu w ’dzenia 
; obrony Kościoła i obrony interesów narodowych  

korzystny. Nie mówimy tu nod katem ani­
mozji. iż w tern rozbicm  głosów i przy tern usto­
sunkowana się prądów i metod wdk' nrzedwy- 

iborczej grupa polityczna popierana przez 
i nasze pismo nie uzyskała żadnego mandatu.

UbnHvamy. że w ten sposób spokojna  
um iarkowana mvśi polityczna, o charakterze  
zachowawczym została zenchnieta nrzez fale  
radykalizmu z dobrze wytycznych dróg nowo- 

i czesnego programu pańdwowo-twórczego i ule- 
gja skoalizowanvm silom radvkal’zmu pseudo  
prawicowego nacional’zmn i radykalnej lewicy  

o komunistycznym posmaku.
Pod iednvm względem w przekonaniach na­

szych zostaiemv umocnieni, że tak iak my sta­
liśmy zawsze na stanowisku rzeczowej wsnól 
pracy z rządem, tak też poważny odłam społe­
czeństwa wielkonnkk'euo wyraził to h«no. że 
tego nonarcia rządom marc^łka P ?f«n^<fk’eno  
udziela, skoro samo miasto Poznań głosami li­
sty 21 i l?stv 30 wyraziło w cvfrze przeszło 30 
tvsieev głosów swe poparcie dla obecnych rzą­

dów w nnństwie.
Zasadnicza onozveja Z. L.-N. mimo tak sza­

lonego nakładu wszelkich środków, jakiem i s'e  
w walce wyborczej posługiwać można, wyszła  
z wyborów tvch osłabiona, chociaż kieska jei 
na innych terenach Polski przedstawia sie jako  
cios potężny i stronnictwo to redukujące prawie  
do połowy. Za niesłychanie zaś uiemnv wynik  
wczorajszych wyborów uważamy ten fakt, że 

stan nnsiadapia obozu umiarkowanego na tere­
nie W ielkopolski skurczył sie w snosób nieo­
czekiwany zarówno jeśli chodzi o interesy wsi 

jak i miast
Jeśli odrzucimy dwa mandaty socjalistycz­

ne. 5 ennernwskich. 4 niemieckie, oraz radyka­
lizm chłoną Piastowego na wsi, pozostanie tyl­
ko cześć chadecji o programie dość nierównym  
a w każdvm nzie nie zachowawczym. Blok 
Pracy, z którego wyjdzie kilka jednostek dziel­
nych ale w każdym razie o programie liberaino- 
rTadykaiizuiacvm. tak. iż icdvnvni reprezentan­
tem ,.prawd(n ’“ pozostanie chwilowo Związek 
JLudowo-Narodowy.

Wyniki wyborów 
do Sejmu

Za współpracą z Rząde n opowiedziała s ą 
olbrzymia wiąkszość społeczeństwa

Endccla w rezuISacie pent  osia Mcskę - Żasrważaiący wzrost 
wpływów komunistycznych * W Wlelkopoisce, na Pomorzu 

i na G. Mysku za siniało poważne niebezpicezehsiwo 
niemieckie * Na Kresach Wschodnich wzmógł się przypływ  

głosów mn.elszoicł narodowych 

Wybory odbyły się spokojnie
Wa rszawa, 5. HI. (Tel. wl.) W ybory w ca- 

fvm kraju odbyły się spokojnie. Zmobilizowa­
ny aparat Spraw W ewnętrznych nie miał powo­
jów do urzędowania. Do godz. 1-szej w nocy

Wyriki z Województwa Poznańskiego
Na całym obszarze województwa poznań­

skiego panuje wzorowy spokój. Nigdzie nie do­

szło do jakichkolwiek zajść w związku z wybo­
rami Na ogół ruch wyborczy jest bardzo oży­
wiony. Przeciętnie do godz. 16.30 stosowało we 

wszystkich niemal obwodach około 75 procent 
uprawnionych do głosowania. Tylko w kilku po­
wiatach odsetek głosujących jest średni, i wy­
nosi 50—60 proc, uprawnionych. Udział Niem ­
ców jest bardzo sHny 1 dochodzi do 100 proc, u- 
prawnionych.

w Poznaniu
W mieście Poznanhi wvrlci glosowania  

przedstawiają się następująco:
Socjaliści (2) 5.157; N. P. R. prawica W  

2.425; Monarchiści (11) 698; Blok mniejszości 

(18) 3.181; Blok pracy (21) 26.216: Związek Lu­

dowo Narodowy (24) 37.349; Chadecja i Piast 

(25) 2.233; Unja (30) 6.658; Niez. P. P. S. 

(Bem.- 37) 11.946.

Do głosowania uprawnionych 159.441. Gło­

sów oddano: 96.540. Unieważnione 685, uznano

Poznah  * wic*
W  Okręgu Poznań-wieś wyniki glosowania  

przedstawiają się w sposób następujący:

Powiat Kościan: nr. 7 — 3 868; nr. 21 —  

5 457: nr. 24 —  4 155: nr. 25 — 5 844: nr. 25 —  
5 844; nr. 30 — 1 329. Mia<to Kościan: nr. 7 —  

252; nr. 21 — 1 282; nr. 24 —  2 008; nr. 30 —  

299.

Czempiń nr. 21 —  354: nr. 24 — 434: nr. 30 

—  109. Krzywin: nr. 7 — 147; nr. 21 —  103; nr. 

24 —  317; nr. 30 —  86.

Leszno: nr. 7 —  464: nr. 18 —  1 076; nr. 21 

— 3 143; nr. 24 — 1 410; nr. 25 —  803; nr. 30 

- 162.
Z Okręgu tego prawdopodobnie przejdzie  

2 kandydatów z listy nr. 25, 1 z listy nr. 1 i 1 z 

nr. 7, ____

OKRĘG GNIEŹNIEŃSKI.

Okręg 33 (Gniezno). Liczba uprawnionych: 
168153, glosowało: 144 541. głosów ważnych: 
120 296. unieważnionych: 24 245.

Lista nr. 2 —  1 447 —  0 mand. nr. 7 —  20 281 —  
1 mandat; nr. 18 — 18177 — 1 mandat: nr. 21 —  
15 976 _  o mand.; nr. 24 —  23  378 —  1 mand.: nr. 25 
—  3?893 —  2 mandaty: nr. 30 —  10 409 —  0 mand.; 
nr 37 —  31 —  0 mand.

Jest w tem niewątpliwie wielka ironja dzi­
siejszego systemu ordynacji wyborczej de 
Hondta. że lista 30-ta Unii. mimo, iż uzyskała  
w W ielkopolŚce 1 na Pomorzu blisko 90 ty ­
sięcy głosów, w ostatecznym wyniku nie prze­
prowadza do Sejmu przedstawicieli tvch grun  
społeczno-gospodarczych, które reprezentuje. 
Mamy to oczywiście do zawdzięczenia tym  
krótkowidzom politycznym, którzy orgiami na­
paści. kłamstw 1 wymysłów zwalczali te ży­
wioły umiarkowane, które bvłv pewnym obroń ­
ca ładu społecznego. Kościoła i snraw narodo ­
wych. A tem i metodami wywołały zamęt w na­
strojach mas i spowodowały to, że właśnie ta 
t. zw. „sanacia 1*. która najbardziej pozornie 
zwalczano, wvszla z wyborów iako partner nie­
omal równy Z. L.-N.. a gdv z trybun wieco­
wych odżegnywano się od Katolickiej Unji pu­

nie nadeszły do władz centralnych żadne infor­
macje. ani o jakichkolwiek zaburzeniach w kra­
ju, ani też o wyniku wyborów.

W yniki z całego województwa ’ przeć! 

wiają się jak nastenuie: ' ■

P. P. S. —  (nr. 2) ' 2 mand

Q. P. R. — (nr. 7) 5 mand

Blok Mniejszości Niemcy (nr. 18) 4 mand.

Blok W śrÓhr. z (nr. 2D 5 mand  

Zw. Lud.-Nar. (nr. 34)’ 7 mand.

•Ch./B. i Piast ’(rr ry*' — - • 7 mand 

za ważne 95.855. W obtunych wyborach gło­

sowało zatem 60.54%, gdy w wyborach 1922 

głosowało w Poznaniu 80 proc.

W wyniku tego prowizorycznego oblicze­

nia przypadają 2 mandaty liście nr. 21 (Naro­

dowo- Państw. Blok Pracy) t. j. pp. Czesław  

Chmielewski, adwokat i dr. Leon Surzyński, le­

karz, oraz 2 mandaty liście nr. 24 (lista Katoli­

cko-narodowa) pp. dr. Romuald Paczkowski, 

zastępca prof. uniw. i Ludwik Miklaszewski.

OKRĘG SZAMOTUŁY (36).

Uprawnionych do glosowania 178.875; glo­

sowało 161 873. W ażnych głosów padło 160.704. 
Nr. 2 - 4.841; Nr. 7 - 17.038; Nr. 11 - 1701; 
Nr. 18 - 33.335; Nr. 21 - 35.866; Nr. 24 -  

22.853; Nr. 25 33.846; Nr. 30 9.280.
Przypuszczalne mandaty: Nr. 21 —  2 man 

daty; Nr. 18 —  jeden mandat; Nr. 24 — - jeden  
mandat.

W OKRĘGU BYDGOSKIM.

Bydgoszcz, (AW.',. Okręg 32 (Bydgoszcz- 

Inowrocław) P. P. S. 32 075 (2 mandaty). W vz  
wolenie 847. N. P. R. Prawica 27 813 (1 mandat' 
Monarchiści 1710. Blok Mnieiszości 35 352 (2 
mandaty). Narodowo-Pań*6vowv Blok Prac\ 

13650. Blok Katolicko-Narodowy 27 244 (1 mar 
dat). Katolicka Unia Ziem Za^^dnlch 15 450 
Piast 12843. Lnkaiorzv 647, Miejscowa 977 
Ch. D. (nr. 43) 15 833. 

—
NA POMORZU. -

Toruń, 4. 3. (tel. wh). Dzień wyborczy naogó ’ 
przeszedł w spokoju. Już od samego rana miasto 
nasze zosta’o zarzucone mnóstwem bibuły wybor­
czej przez listę nr. 24. Naogół frekwencia w gło­
sowaniu iest bardzo dobra — lepsza, aniżeli było  
to w r. 1922 Nailiczniei do urn wyborczych stab  
Niemcy, którzy chorych i -starców przywożą a  u

blicznie. zapominano o tem. źe w zaułkach Dęb- 
ca. Głównej. W iniar itd., źe na przedmieściach  
Bydgoszczy snuja sie tysiące malkontentów, ty­
siące ludzi, o których zapomniano w okresie  
przedwyborczym, których wieców nie rozbija­
no. których posunięć nie szpiegowano z dnia na 
dzień, a którzy wybrani już z Bydgoszczy do  
Seimu. roznoczna ood płaszczykiem nietvkal-. 
ności poselskiej dalsza prace „trybunów łudu“ . 
i z pewnością zdała beda stać od zadań obro­
ny Kościoła i snraw narodowych.

Oto jedyny, naszem zdaniem, rezultat tei 
zaiadłei i nienawistnej walki, jaka przeciwnicy 
polityczni z Unja Katolicka stoczyli. W alkę sto­
czona z calvm godnvm lepszej sprawy zapałem, 
nie zdaiac sobie z tego snrawv. że jutro tvm  
trzecim co śmiać się będzie, będą socjaliści w  
Bydgoszczy i czerwoni sojusznicy Bema.

Wykrycie wielkich nadużyć
I antypaństwowej działalności

Łuck, (PAT.). Podczas rewizji skarbowej 
w Banku niemieckim „Krodit Luck“ w Łucku  

pjawniono znaczne nadużycia, łączące się z an­
typaństwowa działalnością instytucji. Aresz­

towano 2 dyrektorów i radcę prawnego tego  
Banku. Prezes Rady Nadzorczej Kurz-Liick, 

kandydat listy nr. 18 bloku mniejszościowego 
। 'kręgu 57, po wejściu na rewizje komisji skar­
bowej ukrył swe nazwisko i funkcje, podniósł z; 
kasy banku 2000 zł i zbiegł z terenu W ołynia. 
W  poszukiwaniu Kurz-1 deka władze policy  jne  

zarządziły szereg rewizji na terenie wojewódz­
twa. Równocześnie dokonano rewizji w banku  

współdzielczym w Równem, gdzie aresztowano  
wyższych funkcjonariuszy bankowych., Szcze­

gółowe wyniki rewizji trzymane są w tajemnicy 

Sprawa sądów gdańskich
Orzeczenie Trybunału sprawiedliwości

Haga. (PAT.). Stały trybunał sprawiedli-. 
wości międzynarodowej ogłosił opinię dorad­
cza dla Rady Ligi w sprawie, czy sady gdań­

skie. których kompetencja Polska już przyjęła  

dla pretensji pieniężnych podjętych przez gdań­
skich urzędników kolejowych przeciw polskiej 

dyrekcji kolejowej mogą stosować przy roz­
strzyganiu takich sporów również urnowe urzę- 
hiicza polsko-gda^ską, czy też spory, dotyczą­

ce tej umowv załatwiać ma wys. komisarz Ligi; 

Narodów. Trybunał uznał, że wobec przyjęcia, 
przez Polskę decyzji wys. komisarza, ustalają­
cej kompetencje sądów gdańskich, jakkolwiek 
irybunał zastrzega, źe nie przyjmuje motywów  
tej decyzji, nie może odmówić sadom gdańskiin 
prawa stosowania umowy urzędniczej w grani- J 
each norm, obowiązujących Gdansk w stosunku  

do Polski. Jednakże ilekroć, by wyrok sadu  

tdańskiego naruszał traktat wersalski, konwen ­
cie paryska, inne umowv ooLko-gdanqde, lub  

decyzje wys. komisarza. Polska może sprawer 

wnieść przed wvs. konrsarza.

Nowy dyrektor Banku Rolnego
Dotychczasowy naczelnik wydziału poll-, 

tyki kredytowej w departamencie obrotu pie­
niężnego ministerstwa skarbu, oraz komisarz  * 
rządowy banków państwowych. P. Teofil Nar-, 
butt, objął z dn. 27 lutego b .r. stanowisko dy­
rektora Państwowego Banku Rolnego w od ­

dziale kredytów krótkoterminowych.

W osobie p. T. Narbutta. który iuż uprze­
dnio pełnił w Banku obowiązki wicedyrektora, 
Bank odzyskuje wybitna siłę fachowa. Juz 
o powierzeniu p. Narhuttowi odpowiedzialnego 
zadania naczelnika wydziału polityki kredyto­
wej i komisarza banków państwowych zadecy­
dowały niespożyta energja. wybitne zdolności 

i inicjatywa, oraz niezwykły zmysł organiza ­

cyjny. jaki wykazał w ciągu dlugoeltniei. pracy 
w dziedzinie spółdzielczości i bankowości. Za­
danie to p. Narbutt, dzięki swej fachowej wie­

dzy i indywidualnym zaletom charakteru, wy­
pełnił do końca z wielkiem dla snrawv pożyt­
kiem, wzbogacając jeszcze bardziej swe do­

tychczasowe doświadczenie.

P. minister Skarbu wyraził p. Narhuttowi 

osobnem pismem gorące uznanie i podziękowa­
nie za nader owocna, pożyteczna i pełną po­

święcenia prace w ministerstwie Skarbu.

„Teatr W ielkopolski" pod dyr. Boi. Brze ­

skiego wystawia w ciągu postu w miastach pro­
wincjonalnych W oj. Poznańskiego pasyjne wi­
dowisko w sześciu obrazach. Sztuka ta, mają ­
ca na celu podniesienie religijności i wiary, 
onrawiona w nową szatę dekoracyjna, nie  
wszędz'? spotyka się ze zrozumieniem publicz­
ności, jak również niektórych Magistratów.

Jeśli sie zważy, jakie były wkłady pracy 
< kosztów, poczynione przez Teatr — to nało­
żenie podatku w wysokości 20 proc, od wido ­

wiska jest w tej zbożnej pracy wielkiem utru ­
dnieniem. Do takich miast należa miasto Cho­
dzież i W itkowo, właśnie te miasta, które dzię­
ki temu, iż są położone niekorzystnie. gdvż da­
leko od Poznania i Bydgoszczy me mogą ko ­

rzystać z w ’dowisk teatrów stałych.

„Teatr W ielkopolski", idący ku swojemu  

celowi o własnych siłach, głoszący czysta mo­
wę polska i daiaev szerszemu ogółowi możność 

poznania arcydzieł literatury polskiej, nie za­
sługuje na to, aby go traktowano na równi z 
widowiskami, nie mającymi nic wspólnego ze  

sztuką.

Pomietojmy o inuralMoch
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tani Głosufocych  Niemców  do  90* W Podobny  
sposób  prowadzą  akcję  w pow. działdowskim  po ­
wstańcy  I wojacy,  którzy  zwożą  zewsząd  chorych  

I starców  — obywatall  Polaków.
W niektórych  miejscowościach.  Jak alf okaza ­

ło,  listy  były  sporządzane  bardzo  nledokładmę.  Np. 
w miejscowości  Otębudu  tamtejszy  sołtys  nie za­

notował  aż 63 osoby.
Frekwencja  w głosowaniu  na Pomorzu  przed ­

stawiała  sto mniej  więcej  w sposób  następujący:
Toruń  — WŃ uprawnionych  do głosowania.

Węjcherowo  powiat  - 75  %—80% «pe- do  glo ­

sowania.
Tuchola  powiat  — 70%; 

wszyscy.
Grudziądz  powiat  — 75%;
Grudziądz  miasto  — 80%.
Kościerzyna  now.  — 75%; 
$wtocfe  — 75%. 
Choinkę  — 9*‘%- 
Starogard  — 95%. 
Brodnice  — 80%. 
Puck  - 80%. 
Kartuzy  —  80%, 

Tm  ud. (A  W.) W okręgu

Niemcy  closo wtH

Niemców  90^.

Niemców  — 100%

'M

Tmuń. (AW.) W okręgu  ar. 31 (Toruń  

Chełmno)  P. P S. 17 564, WyzwnlerHe  L63I, N- P. R. 
prawica  23 472, Narodowo-Państwo  wy Blok  Pracv  
7.128. bkA kat-Mf. 21.505. blok  kal-lud.  16347 
katolicka  Unja Ziem Zachodnich  8.729, blok  mniej ­

szości  22332.

Grudziądz. (AW.) Według  dotychczasowych  
Wyników  w okręgu  nr.  30 wynik  głosowania  przed ­
stawia  ato następująco!  P. P. S. 15.794. N. P. R. 
prawica  21II7. blok  katolicko-narodowy  16.480. 
blok  katollcko-ludowy  (25) 18.557, Katolicka  Unja  

Ziem  Zachodnich  8.(39. blok  mniejszości  22.420.

Tczew. (AW.) W okrerm  29 Blok  Katolicko-  
Narodowy  39.081, U. P. R. prawica  35.526, Blok  Ka ­
tolicko  Ludowy  25J52O. P. P. S. 21371, nrnleittości  
17.766, Katolicka  Unia Ziem  Zachodnich  8327. Naro  
dowo-Państwowy  Blok  Pracy 3278, monarchiści  

1108 głosów.
Według  obliczeń  zę wszystkich  okręgów  

pomorskich  wynik  głosowania  przedstawia  się  

{w sposób  następujący:

Niemcy  otrzymują  3 mandaty,  lista  24 man ­

datów  4: lista  25 mandatów  3; lista  7 manda ­

tów  3. P. P. S, mandatów  t.
Jeżeli  chodzi  o Niemców,  to  w  ókręgn  gro-  

Hzlądzkim  otrzymali  największe  Ilości  głosów  

’(27316) i są na pierwszem  miejscu:  natomiast  

w okręgu tczewskim  mają 17000 głosów,  w  

okręgu toruńskim  1919Ł W tych  okręgach  

są na ostatniem  miejscu, mimo  to mają  po 1 
mandacie.  Okręg  tczewski,  który  za czasów  nto-  

mlecklch  wybierał  tylko  Polaków  dał 1 man ­

dat Niemcom. _

V NA KRESACH WSCHODNICH

' Wilno.  (A  W.). Okręt  nr,  63. Wynflt  osta ­
teczny;  Lista  nr. t 44000 gtosów  ? (mandaty);  

Usta nr. ?. 16 000 etosów  (ber  mandatu).  Wy-  

Zwolenie  25 000 głosów  (1 mandat);  Blok  Mniej  
szóści  17000 (1 mandat);  Blok  Katollcko-Naro-  

'dowy  20000 (1 mandat). Ponieśli  więc  strato  

socjaliści  którzy  posiadali  t mandat  w Wilnie.

Nowogródek,  Okręg  61, flromada  3 man ­
daty.  Bezpartyjny  Blok  Współpracy  z Rządem  

2 mandaty;  Blok  Mniejszości  1 mandat.  W roku  

1922 blok mniejszości  otrzymał  4 mandaty;  

Wyzwolenie  2.

ŁJda.  Okręg  nr. 62. Hromadą  J mandaty:  

Bezpcrt.  Blok  3 mandaty  I blok  katollcko-ludo-  

wy  1 mandat.
Przy  poprzednich  wyborach  do  Sejmu  Wy ­

zwolenie  otrzymało  3 mandaty, mniejszości  2. 
Piast  1 i była  ósemka  1. «-—

NA WOŁYNIU
Lock. (AW.) Okręg  nr. 57 pow.  łucki  I Rów ­

no. Lista  nr. I uzyskała  50.895 2 mandaty,  ko-
munizujący  Selrob  lewica  42J32 —  2 mandaty,  blok  
niniejszoścł  18 — 40,329 — 1 mandat  I Zjedn,  ukraiń ­
skich  Party)  Socjallstycznch  27J800 — 1 mandat

■fjym.gg.wg',.»

Mieczysław  Smolarski

Lalka  Hanny  Corda
Powieść  fantastyczna.

Szedł pod  hypnozą  szlachetnego  altruizmu.  

Jle  cłiclał  rozumować.  Jak taił  to, co  przeszło ­
ści  jego  mogło  nadać  piętno  niezwykłe,  tak  1 lę ­
kał  się  także  samemu  sobie  wydać  sto  niepospo ­
litym. Wychowany  w społeczeństwie  I w fi ­
lozofii  ludzi  małych,  zamykał  istotne  swe  prag ­
nienia  w sobie,  czyniąc to przez skromność  

i słabość,  przez niechęć  do  zwracania  na siebie  

uwagi  a zarazem przez obawę śmieszności  

Podeptał  w tej chwili  własny  Intelekt,  logicz ­
ne przewidywanie  jutra,  świadomość  wpląty ­
wania  sto  w sprawy,  które  mogły  poważnie  po ­
wikłać  równe  szlaki  iego  dni  codziennych.  Ten  

człowiek  mały  wzrostem,  pochylony,  podążają ­
cy wśród  dwóch  wielkich  ścian przyciemnio ­
nych  nocą  kamienic,  wyrastał  obecnie  do  szczy ­
tu piękna,  do  szczytu  pośwtocenla,  a w walce  

swej  wewnętrznej,  darowując  krzywdę  swą  

1 pragnąc  ocalić  drugie zmarnowane  istnienie,  

nie wiedział  nawet,  iż Jest podniosły.

XXL
Los  dopomógł,  by Rosman odnalazł tęgo,  

kogo  poszukiwał.  Nie stało  się to prędko. Po  

błądzeniu  prawie  godzinnem  w głębokiej  i cie ­
mnej  wnęce,  wiodącej  do bramy  jednego  z do ­
mów.  dostrzegł  znajoma  już  sobie  postać  nędza ­
rza, który  usiadł  na progu,  a głową  przylgnął  do  

wnęki  kamiennej,  utajony  przed przechodniami  

i niemal  niewidoczny.  Spał.
Dotknął  go łagodnie  ręką:  

r — - Chodź  ze mną — rzekł.  
/ tebrak  ocknął  się. Wstał  nagle. Wydawał  

Się przerażonym.
w  Czego  pan żvczv  sobie  ode  mnie?

< *- Nie chcę  zostawiać  cię  na ulicy.  Zapew-

Katolicka  Ilnja  
zdobyła do 90000 glosOw 

w  Wlclkopolscc  1 na Pomorzu
Wtdhrg  pmbbżonych  obliczeń  Kat Unja  

M terenie  Wielkopolski  agytkato  na listo  nr.  
.30 około  50 000. Na Pomorzu  lista  nr. 30 zebra ­

ła głosów  w przybliżeniu  do 40000.
Jeźęll  chodzi  o Wielkonokkę,  w  ałfae cen ­

tre stanowiły  okręg  szamotulski,  gnieźnieński,  

a przedewszvstktom  bydgoski  gdzie fi  sta nr.  
30 otrzymała  ponad  15 tysięcy  głosów, wy ­
przedzając  tam  silnego  ^Piasta**  i dorównując  

ilościowo  Chra.  Dent
Na Pomorzu  w Czterech  okręgach  Kat Un- 

I*, przeclenle  Worse,  osfamta  w każdym  oko ­

ło 9006. W wmym  Onidalądzu  hsta  nr. 30 

otrzymała  8139 głosów  .
Dzięki  wadliwemu  systemowi  obliczeń  de  

Hondta.  który.  Jak I cala ordynacja  wybor ­
cza domaga sto stanowczej  rewizji zgodn  e 

z oplują  zdrowego  społeczeństwa.  Kat. Unja  nlę  

zdołała  uzyskać  żadnego  mandatu.  W  każdym  

razto  Kat. Unja Jeśli  weźmie  sto  pod  uwagę  JeJ

Kio  ponosi  winę  
rozbicia troniu narodowego 

Na Pomorzu?
tf  Komitet  Katolicko-Narodowy  Baty  w. 24. 

stojąc  m (toouwlsku  że wspólne  odezwatde  sfc  
w ostatniej  cbwW przed wyborami  mogtob>  
leszcze  powiększyć  toż istniejące  wmieszanie  
wśród  wyborców,  ale może Ne przytoczyć  <fo  
laklegokolwickbądź  współdziałania  w wyżej  

wymienionym  klenmke.
Tak więc  endecja  w sposób  bezprzykładny  od-  

rzucile  MlacchtM  propozycję,  mającą  na cela złą ­

czenie całego fpołecicóstwą  pomorskiego  I m- 
pewntoflla  mu  zwycięstwa.  Ośwladcaento  0- Ossow ­
skiego,  że .Komitet  Katottcko  •Narodowy  ttsty  
er. 24- tle  mole  przytoczyć  sto  do  Wtlęgofcolwtok-  
bądź współdziałanie  w wyżej wymienionym  kto-  
runku-  -  jest  tok  jasne  I otwarto  w  twej  aacteklośd  

iMrtyiiicl  U nie  osłabią  go żadne ttomacseaia  per ­

fidne  prasy  endeckiej.
Dziś  mamy  Już tego  skutki  bokwę  Niemcy  w  

Pomorzu  poszli  zwartą  falangą  do wyborów.  Uzy ­
skali  nawet  tam  mandat,  gdzie  go  nto  potreM  zdo­
być  czasu  swojej  przemocy,  ze rwdór  pnwWcą.

Gdy do tego dodamy  inicjatywę  Zw. Ob. Kr.  
Zach, na terenie  Wielkopolski  również  Idaca w  po­
wyżej  określonym  kierunku,  na którą  taksamo  en ­
decją  odpowiedziała  odmownie,  mamy  dostateczny  
obraz  toktvkl  partyjnej  I perfldjl  endeckiej.  Oczy ­
wiście,  prasa  endecką  dziś  podniesie  larum  z powodu  
sukcesu  głosów  niemieckich  I dalej  napastować  bę ­
dzie  Kat. Unie, lecz nic  to nie pomoże,  gdyś  zdro ­
wa opinia społeczeństwa  Wielkopolski  ma wyro ­
biony  sąd  o metodach  endeckich  I pamlęto  dobrze  o  

Urn  co  było  jeszcze  przed  klik'  dniami

Jak Już donosiliśmy  w  ostatniej  jeszcze  chwili  
przed wyborami  zasłużony  działacz  na Pomorzu  
starosta  Krajowy,  dr. Wybicki  wM 
łeczeóatwo  a wezwaniem,  aby  skupiło  polskie  ztosy  
dokoła  czterech  stronnictw  najpoważniejwycli.  ce ­
lem  natychmiastowe<o  utworzenia  jednolitego  fron ­
tu  narodowego  na Pomorzu,  aby  w ten  sposób  stwo-  
rzyć  przeciwwaga  żywiołowi  atemlevklemu  I nie  do-  
puśclć  do wzmocnlmda  ntomfeclUcb  azasa wybór,  

ezych  na Pomorzu.

ebetnej  propozycl  I z cała bezwzględnością  I ule-  

nawifcia  partylM  odriudla  hi atocbcac  sto  toy*  « 
tom.  lakto  podagnle  to następowa. Za mc w-  
bto  miała  aprawę  narodową  I truakę  polskiego  »po-  
leąeńłtwa,  aby  na ziemi  potno  rek  tej w jednym  or ­
dynku  etoneU Polacy  wobec  grożącego  niebezpto-  

czeństwa  oicmlęckiego.
W imieniu  listy  nr.  24 wystosował  do  Kat  Un  j 

list  poniższej  treśd  przywódca  endecji  pomorzkicj.  

p. Ossowski  ...  .
„Odnosząc  się  uprzejmie  do  zakomunikowane;I  mi  

dnia  25 b. m. Inicjatywy  Pana dr. Wybickiego  z To ­
runia.  zmierzającej  ku wspólnemu  zwróceniu  ale  
czterech  stronnictw  do społeczeństwa  pomorskiego  
z wezwaniem,  aby nie głosowano  na listy  Innych,  

mniejszych  ugrupowań  celem  skupienia  głosów  na  
cztery  tylko  listy  —  PO porozumieniu  się i księdzem  
Boltem  ze Srebrnik  I z p. adwokatem  Michałkiem  
z Torunia,  mam zaszczyt  zakomunikować  WPanu  

najuprzejmiej.
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NA a SŁASKU.
Katowice,  5. (AW). Okręg 38. CTamowskle  

Góry.  Lublmtoc.  Huta Królewska). Usta nt. I -  
2 mandaty,  nr. 18 — 2 manadty, blok katolicko-  

ludowy  1 mandat . . < • . . . .
W r. 1922 ósemka  uzyskała  3 mandaty,  mniej ­

szości  2 mandaty.
. Cieszyn, (AW.) (Bielsko.  Pszczyna  I Rybnik./  

Wyniki  przedstawiają  się następująco:  Bezpartyjny  
Blok  Współpracy  z Rządem  nr. ł  nr. 2 -
39.806, nr. II - 2275, Żydzi  - 2141. Blok  Mniej ­

nlę  ci apokój.  dam  d łóżko,  jestem lekarzem.
Ponure  spojrzenie  odpowiedziało  mu, a pó ­

źniej słowa:
—  PoznaJe  teraz. Pan Jesteś  jednym  z tych,  

którzy  byli  przy  mnie, gdy  spojono  mnie,  by  

wyławiać  ze mnie  wszystkie  tajemnice.  Poco  

oan  tu  jeszcze  chodzi  za mna?  Zabawialiście  S’e 

mną. To dobrze. Każdy  ma prawo  wynajdo ­

wać  sobie  rozrywkę.  Piekło  wam  za nią za- 
Maci. Ale dlaczego  dręczycie  mnie jeszcze?  

Czemu ścigacie  mnie  aż tutaj?

— Nie zrozumiałeś  naszych zamiarów...  

Któż  z nas zresztą  winien  lest temu. Iż masz  
mewytrzymała  głowę?  Jeślibyś  nie był  uclekl  

tak niespodziewanie,  przekonałbyś  sie. Iż ży ­
czymy  cl dobrze. Opowiadałeś  wiele,  snułeś  

gorączkowe  fantazje, ale nikt  z nas nie wie ­
rzy  w nie. ani ich  nie pamięta. Przypuszczam,  
'i to  jedno  prawda  jest,  że niedawno  opuściłeś  

więzienie. Niełatwo przyjdzie  cł znaleźć ja ­
kieś  zajęcie,  a przecież,  zapewne  nie cheese  do  

końca  żvcla  pozostać  tern,  czem  jesteś?

—  O nie!  — nędzarzowi  zaświeciły  dziwnie  

oczy.  — Wcale  nie myślę  o tem.
Zastanowił  się. Potrzasł  głową:
— Udekiem. Sam sobie  jestem  winien,  

a wy jesteście  prawi  i szlachetni.  Byliście  ży ­

czliwi  ml?  Nie wierze  tempi

Twarz jego  nabrała  chytrego  wyrazu.
— Pan lednak  wvdaje  ml się być  dobry  

I pan lest  lekarzem. To szczęśliwie  składa  się.  
tamie  mnie  coś  w  nogach  I kłnję  w  nłucach.  Je ­
śli pan będzie  Istotnie  ze mną przyzwoicie  za­
chowywać  się, to może I pójdę  do niego. Po ­
gadamy  o tem. Daj ml nan  najpierw  nap ’erosa  

Głowa  boli  mnie  po tym ponczu przeklętym  

który  palił  się. lakby  sam  czart  go  zaświecił.

Wchłonął  w usta dym  z przyjemnością.  

Ożywił  się.
— Są Jednak  ..dobre**  ludzie na święcie  

Pojadę  z panem. Zafunduj  ml nan lednak sa ­
mochód.  Jędzle  właśnie  próżny.  Hej. ho, kolego.  

powstanie  niedawne  stanowi  w  cvfrze  90 000 do  

sów  poważny  zbiornik  zdrowej  .mv<H państwo  

wo-spotecznej,  któreco  nie osłabia  nawet  ber  

mandatowe  rezultaty  ostatniego  głosowania  

lest to. sumarycznie  btorac.  nie mówiąc  Już o  

faktyczne)  sile  programowej,  poważne  ognisko  

skupienia  umiarkowanych  sfer Ziem Zachód  

nich-  które  dala gwarancie  dostateczna,  że tyl  

ko  rzeczowa  praca, bei demagogii  1 partyjnie  

twa zabezpieczy  w przyszłości  równowagę  ato  

sunków  w  kraju  I wszystkie  warstwy  zjednoczy  

na płaszczyźnie  rozumnej  I celowej  współpracy  

dla  dobra  państwa  i wszystkich  Jego  obywateli
Należy podnieść,  że przeciwko  Kat. Unj ’ 

prowadziły  wytężona  walkę  prawie  że wszyst  

kle  stronnictwa,  a w szczególności  endecja  I li ­
sta nr. 25 nie przebierały  w środkach  ag ’ t? ! 
bezwzględnej,  co  w rezultacie  dato  ten wyr  

że nadspodziewani  wzrosły  na siłach  żywiub  

radykalne  (komuniści)  I oczywl«de  Niemcy.

szości  —  47.165. P. P. S. lewica  2.117, Blok  Katoilc-  
ko-Udowy  42.809. Brak  wyników  i 16 okręgów.

W KRAKOWIE
Kraków.  (AW.). Wynik  głosowania  w 66 

obwodach  przedstawia  się następująco:  Lista  

nr, 1 (Bezpartyjny  Blok  Współpracy  z Rządem)  

28 174 głosów  —  3 mandaty:  Usta nr.  2 P. P. S 

23 933 — 1 mandat,  Żydzi  17880 — 1 mandat:  

Blok  Katollcko-Ludowv  11643 głosów,

Stań no trochę!  Weź no z sobą  biedaka. Ten  

doktór  da cl adres  i zapłaci.
W chwile  później  nędzarz  Jechał  rozparty  

na poduszkach  pojazdu,  a przy  nim  lekarz,  du ­
mający  nad własnym  postępkiem,  zagryzający  

wargi  1 odczuwający  całe szaleństwo  swego  

poświęcenia.
Gościa  mimo  jego  niechęci  wprowadził  do  

kąpieli,  a potem  własnemi  rękami posłał mu  

wolne  łóżko  gościnne.  Wiedział.  Iż nie będzie  

długo  trzymać  go  u siebie. Pozwoli  mu  odżyć  

odpocząć,  porozmawia  z nim,  postara  się wpoić  

weń  przekonanie,  iż może  stać  się  jeszcze  poży ­
tecznym,  dowie  się. czy  jeszcze  jest  godzien  ja ­
kiegoś  polecenia  1 zajęcia,  a jeśli  zwątpi  w to,  
obdarzy  go  Jakimś  poważniejszym  datkiem  I po ­

wierzy  go  jeszcze  własnym  losom.
Przybysz  zasnął rychło,  błogo  rozciągnię ­

ty  w miękkiej  pościeli  Rosman  nlę zaznał snu  

tej nocy. Próżno  próbował  uspokoić  «ię czyta ­
niem  książki.  Ścisnęło  mu  się serce,  gdy  zato ­

nął we wspomnieniach  bolesnych,  choć  złago ­
dzonych  już upływem  długiego  czasu. Niedo ­
rostkiem  Jeszcze  był.  gdy  stało  się to, o czem  

przed  kilku  godzinami  w złowfęszczem  wyzna ­
niu  opowiadał  zbrodniarz,  śpiący  teraz w Jego  

mieszkaniu.
Poczęło  świtać,  gdy  lekarz  otworzył  okno,  

by spojrzeć  w gasnące  zwolna  gwiazdy.
. — Dlaczego  tak  dziś  postąpiłem? spytał  

się nagle  swych  myśli

Dusza  Jego  wydała  mu  tajemnicę.  Przyczy ­
ną tego,  co  uczynił,  stało  się nletylko  to. iż bvł  

lekarzem,  który  wpoił  w siebie  przekonanie,  iż  

winien  narazić  nawet własne  życie. Jeśli tak  

każę obowiązek.  — nletvlko  to. Iż był  człowie ­
kiem  I o sercu  mlękklem  l wrażl ’wem.

Jednym  i powodów  lego  dziwnego  I nie ­
zwykłego  postępku  był  bunt. Znalazł  się dziś  

ktoś,  kto  chciat  go upokorzyć.,  otworzył  ranę  

zabliźnioną  i zapomnianą,  a outem  patrząc  nań.  
rzeki  mu spojrzeniem:  Radź takim,  lak wszy ­
scy  Inni. Pewnej  nocy  w  czasie  pobytu  u mnie

Warszawa  pod  znakiem  jedynki
Warszawa.  8. 3. (teL wU. O rodzinie  7  JO ru  

no  wszystkie  komisje  warszawskie  ukończyły  swoją,  

orace  w 363 obwodach.  Wcdlur  obllczeó  urzędo ­

wych  umiwnlonych  do flotowania  w Warszawie  

brio  664.797 osób,  rłosowalo  463.885 czyli  nie zło*  

sowito  około  200 tysięcy  osób, unieważniono  

1^72  kirtU  i.

Na Nr. I Mdło  165.951. (6 mandatów)  na Nr. 2, 

ztosów  45.804 (I mandat),  na Nr. 4 (żydowski  Bund)  

18536. na Nr. 5 (żydowski  Poale $yon) 3.65!. na  

Nr. N. P. R. 1^06. na Nr. U (komuniści)  65.6(0. (2 

•nandaty)  na Nr. 18 (mnłehzotol  narodowe)  40.328, 
(1 mandat)  na Nr. 24 rlo« xw "TJÓtk  (4 mandaty)  

na Nr. 33 (żydzi  zbliżeni  d< rządu)  24 113. na Nr. 34 

etosów 16. Hsta t iw.  Kaori!  I Tenora  Nr. 37 Kło ­

sów  181. na Nr. 39 P. P. S. lewica  2. oa listę  Nr. 40. 

Wieniawa-Dturoszewski  579.

W UJDZL

Łódź.  5. (AW). Wyniki  wyborów  z 196 obwo- t 
dów. Uprawnionych  do glow wania  333 7b4. odda ­
nych głosów  262306. Lista  nr. 1- btzp.  blok  uzys ­
kała 44 914 głosów  (I mandat),  lista  nr. 2 P. P. S. 
73 738 (3 mandaty)  Bund  12336, pualesyon  3 684, 
N. P. R. 704 blok  mniejszości  (18) 31 671 (I mandat)  

lista  nr. 34 I 25 — 19514 żydowski  blok  narodu  wy  
19744. blok  mieszczański  6869, zjeUn. robotnicze  
(koniunżd)  48.993, (3 mandaty), wolność  647 gio  

sów.  ->

W OKRĘGU NR. I *5

Płock.  (AW.). Okręg  nr. 9 wykazuje  nastę  

pujące  wvnlkl:  Usta nr. 1 24 349 1 mandat,  li ­
sta nr. 2 — 38 263 2 mandaty. Wyzwolenie  

36607 I mandat blok katolicko-narodowy  

19997 | mandat. Przy wyborach  w r. 1922 

ósemka  zdobyła  3 mandaty,  P. P. S. i 1 Wyz ­

wolenie  L  . . , z

W ZAGŁĘBIU  DĄBROWSKICH. X

Będzin. (AW.) Usta nr. I 35.775. Usta nr.  
2 13.742 lista  nr. 13 — • 53.904. a wiec  otrzymają
Bezpartyjny  Blok  Piucy  — 2 mandaty,  komuniści  

•> 3 wagi  4 mandaty.

W  r. 1922 Stronnictwa  ósemki  otrzymały  2 man-'  
daty.  P. P. S. —  2 mandaty,  komuniści  i, mniejszo­
ści  narodową  — Ł _____

Lwów  Ł  (AWl  Usta nr. 1 uzyskała  1 mandat  

(min. przem.  i handlu  Kwiatkowski),  lista  nr. 24 —  
I mandau (adw, Picrackk  żydzi (17) 2 mandaty  
(Reich  I Ueaset).  >

Przemyśl.  (AWJ W okręgu  Przemyśl  —  mia ­
sto  Uate if . I — S.JU9 etosów,  lista  nr. 2 — 3.905,, 
Bund  194, Stronnictwo  Chłopskie  3, Biok  Żydowski

4.649, Blok  Mniejszości  (nr. 18) — 387, Selrob  

lewica  1.170, Starorusinł  83. Blok  Socjalistyczny  
Włościańsko-Robotnlczy  Ukr. 11.142, Katolicko-Na^  
rodowy  3.042, Btok  Ogóloo-Żydowsld  600.

towlau  (AW.) (Pow. Łowicz,  Kutno,  Gostyil  

Sochaczew).  Listo  nr. 1 B. B. ~ 13.374. lista  nr. 2, 
P. P. S. — 31.083, Stronnictwo  Chtonskle  — 26.744, 
Blok  Katolicko-Narodowy  — 14.054, Wyzwolenie  —  
13.138. Podział mandatów:  P. P. S. 2 mandaty,  
Stronnictwo  Cbloutkie  1 wzgl  2. Blok  Katoikko-  

Narodowy  I mandat  ii

W  r. 192? stronnictwa  ósemki  otrzymały  3 man ­
daty,  P. P. S. I. Plwł  Ł  y

Kalisz. Okręg  16 — Kalisz.  Turek.  Wieluń.  LI->  

sta  or. 1 uzyskała  27.897 — I mandat,  nr. 2 P. P. S. 
31216 — 1 mandat. Wyzwolenie  56.918 — 3 man ­
daty.  Stronnictwo  Chłopskie  21.001 — 1 mandat  lista  
nr. 24 18,43? (bez mandatu),  lista  w. 25 22.187 li  
mandat-  _____ ,/

Z>nfsre  wynfW.  M t ezrzegó/y pódzlaltl 

mandatów podalemy na stronie 4-el.

stawiłeś  opór  moim  słowom  I mówiłeś  wiele  

rzeczy  pięknych.  Cierp  teraz  I przekonaj  się. Iż 

próżno  próbowałeś  głową  sięgać  nieba. Czło ­
wiek  tylko  Jest maszyną,  wiem  z góry,  jak po ­
stąpisz.  znam  wynik  wniosków  twych  I sądów,

Rosman  zrozumiał  teraz.  Iż w  oporze  swym,  

w obronie  tego,  co  było  dlań  skrycie  strzeżone  
I święte,  pokonał  nakreślony  ludziom  szablon  

i postąpił  tak. jak  nie mógł  tezo przewidzieć  

profesor  Arta.  <

I postąpił  zarazem tak. Jak nakazał  mu  

wracający  szum  tej pierwszej  modlitwy  której  

słowa  potężną  wiarę  krzewiły  ongi  wśród  pro ­
stodusznych  mieszkańców  borów,  okiem nie  

przejrzanych.
„Jako  I my  odpuszczamy  naszym  winowaj ­

com. Przyjdź  Królestwo  Twoje  I . u ... j »J

x x il
Świat  rozrywki  pięknych ’ artystek  1 pysz ­

nych  dekoracyj.  Sztuka,  ruch,  werwa  I kokie ­
teryjna  gra wielkiego  pieniężnego  Interesu.  Te­
atr  ..Ćma**. Za chwilę  ma się zacząć przedsta ­

wienie. Lekkie  naciśnięcie  ręka zbudziło  życie  

w  drutach  elektrycznych  I dzwonki  po raz wtó ­
ry  obudziło  z uśpienia.  Valmy  niespodziewanie  

wpadł  na scenę  I spolrzeniem  Napoleona  rzucił  

na pierwszą  z piętnastu  zmian  dekoracyj.  Przy  

tęj sposobności  uderzył  sto  o drewnianego  ko ­
nia. którego  dosiadał  Już gruby  komik  Susza,  
ucharaktervznwany  na jednego  z dostojników  

Rzeczypospolitej.  Skoczył  ku małemu  okien ­

ku  w zasłonię :
— Żle Jest, przyjacielu  — icknat.  — zwra ­

cając  sto  do  Sawy.
. — A czy Ja mówiłem  kiedy,  że na molem  

siodle  lest  wygodnie?  — odrzekł  komik  i ponu ­
rą miną.  — Zamiast  włosia  wsadziliście  w nie  

słomę,  która  po  trzech  przedstawieniach  rozsy'  

pala ato w trociny.

ICląg  dalszy  nastąpi). v
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Z (tali.Dyrekcja Kolei Państwowych w Radomiu | 
ogłasza prretarg na dostawę do budowv gma- “ 
chów Dyrekcji w Chełmie następujących ma-;
terjałów budowlanych:
1) Cegły magmowej palonej — 

(dzlęsleć milionów) s-’fulc.
2) Wanna palonego — ton.

Dostawa ma bvć rc ’’tHa Lr
późn?el do dn’ą 1 llstonn 1928 r.

Oferty na całość lv-
składać w r»vrekcjl. Rad m. Pit«Hp’
3) 3, „„rsjwych hśiit ■ „„Je.sjyUkiom

"d . ""a. gftj m. m
Monitorze Pobtom Nr/49 z dnia 29. II., 1928 r. I wszystkie chodniki.

- - .............. ........... ■—-1 Żaden przechodzień nie mógł się opędzić
MOWA FIRMA CHRZĘŚCI IAŃSKA. kolporterom, rozdającym na lewo i prawo utot- 

zostafa^otwarta ™ntemTX priv pL Sze- kf. edwwy. kartki zadrukowane, białe i ko.ora 

rokiet 42 - dawnie! L Skonteckl — Sktad eu. we- d. ^>1
kierkńw. kawy i herbaty. W""* bltwajozpoezcta sle,

Nowy wtośclctol p. Edmund Szymański, od- I > - . ■ . . . j r-.
nowit i urządził sk'ad z zastosowaniem najnow- Noc przed wyborami stała pod znaKtem wy- 
szveh wymagań hvgienv I e«łeł”M. I borów, ■ 1

... .......... .............. I O wyborach mówiono wszędzie, gdzfekol 
.| w<ek zeszli się ludzie, którym troska o wynik 

wyborów spędziła sen z oczu.
I Kawrarnlę> bary, dancingi bvłv pełne.

NJę tańczono I nie pito. gdvż tvm razem 
i ostra kontrola czuwała, by przepisów obowią- 
I zujaevch przestrzegano.

Rozmawiano o wyborach. Uczono głosy, 
kombinowano, rozdŻIelano mandaty, upijano 
się gadaniem. t e a

Wszystkie nart je mają tu przedstawicieli, 
Jakiś endek agituje między „vortancerka-

I mi” za Usta dwudziesta czwartą.
A tu mu jakaś Pela czv Mela powiada:

I — E. panie kochany! Ja wiem, co to lest 
miłość, wiem, co to jest wino i wiem, żę grunt 
to forsa... Ale na polityce się nie znam, ffło-

I sować nie będę wcale, bo nie wiem, na co mam 
I głosować, a mam głosować głunlo i źle. to le­

piej wcale. Więc sobie pan weź ten numerek 
I i,., mówmy o czem innem...

• « e

Wreszcie i lokale zamykają. Miastj rasy- 
I pia snem głębokim.

Lekki wiaterek rozwiewa porzucone na uli­
cy ulotkiT unosi »e przed siebie, gna w zaułki.

I wpycha w bramy domów.
Na ulicach jest jut cicho, tvlko od czasu 

do ernsu rozlega sle głos svrenv samochodowej
Tu I ówdzie nrzed iakimś domem auto za­

trzymuje się nagle. Na piętrze jeszcze sie 
i świeci, słychać stuk maszyny do nisania I gwar 

rozmowy. W lokalu komitetu wyborczego wre

Teta 1

ześć dost

Obrazki z niedzieli wyborczej
10000000'

. Wyzyskano każdy mur, każdy słup, każdy
■ ;| niemal kamień w trotuarze na cę.ę oropngandv 

nafa nd-1 wyborc?cj, która w n«tatmch tb-iach, rbliżają-
4 * I cych nas do ważnego ♦erm’uu, trawiła, że Już 

w należy I ° ’"^em limem nie mówiono Uk tv’ko o wy- ' 
^go Nr. 8. borach.

Naklejano setki nhkatów. Jedne na drugie

świątynie zapełniają się tłumem wiernych 
w kornej modlitwie zanoszących nrośby o po­
myślność dh Ojczyzny.

A potem Ida wszyscy szeregiem do urn 
wvbnrczvch. W przyswoiłem oddaleniu od lo­
kalu wyborczego ustawili się szeregiem wysłan­
nicy naityj. którzy każdemu wtykaja karteczkę 
z numerem.
If „ Przeważnie nikt ich już nie Werze, cdvz 
k»*dv przygotował sobie je starannie w domu, 
r Jakiś jegomość przyjechał aż i Leszna 
specjalnie, aby głosować w swoim obwodzie 
i spełnić w ten sposób swój obowiązek obywa- 
łebki ■ ' i

w.

K

/Rolnych braf udział w konspiracyjnych

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

’ W ub. czwartek zmarf w Toruniu w 80 
kużycia ś. p. Władysław Aleksander Manned 

cmer. prezydent senatu Sądu Najwyższego w ‘i 
Wiedhiu. b. preżes Sądu Okręgowego w Krako­
wie i b. sędzia Śadu Apelac. w Krakowie. J

Zmarły był gorącym patrjota polskim I

organizacjach uczniowskich i akademickich^ 

Pogrzeb odbędzie się w niedziele 4 marca o go­
dzinie 15^0 z domu żałoby przy ul. Bydgoskiej ; 
Nr. 110, zaś msza żałobna — w poniedziałek’ 

5 b. m. o godz. 9 rano.
Zmarły osierocił, między inneml znanego w, 

naszym mieście prof, Mtinniclia, kierownika li­
terackiego Teatru Pom., jednego z czterech sy­
nów ś. p. Wt Miinnicha.

Waiimih niiiniii liii 
M  SHfó i IffliiDim

Sp. z v. odp. PI

I o r u ń - Żeglarska 7
Poleęa:

wszelkiego  rodzaju  skór*',  przvbory  srewckle  
i fcan  aszn cze. oraz Płótna do obawia.

Ceny przystępne. Watunłd najdogodniejsze

Baczność!
Najsmaczniej  niedrogo  

tnadona,  Obiady i kolacje  
od 0,90 do  1,50 złotych  

w rcslauradl  „ZaÓSZC** 
Toraft, ul. (he:mińska 22 

(w publiźu teatru mlejak.) 

Najrozmaitsze  zakąski,  
Wina, likiery  i wódki 27 
pierwszorzędnych  Lrm

WfaU.: Wlactgs  aw BazSowsUl

Funkcjonariusz biura wyborczego wskazu- 
wyoorev budkę, ‘ \ ’’

— Niech pan będzie łaskaw wejść-.. '
-A to po do?.-
— Nikt panu nie podpatrzy jaki numer pan

włoży do koperty....
— O ja się nie wstydzę... • j r
I wyborca pakuje do koperty „nttmeręk“ 

oczach wszystkich.
• • .

Nieomal w każdym domu a nawet w* rodzi­
nach zdania były podzielone I często trafiało się. 
że mąż głosowa) na co innego a żona na co 
innego.

. Pewien młody człwiek, mieszkający na tzw. 
„kawalerce4* zwierza się przyjaciołom w ka­
wiarni po oddaniu głosu do urny.

— Wiecie, powiada, palnąłem głupstwo 
I powiedziałem gospodyni na co głosowałem.

- No i...?

— Skutek taki, że baba się rozeźliła, nie da­
ła ml kompotu na obiad a mam wrażenie, że mi 
napewno wypowie mieszkanie...

ŚMIERTELNY WPPADEK NASTĘPSTWA 
NIEOSTROŻNOŚCI

W krużganku klasztornym klasztoru*W 
świeciu, niejaki Kiprowski Hieroninflat 13 ba* 
wiąc się teszyngiem zastrzelił swego kolegę 
Morawskiego Bronisława, lat 16,

na

Dokąd tatuś idzie?. 
Glosować...

— Co to głosować...?
— Co ci będę mówił dziecinko, i tak nie 

zrozumiesz, idę głosować na marszałka Pił­
sudskiego...

— A co to Jest ten Kaczmarek Piłsudski?
Ojęiec z synem nie mogli się absolutnie po­

rozumieć, choć mieli jaknajlepsze chęci.

RESTAURACJA HOTEL HAZONIECKI

KONCERT
początek o godzinie 6 wlecz.
P O l £ C A ri  

swola  doborowa  knchwlę  
Obiady  z 3 daó 1,- zh Kolacje  z dań zŁ 
Wvkwir tne potrawy a la carte po cenach przystępnych. 
N»poj« vazelklego rodzaju tylko pleiw^zorzcdnych Rrm. 
Piękna gala dla zebrań i zabaw towarzygkich. P29 

KonsiaiiHn  Honerakt  
ul. Sw. Katarzyny 6. — Telefon 468.

Wstaje wreszcie ranek, piękny i słonecz­
na

., Niedziela obfitowała w różne zdarzenia 
I przypadki w kalejdoskopie, których można 
było wyłowić niejedną perełkę w rodzaju kilku 
wyżej opisanych, 
nih...■ -r ■' *

Kreaiha

POŻAR- ' '

W dniu 3 hm. wybuchł pożar w tartaku w 
Clerpicach, powiat Toruń, własności firmy Ulm 
I Benkowlcz w Bydgoszczy. Spalił się barak 
dla robotników, 9 rowerów itd. Wysokości strat 
dotąd nie ustalono. Pożar powstał wskutek roz­
grzania się riiry piecyka żelaznego.

Maru

lOtoreK

TEATR.
; W Środę, dnia 7 bm. o godzinie 8 wJeczo* 

rem Premiera znakomtiej komedjl Bemauera 
i Oesterreichera pod tytułem: „W rajskim 
ogrodzie**, która przez szereg miesięcy cie­
szyła się nlezwyktem powodzeniem na scenie 
Teatru Letniego w Warszawie. Fascynująca 
treść tej komedii obfituje w momenty tak dra­
matyczne Jak ! wysoce komiczne, przeplatane 
epizodami życia kabaretowego, ujawniającego 
zakulisowe tajemnice małych teatrzyków, a 
urozmaiconego ponisami baletowymi uktodu p. 
Ł. Piechotówny. Błyskotliwe efektv akcji prze­
noszą nas kolejno z małego paryskiego Variety 
do pierwszorzędnego hotelu na Riwierze, po -

Kalendarz rzym-kat.: | czem bohaterzy sztuki znajdują sle w wlelklem
WfnrUc Wibłnra I moście stołecznem i rozwiązują problem kome-
śr «i7 w zacisznym pensjonacie. Ogromne
broda omasza z Akwinu po|e ^isu w r0H uroczej pieśniarki kabare- 

Kalendarz słowiański: I towej be^zie miała ulubienica naszej ppbllczno- 
Wtorek Bogowlt I śęi — p. Marja Fiszęrówna, obok której wystą-
Środa Miłogost I pp.: Zielińska. Waczvńska, Łodzlńska. Za-
biońce wschód 6,13 za-1 rembina. Megllcka, Mirecka. Bystrzyńskl, Bal- 

chód 17.22 cerzak, Hcewlcz, Jejdę, Jaworski, Mariański.
Księżyc: wschód 17,19 ze- I Konstantvnowicz. Orllcz, Aleksy, Ulińskl I Stań- 

chód 6,17 I czyk. Reżyseruje jak zwykle pomysłowy p.
Feliks Chmurkowski. Ceny miejsc zwykle.

'' APTEKA DYŻURNA. '

> Apteka Radziecka — ul. Szeroka teł. 250. TEATR POMORSKI
_NA RZECZ HARCERSTWA.

CO WYŚWIETLAJĄ W KINACH. I We wtorek, dnia 6 marca odbędzie »ie
Kino „Światowid- - „Czerwony Plraf. e fo ’ Bitetv" do nabySTw

'•a 7i-m*? -„h n.iehdr. nr.f’nvchJi i ShJ“ Komendzie■ Choraewi Pomorskiej. OlmnazJum Azjatów czvli ,J)z.e.nica przepychu i hańby . I 0<j ęo£|zinv 5—7 wieczór albo w dniu 
fr Ch gt ’lajw,ękMe asy nadstawienia nrzv kasie teatralnej od 5-7.

s ^s/.e?0 r ' « d n -bjeu a »* m I Żywimy niezwłoczna nadzieje, że społeczeń-
Kmo „Corso -- "Rvcerz : I stwo toruńskie doceniając ważność I wartość

Sensacyjny dramat w 8 a*taeb. W roli gl. Red I imrcerstwa dopomoże wysiłkom młodzieży 
Hooves. Mdprogr. Komedia. , , I Hczne przybycie na przedstawienie.

KRONIKA POIICVW.
Przytrzymano w Toruniu dn. L lit 28.:
Rudnickiego Mieczysław^ z Ostrogu — za 

kradzież I sprzeniewierzenie.
Dudalską Stanisławę z Torunia — o kra­

dzież.
Wlckiego Bernarda z Torunia za kradzież. 

Dębickiego Józefa z Torunia za paserstwo.
Dnia 2. III. 28. przytrzymano w Toruniu:
Grzebałkowska Stanisławę z Łodzi — za 

kradzież.
Maciejewską Zofję z Poznania — za 

kradzież. 1 i^'1 1
Patrycowl Wiktorowi z Torunia skradziono 

garderobe wartości 2.000 zł.
W Skórczu pow. Starogard w firmie „Wy» 

twórnia0 skradziono maszynę do pisania. । - 
, W Skórczu dokonano kradzieży z włama­

niem w Ekspedycji towarowej na dworcu kole­
jowym i skradziono walizkę z garderoba męzką 
i dwa wrki wełny czarnej. Sprawce kradzieży 
Rudnika Józefa bez stałego miejsca zamieszka­
nia — policja przytrzymała.

Dnia 29 został napadnięty na drodze po­
między Pomiecinem a Hutą Pomiecińską pow. 
Kartuzy — listonosz Lechman Józef z Kozako- 
wa pow. Morski — przez 3 nieznanych mu 
bandytów uzbrojonych w kije I noże, którymi 
silnie poturbowali napadniętego odbierając mu 
następnie 50 zł„ dowód osobisty — poczem 
zbiegli do lasu. Policja przytrzymała jednego 
z band Mów. Poszukiwania za drugimi sa 
wszczęte.

ODCZYT O ZIMOWEJ OLIMPJADZIE x 
W ST. MORITZ.

W środę, dnia 7 marca w Dworze Atrusa, 
wygłoszą uczestnicy Olimp jady pp.: Stogow- 
ski. Szczebowski i Buza członkowie T. K. S, 
referaty o Olimpjadzie zimowej w ‘ St. Moritz 
ze szczególnem uwzględnieniem udziału poi- 
sk ej reprezentacji. Początek odczytu o godzi­
nie 20. Po referatach odbędzie się zebranie 
członków i sympatyków Klubu celem omówie­
nia spraw związanych ze zwołaniem walnego 
zebrania, Ze względu na ciekawe i aktualne te­
maty referatów, Zarząd Klubu zaprasza na ów 
odczyt wszystkich zwolenników i przyjaciel! 
sportu. Zarząd IKS, ;

_____  i

AVISO! i?5\
I. Związek Podoficerów Rezerwy Z. Z. Ko* 

lo Toruń — urządza od 1—18 marca br. wielkie 
kręglowanie wielkanocne w strzelnicy przy, 
ulicy Przedzamcze codziennie od godziny 6 dó, 
10 wieczorem o kiełbasy i szynki wielkanocne. 

Pierwsza nagroda — 20-funtowa szynka. 
Trzy rzuty za 50 groszy — kręgielnia elektr. 
oświetlona — bufet na miejscu. Dostęp dla 
wszystkich.

II. Protokół walnego zebrania Związku To­
warzystw zostanie rozesłany później.

WALNE ZEBRANIE TORUŃSKIEGO KLUBU 
SPORTOWEGO.

Walne zebranie TKS. odbędzie się w śrtf- 
dę, dnia 28 marca 1928 roku w Dworze Artusa 
z następującym porządkiem dziennymi

L Zagajenie. < ’ ' \
2. Odczytanie protokółu z ostatniego wal­

nego zebrania.
3. Wvbór prezydium.
4. Sprawozdanie Zarządu.
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, W
6. Wybór nowego Zarządu.
7. Wolne wnioski i wolne głosy.
Początek zebrania punktualnie o godzinie 

19,30. w wypadku niestawienia się przepisanego 
w myśl statutu quorum, następne walne ze­
branie odbędzie się bez względu na ilość obec­
nych członków w ten sam dzień o godzinie 20.

Zarząd TKS.
V

ZATARASOWANIE TORU KOLEJOWEGO.
Dnia 4 bm. na torze kolejowym Laskowlca 

—Chojnice, o godz. 11 rano, rozerwał się po­
ciąg towarowy, naładowany długiem drzewem. 
Tor został zabarykadowany wskutek czego ko-' 
muntkacja została wstrzymana na kilka godzltb 
Wypadku z ludźmi nie było.

11; :>.

Z KINA SZKOLNEGO. ’ ’ CYRK MEDRANO.
W bieżącym tygodniu wyświetlać będzie ęa]} nWiktorja‘‘ przy ul. Grudziądzkiej 

Kino Szkolne przez poniedziałek, wtorek i środę odbywają się codziennie od g, 8 wlecz, do godz. 
t. j. od 5 do 7 marca b. r. włącznie piękny poi- lL przcdstawlenla cyrku ,,Medrano**, który 
ski falm historyczny o. t. „Wierna rzeką osim- pr2ybvf do naszego miasta z Bydgoszczy. Pro- 
ty na tle powstania styczniowego w 1863 r. — I grrarn cyrku, całkowicie odnowiony oraz zespół 
według powieści St. Żeromskiego. zasługują na uwagę publiczności toruń-

W części drugiej szereg zdtoć naukowych |
i historycznych z Górnego Śląska — ponadto I ‘ A
zdjęcia z pobytu w Polsce marszałka Foch'a i I ■ Mftnłartlwo. ;
z uroczystości odsłonięcia pomnika ks. Józefa I moroerw o.
Poniatowskiego w Warszawie. I , W dniu 3 bm. zamordowany przez

Początek o godz. H i\15. WsteP 20 p. "’eznan?gS "’o^erce niejaki Leon Becker, lat 
____ \ I 22. pochodzący z Popłocina (powiat Wejhero-

| wo), Becker tegoż dnia wyjechał furmanka w 
Z TEATRU POMORSKIEGO. I celu poszukiwania zaginionego konia, lecz po

We wtorek, dnia 6 bm. o godzinie 7 wie- kilku godzinach koń z furmanką powrócił do 
czorem odegrana będzie na dochód Harcerstwa I stajni, bez Beckera, którego po niejakim czasie 
Pomorskiego wstrząsalaca tragedia Szekspira znaleziono w lesie w odległości 300 metrów od 
po dtvtiilem: „Otello” w inscenizacji reżysera mieszkania, z rozbitą czaszką. Siady uderzenia 
J. Ledniewskiego z p. J. Rygierem w roll tv- I pochodzą od siekiery. Władze policyjne 
tułowej. Cenv miejsc zniżone. • wszczęły śledztwo.

ZEBRANIE RODZINY WOJSKOWEJ.
Rodzina Wojskowa Koło Toruń podaje do 

wiadomości członkiń i sympatyków, że w środę 
w dniu 7 marca o godzinie 17 w Teatrze Żoł­
nierskim, Wola Zamkowa 14 odbędzie się ze­
branie miesięczne.

Na porzdku dziennym:
L Odczytanie protogółu 9 walnego zebra­

nia,
2. Kiermasz na rzecz Kościoła Garnizono­

wego.
3. Akademia w dniu 19 marca.
4. Odczytanie protokółu z przejęcia budyn­

ków kolonii „Rodziny Wojskowej” na morzem.
5. Wysłanie delegatek na kurs P. W..

r 6. Wyznaczenie terminu następnego mie­
sięcznego zebrania.

Uwaga: Przed zebraniem członkowie Ro­
dziny Wojskowej beda mogły wymienić legity­

macje.
Z»fja sekretarka generalna.

GŁOSY CZYTELNIKÓW. ’
Otrzymaliśmy nast. list z prośba o umiesz* 

czenie.
Sprostowanie dot. zebrania Właścicieli Nieru- 

mości w świeciu.
W numerze 61 „Głosu Świeckiego” w spra-; 

wozdaniu zebrania z dnia 19. 2. b. r. umiesz­
czono dużo nieprawdy i wobec tego czujemy 
się w obowiązku sprostować, co następuje:

Stwierdza się, że p. Lorkowski niezgody 
i fermenty do Towarzystwa nie wprowadza, 
lecz ostrzegał bardzo często, aby Tow. Wlaśc 
Nieruchomości polityką się nie zajmowało. Ik 
tylko troszczyło sie sprawami gospodarczemt 
Do politykowania są stronnictwa partyjne. Nar 
tomiast prawdą jest, że p. Górny inspirował , 
sekr. p. Kufla I p. Szydłowskiego za wprowar 
dzenlem polityki w Towarzystwo i spowodo­
wał, że na cele partji nr. 24 wysłano z kasy to^ 
uarzvskiej sumę 150 złotych.

Natomiast nieprawda jest, źe zebranie się 
oświadczyło solidarnie za listą nr. 24, gdvlj 
przewodniczący p. Szydłowski tej sprawy wca-. 
le pod głosowanie nie dał; lecz prawda jest, żf 
zebrani w wymienionym dniu po przemówię f 
niu p. Lorkowskiego wznieśli gromki okrzvi 
na cześć Kat. Unjl Ziem Zach. Tylko nikonw 
część oświadczyła się za 24-ką.

Kłamstwem jest, że mowy p. Lorkowskiegd 
nikt nie chciał słyszeć, albowiem p. Lorkowski f 
orzemawiał na żadanle zebranych, którzy w, / 
skupieniu wysłuchali słuszna treść jego wy- 
wodów. Starali się mu przeszkadzać cl. któ- 
rzy wprowadzili i wprowadzają w Towarzy­
stwo politykę. Zarazem wyjaśnia sle. że d . Lor- - 
kowskl z p. Kędzią nic wspólnego nie ma I od- i 
prawy, o której o. Kufel nisze, nie otrzymał.

Członkowie Tow. Właść. Nieruchomości 
w świeciu

W Franciszek Rosiński. (—) Michał MukaL & 
(—) Józef Zając.

.<1
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Mtelii UnlwersviecKn

jo to  w z tD t  p m c v n o u M
C h c ą c s ię  p rz e k o n a ć , c z y  i w  ja k im  s to p n iu  

f B ib lio te k a U n iw e rs y te tu w  P o z n a n iu s p e łn ia  

s w o je  z a d a n ie  n a u k o w e g o  w a rs z ta tu  p ra c y  o ra z  
< ,z  ja k ie m i w  ty m  w z g lę d z ie w a lc z y  tru d n o s c ia -  

m i. z w ró c iliś m y s ię d o d y re k to ra B ib lio te k i p . 
d r. S te fa n a W ie rc z y ń s k ie g o z p ro ś b ą o  u d z ie ­

le n ie  p e w n y c h in fo rm a c y j.

jak przedstawia sie Biblioteka Uniwersytecka 
\ jako naukowy warsztat pracy?

Z a w ią z k ie m  d z is ie js z e j B ib lio te k i U n iw e r ­

s y te c k ie j w  P o z n a n iu s ta ła s ię d a w n a n ie m ie c ­

k a  K a is e r-W ilh e lm -B ib iio t łie k , k tó ra m ia ła c h a ­

ra k te r p rz e w a ż n ie o ś w ia to w y a c e le w y b itn ie  

ig e rm a n iz a c v jn e . W  c h w ili, g d y .w  r . 1 9 1 9 z o ­

s ta ła  p rz e ję ta p rz e z rz ą d  p o ls k i i p rz e z n a c z o n a  
n a B ib lio te k ę U n iw e rs y te c k a n ie b y ła o c z y w i­

ś c ie  p rz y g o to w a n a  d o  s w e j n o w e j ro li. P rz e d e -  

w s z y s tk ie m  trz e b a b y ło ja s p o ls z c z y ć , o ra z  

p rz y s to s o w a ć d o  p o trz e b  u n iw e rs y te tu . B y ła  to  

tro ś k a p ie rw s z a i n a jw a ż n ie js z a . N a js ła b s z a  

S tro n ę z b io ró w  s ta n o w i d z ia ł p o ls k i i w o g ó ie  

s ło w ia ń s k i. B ra k i b y ły  tu ta k w ie lk ie , ź e u n ie ­

m o ż liw ia ły  w p ro s t p ra c e  n a u k o w a w  ty c h  d z ie ­

d z in a c h w ie d z y A b v d o ra ź n ie z a ra d z ić z łe m u ,  

z a w a rto  u k ła d z T o w a rz y s tw e m  P rz y ja c ió ł N a ­

u k  w  P o z n a n iu , k tó re g o b ib lio te k ę  o  c h a ra k te ­

rz e  p rz e w a ż n ie  p o lo n is ty c z n y m  i h is to ry c z n y m , 

o d d a n o  w  a d m in is tra c ję  B ib lio te k i U n iw e rs y te c ­

k ie j a w j p e rs o n e l z o s ta ł p rz e ję ty  n a e ta t rz ą ­
d o w y . r

D ro g a k u p n a , d e p o z y tu i d a ru p o z y s k a n o  

s z e re g b ib lio te k u c z o n y c h p o ls k ic h o ra z in s ty -  

tu c v j n a u k o w y c h : b y ły to b ib lio te k i: Z o lla  

(p ra w o ). W ie rz b o w s k ie g o (p o lo n ic a ) . U la n o w -  

s k ie g o (h is to r ia , l ite ra tu ra , p ra w o  p o ls k ie ), J u ­

ra s z a ( la ry n g o lo g ia ), M o rz v c k ie j (p o lo n ic a ) . 

M o ttv 'e g o (p ra w o ). F a lg o w s k ie g o (m e d y c y n a ),  

U la to w s k ie g o (p o lo n ic a ) , c z ę ś ć b ib lio te k i W ła d  

P e v m o n ta (w  te rn c e n n y z b ió r p a m ię tn ik ó w  z  

1 8 -g o w ie k u ), b ib lio te k i g im n a z jó w  w a rs z a w ­

s k ic h i k a lis k ic h .
Z  in s ty tu c y j n a u k o w y c h p o ls k ic h , z a s iliły  

z b io ry B ib lio te k i: P o b k a A k a d e m ia U m ie ję tn e  

ś c i. P o z n a ń s k ie T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł N a u k .  

T o w a rz y s tw a n a u k o w e : w e L w o w ie , w  W a r ­

s z a w ie i W iln ie , K a s a M ia n o w s k ie g o i in . 

W s z y s tk o  to  je d n a k n ie  w y s ta rc z a n a z a p e w ­

n ie n ie z b io ro m  s y s te m a ty c z n e j p o d b u d o w y n a ­

u k o w e j. W  k a ż d y m  n ie m a l d z ia le  s ą lu k i d o t­

k liw e . k tó re  trz e b a u z u p e łn ić .

D o d z ia łó w , b a rd z o  s ła b o z a o p a trz o n y c h , a  

w y m a g a ją c y c h  u z u p e łn ie ń n a w ię k s z ą s k a lę , n a  

le ż ą : g e o g ra fia , p rz y ro d a , m e d y c y n a , m a te m a ­

ty k a , ro m a n is tv k a . s z tu k a . B ra k w ie lu c z a s o ­

p is m  n a u k o w y c h b z n a c z e n iu p o d s ta w o w e m .  

w ie lu p o d rę c z n ik ó w u n iw e rs y te c k ic h i m o n o ­

g ra fii n a u k o w y c h . N ie m a p ra w ie  z u p e łn ie  d z ia ­

łu  rę k o p is ó w , a w ie c  d z ia łu , k tó ry  w  k a ż d e j b i­

b lio te c e  l ic z y  s ię d o n a jc e n n ie js z y c h , b o z a ­

w ie ra m a te r ia ł n o w y , n ie w v z v s k a n y .

W jaki sposób kompletuje Biblioteka produkcję 
polską?

N a p o d s ta w ie ro z p o rz ą d z e n ia P re z y d e n ta  

R z e c z y p o s p o lite j o  p ra w ie  p ra s o w e m  z d n ia 1 0  

m a ja 1 9 2 7 i m in is te r ia ln e g o  ro z p o rz ą d z e n ia w y ­

k o n a w c z e g o . B ib lio te k a o trz y m u ję e g z e m p la rz  

o b o w ią z k o w y w s z y s tk ic h d ru k ó w  z o b s z a ru  

w o je w ó d z tw a p o z n a ń s k ie g o  o ra z  c z ę ś c i p ro d u k ­

c ji d ru k a rs k ie j z in n y c h w o je w ó d z tw (k s ią ż k i 

o d 4 a rk u s z y d ru k u i c z a s o p is m a , o d 2 -ty g o d -  

n ik ó w ).
Z  te g o  c a łe g o  z a s o b u  e g z e m p la rz y o b o w ią ­

z k o w y c h  k a to lo g u je  i p rz e c h o w u je  w s z y s tk o , c o  

w y c h o d z i w  W ie lk o p o ls c e . C o d o re s z ty z a ś  

m a te r ia łu , s to s u je  w y b ó r. rz e ? z v z b ę d n e p rz e ­

k a z u ją c . ja k o  d e p o z y t. B ib lio te c e  T o w a rz y s tw a  

P rz y ja c ió ł N a u k .

J a k a m i fu n d u s z a m i ro z p o rz ą d z a B ib lio te k a  n a  

k u p n o  k s ią ż e k i p re n u m e ra tę  c z a s o p is m ?

G ło w n e m ż rń d tp m ie s t d o ta c ja rz u d ^ w n  

o ra z o p ła ty s tu d e n c k ie j. F u n d u s z te n je d n a k  

je s t z g o ła  n ie w y s ta rc z a ją c y , z w ła s z c z a , ż e b a r ­

d z o p o w a ż n a k w o tę trz e b a p rz e z n a c z y ć n a o -  

p ra w ę k s ią ż e k i c z a s o p is m . W o b e c b ra k ó w  B i­

b lio te k i i k o n ie c z n o ś c i u z u p e łn ie n ia je j z b io ró w  

n a w ię k s z a  s k a lę , ś ro d k i te  p o w in n y  b v ć  c o n a j-  

m n ie j w  d w ó jn a s ó b  p o m n o ż o n e . P o trz e b n a je s t 

te ż n a te n c e l w y d a tn ie js z a n a d z w y c z a jn a d o ­

ta c ja rz ą d o w a .

A  o fia rn o ś ć  s p o łe c z e ń s tw a n a rz e c z B ib lio te k i?

S p o łe c z e ń s tw o , m o ie m  z d a n ie m , z a  m a to  in ­

te re s u je s ię  B ib lio te k a i je j p o trz e b a m i. N a jle p ­

s z ą i lu s tra c ja  je g o s to s u n k u d o B ib ljo te k f ie s t 

k s ię g a  d a ró w , ta z a ś  w y k a z u je , ż e łą c z n o ś ć je s t 

b a rd z o  s ła b a , z a in te re s o w a n ie  m a łe . A  p rz e c ie  

w  d z ie ja c h  k u ltu ry n a s z e j m a m y ś w ie tn e  p rz V : 
k ła d y ja k z l ic z n y c h d a ró w , k tó re w  p o s ta c i 

k s ię g o z b io ró w  i a rc h iw ó w  p ry w a tn y c h s p ły w a ­

ły  d o b ib lio te k p u b lic z n y c h , u ra s ta ły  b o g a te i 

z a s o b n e k s ię g o z b io ry , s łu ż ą c e d z iś z n a k o m ic ie  

c e lo m  n a u k i i k u ltu ry  n a ro d o w e j. T ro s k a  o  ro z ­

w ó j B ib lio te k i U n iw e rs y te c k ie j w in n a b y ć n ie -  

ty lk o  o fic ja ln a  n ie ja k o  tro s k ą R z ą d u , a le ta k ż e  

u d z ia łe m  o g ó łu . S p o łe c z e ń s tw o , p rz y c z y n ia ją c  

s ię d o ro z w o ju B ib lio te k i, p rz y c z y n ia s ię d o  

u d o s k o n a le n ia n a u k o w e g o  w a rs z ta tu p ra c y d la  

m ło d z ie ż y u n iw e rs y te c k ie j, u c z o n y c h i o g ó łu  

p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h . W  o s ta tn ic h k ilk u  

m ie s ią c a c h k ro n ik a B ib lio te k i z a p is a ła n a s tę p u ­

ją c e d a rv : p ro f A d a m a S k a łk o w s k ie g o ( rę k o ­

p is y ) . b ib lio te k a  p o p ro f. R iv o lim . d a ry p p . ; B . 

Ż y c h liń s k ie g o . k s . k a n . K ło s a . S t. F ila s ie w ic z a  z  

W a rs z a w y . A l. S z e m b e k a z S ie m ia n ic . D ra  A d a  

m a W ie g n e ra i in ., s p ra w o z d a n ie B ib lio te k i z  

ro k u  a d m . 1 9 2 6 -7 w y m ie n ia d a ry p . B o i. Ł u ­

k o w s k ie g o  i p . R a k o w ic z o w e j i in .

A  d a ry  z a g ra n ic z n e ?

Z  d a ró w  z a g ra n ic z n y c h w y m ie n ić n a le ż y : 

’dar rz ą d u  fra n c u s k ie g o . E c o le d e s H a u te s E lu ­

des i A k a d e m ii F ra n c u s k ie j, A k a d e m ji U m ie ję t­

ności w P ra d z e  i in .

' Dnia 6. 3. 1923._________________________

P o d z ia ł m a n d a ló w
Na podstfawie  prowizorgcznpch  otelkzefi  

Na terenie  woiewddziwa  pomorskiego  i poznańskiego
N a P o m o rz u g ło s o w a ło  9 0 p ro c e n : o s ó b  

u p ra w n io n y J i d o g lo s o w a n ia , c z y li 2 0 p ro c e n t 

w ię c e j n iż w  ro k u 1 9 2 2 . N ie m c y g lo s o w a li 

w s z y s c y , c ie k a w y z a ś fa k t je s t te n , iż g ło s o ­

w a ło  ic h w ię c e j a n iż e li ic h b y ło z a p is a n y c h .  

O z n a c z a ło b y to , ź e g ło s o w a ło  n a l is tę  n ie m ie c ­

k a ta k ż e w ie le  P o la k ó w , z w ła s z c z a  w  o k rę g u  

k a s z u b s k im .
W y n ik i w y b o ró w  w  p o s z c z e g ó ln y c h o k rę ­

g a c h p rz e d s ta w ia ją  s ię  n a s tę p u ją c o :

P o z n a ń . (P A T .) P ro w iz o ry c z n e  w y n ik i g lo s o ­

w a n ia w  O k r. w y b o rc z y c h 3 5 , 3 6 ,3 7 .

O k rę g  3 5  (P o z n a ń  p o w .). L ic z b a  u p ra w n io n y c h : 
1 4 7 9 3 3 , g ło s o w a ło : 1 3 1 3 2 2 . g ło s ó w w a ż n y c h :  
1 2 9  6 5 6 . u n ie w a ż n io n o : 2  6 6 6 .

L is ta  n r. 2  —  6 1 2 0  —  0  m a n d .; n r. 7  —  2 1  2 6 1  
—  1 m a n d .; n r. 1 1 —  2 5 1 6 —  0 m a n d .; n r. 1 8 —  
1 3 2 7 7  —  0  m a n d .: n r. 2 1 —  3 0  9 9 9 —  1 m a n d .; n r. 

2 4  —  1 9 6 7 7  —  1 m a n d .; n r. 2 5  —  2 8  3 9 0  —  1 m a n d .; 
n r. 3 0  —  6  7 6 9  —  0  m a n d .

O k rę g  3 6 (S z a m o tu ły ) . L ic z b a u p ra w n io n y c h :  

1 7 8  8 7 5 , g ło s o w a ło : 1 6 1  8 8 3 , g ło s ó w w a ż n y c h :  
1 6 0 7 0 4 , u n ie w a ż n io n o : 1 1 7 9 .

L is ta  n r. 2  —  4  8 4 1  —  0  m a n d .; n r. 7  —  1 7  0 3 8  —  
0  m a n d .: n r. 1 1 —  1 7 0 1  —  0  m a n d .; n r. 1 8  —  3 3 3 3 5  
—  1 m a n d .; n r. 2 1 —  3 5  8 6 6  —  2 m a n . ; n r. 2 4 —  
2 2  5 5 3  —  1 m a n d .: n r. 2 5  —  3 3 8 4 6  —  1 m a n d .; n r. 
3 0  —  9 2 8 0  —  0  m a n d .

O k rę g 3 7 (O s tró w ). L ic z b a u p ra w n io n y c h :  
2 0 2  3 3 0 , g ło s o w a ło : 1 8 2 9 3 0 , g ło s ó w w a ż n y c h : 
1 8 1  4 9 2 . u n ie w a ż n io n o : 1 4 3 8 .

L is ta  n r. 2  —  ló  1 7 6  —  0  m a n d .; n r. 7  —  3 9  1 1 9  

—  2 m a n d .; n r. 1 8  —  1 7 3 2 3  —  0 m a n d .; n r. 2 1 —

MANDATY JEDYNKI.

W a rs z a w a , (P A T ). I lo ś ć  m a n d a tó w  l is ty  n r. 1 z  
p o s z c z e g ó ln y c h o k rę g ó w : N o w o g ró d e k —  2 . L id a  
—  3 . L w ó w  —  - . W ło c ła w e k  —  1 , Ł ó d ź  —  1 . K ró l 
H u ta  —  2 , K a to w ic e  —  2 , K ra k ó w  —  2 , B ę d z in  —  2 .

Z DALSZYCH STRON.

Kalisz, 5. 3. (PAT.) W w y n ik u w y b o ró w  

d o  S e jm u  u z y s k a ła  l is ta  n r. 1 (2 7 ,8 9 7  g ł.) 1 m a n ­

d a t: l is ta n r. 2  (3 1 ,2 1 6 g ł.) 1 m a n d a t l is ta  n r. 3  

(5 6 ,9 1 8 ) 3  m a n d a ty ; n r. 1 0 (2 1 .0 0 0 ) 1 m a n d a t;  

n r. 2 4 (1 8 ,4 2 3 ) 0 m a n d a t; n r. 2 5 (2 2 ,1 8 7 ) 1  

m a n d a t.

Ciechanów, 5. 3. (PAT.) W w y n ik u w y b o ­

ró w  d o  S e im u u z y s k a ły  l is ty 1 , 2 , 3 , i 2 4  p o  je ­

d n y m  m a n d a c ie .
K rz e m ie n ie c . 5 3 . (P A T .) (P A T .) W  o k rę g u  

n r. 5 8 (K rz e m ie n ie c ) l is ta  n r. 1 z d o b y ła  2 m a n ­

d a ty , l is ta  n r. 8  —  1 m a n d a t l is ta  n r. 4 2 —  2  

m a n d a ty .

Płock. 5. 3. (PAT.) W e d le ty m c z a s o w y c h  

w y n ik ó w  g ło s o w a n ia l is ta n r. 1 z d o b y ła tu 1  

m a n d a t, l is ta  nr. 2 — 2 m a n d a ty , l is ta  nr. 3 — 
1 m a n d a t, l is ta n r. 2 4  —  1 m a n d a t.

Grodzisk, 5. 3. (PAT.) W okręgu nr. 12:

SOCJALIŚCI  UMYWAJĄ  RECE

P o z n a ń . (A W .) J e d e n z  w y b itn ie js z y c h d z ia ­
ła c z y s o c ja lis ty c z n y c h o ś w ia d c z y ł, iż o lb rz y m ia  
i lo ś ć g ło s ó w , k tó re  p a d ły n a l is tę  k o m u n iz u ia c a 3 7  
n a le ż y  t łu m a c z y ć  te rn , ż e  c z ło n k o w ie  P . P . S . w  P o ­
z n a n iu b y li n ie s ły c h a n ie ro z g o ry c z e n i w y s u n ię c ie m  
n a c z o ło w e m ie is c e p rz e z c e n tra ln e w ła d z e w a r ­
s z a w s k ie k a n d y d a ta z W a rs z a w y . 7. te g o te ż p o ­
w o d u w ie lu s o c ja lis tó w  g ło s o w a ło p o d o b n o n a n r. 

3 7 -m y .
W a rs z a w a . (A W .) „K u rie r P o ls k i“ d o n o s i, iż

M ię d z y n a ro d o w y  k o n s re i  g e o g ra fic z n y  
w (arnkridge  w Ifpcu  1928 r.

N a  p o s ie d z e n iu  M ię d z y n a ro d o w e j U n ji G e ­

o g ra fic z n e j w  B ru k s e li w  r . 1 9 2 4 u c h w a lo n o ie -  

d n o g ło ś n ie n a w n io s e k d e le g a c ji a n g ie ls k ie j, ż e  

M ię d z y n a ro d o w y K o n g re s w  r . 1 9 2 8 o d b ę d z ie  

s ię w  A n g lii. Z g o d n ie z te rn A n g ie ls k i G e o g ra ­

f ic z n y K o m ite t N a ro d o w y  p o d la ł s ie z o rg a n iz o ­

w a n ia K o n g re s u i u s ta lił, ż e p o w ita n ie  k o n g re -  

s is tó w  i o tw a rc ie  o d b ę d z ie s ię w L o n d y n ie , 

a a d m in is tra c y jn e i n a u k o w e p o s ie d z e n ie w  
C a m b rid g e . K o n g re s z o s ta n ie  o tw a rty w . L o n ­

d y n ie  p rz e z p re z e s a M ię d z y n a ro d o w e j U n r G e -  

o g ra f ’e z n e i g e n e ra ła V a c c h e lli‘e g o  d n ia 1 4 l in c a  

n o c z e m  p rz e n ie s ie s ie n a o b ra d y d o C a m ­

b r id g e 1 7 — 2 5 l ip c a .

O b ra d y  b e d a  s ie  to c z y ć  w  s z e ś c iu  s e k c ja c h  

N a d to p e w n e  s p ra w y o z n a c z e n iu o g ó ln e m  b e ­

d a o m a w ia n e w  o s o b n y c h  k o rm s ia c h . T u  n a le ­
ż ą : s p ra w a M ię d z y n a ro d o w e j M a n v ś w ia ta w  

n o d z ia łc e 1 :1 m ilio n a , s p ra w a o s a d n ic tw a ro l­

n ic z e g o  i te ra s  p lio c e ń s k ic h I p łe js to c e ń s k ic h .

N a d to  c h ę tn ie  b e d a w id z ’a n e n a u k o w e  p rz y ­

Najlepsza odprawa  wrogom  zewnętrznym
P o lity k a z a g ra n ic z n a o b e c n e g o R z ą d u ,  

p rz y z n a ć to  m u s i k a ż d y n ie u n rz e d z o n y o b s e r­

w a to r . p rz y c z y n iła  s ię  w  s to p n iu  b a rd z o  p o w a ż ­

n y m  d o p o d n ie s ie n ia p re s tiż u p a ń s tw a  n a s z e g o  

n a  te re n ie  m ię d z y n a ro d o w y m . W y ra ź n a  i s z c z e ­

ra  je j p o k o jo w o ś ć  o ra z z n a c z n a a k ty w n o ś ć  n a  

z e w n ą trz , a ró w n o c z e ś n ie d o b re o p a rc ie , ja k ie  

z n a jd u j? w s ta b iliz u ją c y c h s ię s to s u n k a c h , 

z w ła s z c z a g o s p o d a rc z y c h , w e w n ą trz p a ń s tw a  

p rz y n io s ły n a m  w  o s ta tn ic h c z a s a c h p o w a ż n e  

k o rz y ś c i i s u k c e s y . ;

P a ń s tw o p o ls k ie w  p o ję c iu o p in ji m ię d z y ­

n a ro d o w e j n a b ie ra c o ra z w ię c e j p o w a g i, s ta je  

s ię w a rto ś c ią .s ta łą  i c e n io n ą  c o ra z  w y ż e j —  z a ­

c z y n a w o g ó ie o d g ry w a ć ro lę w a ż k ie g o w s p ó ł­

c z y n n ik a w ro z w ią z y w a n iu n a jd o n io ś le js z y c h  

z a g a d n ie ń m ię d z y n a ro d o w y c h , a w  s z c z e g ó l­

U n ja n ie u z y s k a ła a n i je d n e g o m a n d a tu ,  

l is ta n r. 2 1 ró w n ie ż a n i je d n e g o m a n d a tu . W  

o k rę g u tc z e w s k im u z y s k a ły : N P R . 1 m a n d a t, 

N D . i l is ta  K u le rs k ie g o  p o 1 m a n d a c ie . W  o k rę ­

g u  g ru d z ią d z k im  N P R . 1 m a n d a t, N D . i N ie m c y  

p o 1 m a n d a c ie . O k rę g  to ru ń s k i N P R . 1 m a n d a t. 

N D . i N ie m c y  p o 1 m a n d a c ie , P P S . 1 m a n d a t 

i l is ta  K u le rs k ie g o  1 m a n d a t

1 8 8 7 8  —  0  m a n d .; n r. 2 4  —  2 0 1 2 9  —  1 m a n d .; n r. 

2 5  —  6 0 3 1 2  —  3  m a n d .; n r. 3 0  —  9  7 4 9 —  0  m a n d
B y d g o s z c z .

O fic ja ln e  w y n ik i w y b o ró w  O k r. N r. 3 2  p rz e d s ta ­
w ia ła  s ię n a s tę p u ją c o : u p ra w n io n y c h d o g ło s o w a n ia  
2 2 2  6 2 9 , w a ż n y c h g ło s ó w  1 9 6 .5 0 0 u n ie w a ż n io n y c h  

5 .8 3 7 .
N a l is tę  n r. 2  —  3 4 .0 9 5  —  2  m a n d : n r. 3  —  8 4 7  

—  0  m a n d . n r. 7  —  2 7 .8 7 3  —  1 m a n d : n r. 1 0  —  1 .7 1 0  
—  0  m a n d .: n r. 1 8  —  3 5 .3 5 2 —  2  m a n d .; n r. 2 1 —  
1 3 .6 5 0  —  0  m a n d .; n r. 2 4  —  2 7 .9 4 4  —  1 m a n d .; n r. 3 3  
—  1 5  4 2 9  0  m a n d .: n r. 3 4  —  7 .6 4 0  —  0  m a n d .; n r. 4 0  
—  9 9 7 —  0  m a n d .; n r. 4 1 —  6 4 7  —  0  m a n d .; n r. 4 3  

—  1 5  8 3 3  —  0  m a n d .
P o s ła m i w y b ra n i z o s ta li: Z  l is ty  N r. 2 . K a z i­

m ie rz  K a c z a n o w s k i re d . R o b o tn ik a  i T a d e u s z M a tu ­
s z e w s k i. p re z e s Z w ią z k ó w  z a w o d o w . w  B y d g o s z ­
c z y . Z  l is ty  n r. 7 , b . p o s e ł E a u s ty n ia k . z l is ty  n r. 1 8  
P a n k ra tz , re d . s o c j. V o lk s tim m e w  B y d g o s z c z y  
i B irs c h e l. z  H s ty n r. 2 4 b . p o s e ł J ó z e f P e try c k i.

T o ru ń , (P A T ). W w y n ik u w y b o ró w  w  O k r. 
n r. 3 1 (T o ru ń ) l is ta n r. 2  z d o b y ła 1 m a n d a t, n r. 7  —  
1 m a n d a t, n r. 1 8 —  1 m a n d a t, l is ta  n r. 2 4  —  1 m a n ­

d a t i n r. 2 5 1 m a n d a t  . . .

Ł o m ż a  —  1 . C z ę s to c h o w a  —  2 . K o w e l —  5 . W iln o  —  
2 . W a rs z a w a  —  6 , .P ło c k  —  1 , C ie c h a n ó w  —  1 , Ł o ­

w ic z  —  1 .

l is ta  1 z d o b y ła  2  m a n d a ty , l is ta  n r. 2 — 1 m a n ­

d a t, l is ta n r. 3 — 1 , l is ta n r. 1 0 —  1 , l is ta n r. 

2 4  -  1 .
B rz e ś ć  n 'B ., 5 . 3 . (P A T .) W  o k r. 5 9 : l is ta  

n r. 1 z d o b y ła  2 m a n d a ty , a l is ta n r. 1 9  —  3  

i i ia n d a ty .
Ł o m ż a , 5 . 3 (P A T .) W  o k r. n r. 7 : l is ta n r. 

1 —  i m a n d a t l is ta ^ n r . 3  —  2 m a n d a ty , n r. 2 4  

—  1 m a n d a t.
P io trk ó w , 5 . 3 . (P A T .) W y n ik i w y b o ró w  w  

tu t. o k rę g u p rz y p u s z c z a ln y ro z d z ia ł m a n d a tó w  

b e d z ie n a s tę p u ją c y : l is ta n r. 1 —  1 m a n d a t, l i­

s ta n r. 2  —  2 m a n d a ty , l is ta n r. 1 0 —  1 m a n ­

d a t, l is ta 1 8 —  1 m a n d a t.

L id a . 5 . 3 . (P A T .) W  o k rę g u n r. 1 4 : l is ta  

n r. 1 z d o b y ta  1 m a n d a t, l is ta  n r. 2  —  1 m a n d a t, 

l is ta n r. 3  —  2 m a n d a ty , l is ta n r. 2 4 — 1  

m a n d a t.  . , . .. j

w  c ią g u n o c y d o  k lu b u s p ra w o z d a w c ó w  p a r la m e n ­
ta rn y c h p rz y b y ł je d e n z c z o ło w y c h  p rz e d s ta w ic ie li 
P . P . S . i o ś w ia d c z y ł d z ie n n ik a rz o m ż e k lę s k a P . 
P . S . s p o w o d o w a n a ie s t J e d n o s tro n n a  1 b e z w z g lę d n a  

p o lity k a  O . K . R .. k tó ry , n ie m a ja c k o n ta k tu z m a ­
s a m i, n ie  ro z u m ie ją c n a s tro jó w  s z e ro k ic h  rz e s z , w y ­
s u n ą ł n a  c z o ło w e  m ie js c a  s w o ic h  a d h e re n tó w , p rz e z  
c o  p rz y s p o rz y ł je d y n ie  k o rz y ś c i l iś c ie  n r. 1 .

E n u n c ja c ja ta . k tó ra w y w o ’a ’a p o w s z e c h n a , 
s e n s a c je , m o ż e  b y ć  z a p o w ie d z ią  ro z ła m u  w  P . P . S  

c z y n k i d o w a h a ń k lim a ty c z n y c h , f lo ry i fa u n y  

w y s o k o g ó rs k ie j, o b s z a ró w b e z o d p ły w o w y c h  

i t . p .
W p is o n e n a c z ło n k a K o n g re s u w y n o s i 1  

fu n t s z te r lin g . C z ło n k o w ie K o n g re s u k o rz y s ta ­

ją z p e w n y c h  z n iż e k o k rę to w y c h  i k o le jo w .y c h .

W s z e lk ic h w y ja ś n ie ń u d z ie la S e k re ta r ia t  

M ię d z y n a ro d o w e g o K o n g re s u G e o g ra fic z n e g o  

w  C a m b rid g e (T h e  S e k re ta ry o f th e In te rn a t ’o -  

n a l G e o g ra p h ic a l C o n g re s s ?  C a iu s  C o lle g e . C a m ­

b r id g e ) i T o w a rz y s tw o  G e o g ra fic z n e  w  P o z n a ­

n iu , W ja z d o w a  3 .

P rz y P o ls k ie j A k a d e m ji U m ie ję tn o ś c i w  

K ra k o w ie  u tw o rz y ł s ie N a ro d o w y K o rrń te t G e -, 

o g ra fie z n v  P o ls k i, z k tó re g o  ra m ie n ia z a ła tw ia  

s n ra w v z w ią z a n e  z K o n g re s e m , o s o b n a  k o n rs ia  

T o w a rz y s tw a G e o g ra fic z n e g o  w  P o z n a n iu . M ię ­

d z y in n e m i K o n rs ia ta p rz v im u ie z g ło s z e n ia  

u c z e s tn ic tw a w  K o n g re s ie i te m a ty re fe ra tó w ,  

p rz e z n a c z o n y c h n a K o n g re s ( te o s ta tn ie n a j-  

n ó ź n ie i d o  d n ia 1 0 m a rc a rb ).

n o ś c i z a g a d n ie ń z w ią z a n y c h z u trw a le n ie m  

i ro z b u d o w a p o k o ju w  E u ro p ie . W s p ó łd z ia ła ­

n ie  n a s z e  w  tv m  k ie ru n k u  n a le ż y  d o  n a jb a rd z ie j 

g o d n y c h u z n a n ia ry s ó w p o litv k i z a g ra n ic z n e j 

o b e c n e g o  R z ą d u , g d y ż  tę d y  w ie d z ie  n a jp e w n ie j­

s z a d ro g a d o u trw a le n ia n a s z e g o b e z p ie c z e ń ­

s tw a w  k o m p le k s ie p o fcw o je n n y c h s to s u n k ó w  

te ry to r ia ln y c h .

Z ro b io n o w ię c w ie le d z ię k i z ró w n o w a ż o n e j 

d z ia ła ln o ś c i s z e fa R z ą d u i p . m in . Z a le s k ie g o , 

n ie z ro b io n o je d n a k w s z y s tk ie g o . W ie le je s z ­

c z e b ra k u je d o d o k o ń c z e n ia i u k o ro n o w a n ia  

d z ie ła u m o c n ie n ia p o w s z e c z a s y n ie p o d le g łe g o  

b y tu P o ls k i i z a p e w n ie n ia je j m o c a rs tw o w e g o  

s ta n o w is k a .

N ie m in ę ły je s z c z e b y n a jm n ie j n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw a , ja k ie  n a m  m o g ą  z a g ro z ić  o d  z e w n ą trz  

A tm o s fe ra e u ro p e js k a , s z c z e g ó ln ie w  n a jb liż -  

s z e m  n a s z e m  o to c z e n iu , p o d w z g lę d e m  p o k o jo *  

w o ś c i p o z o s ta w ia je s z c z e b a rd z o d u ż o d o ż y ­

c z e n ia . N ie c z a s w ię c g to w a ć s ię d o s p o c z y n ­

k u n a la u ra c h . w rę c z p rz e c iw n ie c a ły s z e re g  

o k o lic z n o ś c i w y m a g a u s ta w ic z n e g o c z u w a n ia , 

n ie z n u ź o n e j g o to w o ś c i o b ro n n e j, a p rz e d e - ’ 

w s z y s tk ie m  z w a rte j k o n s o lid a c ji c a le g c s p o łe ­

c z e ń s tw a , ja k o s iły , k tó rą u s z a n u je p rz y ja c ie l,  

a  z lę k n ie  s ię w ró g ...

O s ta tn ie  w y d a rz e n ia  w  n a jb liż s z e m  n a s z e m  

s ą s ie d z tw ie w p ro s t n a p o m in a ją n a s i n a w o łu ją ' 

d o h a rm o n ijn a w s p ó łp ra c y w s z y s tk ic h ż y w io ­

łó w  w  p a ń s tw ie i p rz e s trz e g a ją b a rd z o d o s a d ­

n ie p rz e d w e w n ę trz n e m  ro z d a rc ie m  i o s ła b ie ­

n ie m , ja k ie  w  o rg a n iz m  p a ń s tw o w y  —  ś w ia d o ­

m ie . c z y  n ie ś w ia d o m ie  —  c h c e  w p ro w a d z ić  w a l­

k a  o  w ła d z e  z e s tro n y „z a s a d n ic z e j o p o z y c ji* * .

S p o jrz m y  b o w ie m , c o  s ię  d z ie je  d o k o ła  n a s . 

W R o s ji s o w ie c k ie j, ź e z a c z n ie m y o d w s c h o d u . 

N a jw y ż s z a R a d a W o je n n a w c a łk o w ite j  

s p rz e c z n o ś c i z o b łu d n e m i d e k la ra c ja m i p o k o ju  

w G e n e w ie o rg a n iz u je in te n s y w n ie c z e rw o n ą  

a rm je 1 w z m a c n ia je j p o g o to w ie n a w s z y s tk ic h  

fro n ta c h . S z c z e g ó ln ie js z ą z a ś tro s k ą te jż e R a ­

d y w M o s k w ie je s t fro n t z a c h o d n i, g d z ie Ko­
m is ja T rz e c h o n ie o g ra n ic z o n y c h p e łn o m ic n ic -  

tw a c h ro z w ija g o rą c z k o w a d z ia ła ln o ś ć . A  w ię d  

z a k ła d a  s z k o ły  lo tn ic z e  i k a w a le ry js k ie , w y z n a ­

c z a d o w ó d c ó w p o s z c z e g ó ln y c h fro n tó w  i t. p.
R ó w n o c z e ś n ie z a ś S o w ie ty w  o ś c ie n n y c h  

p a ń s tw a c h p rz y g o to w u ją g ru n t z a p o ś re d n ie ; 

tw e m  p ro p a g a n d y k o m u n is ty c z n e j. J e ś li c h o d z i 

o P o ls k ę , z n a n e s ą s z c z e g ó ły z p ro c e s u b ia ło ­
ru s k ie j H ro m a d y i u d z ia ł s o w ie c k ic h p ie n ię d z y  

w  je j a k c ji. W ia d o m o  ró w n ie ż , k to  p ro p a g a n d ę  

c z e rw o n e j id e o lo g ii w  P o ls c e u ła tw ił w  c z a s ie  

w y b o ró w  w s trz y m a n ie m  s ię o d g lo s o w a n ia w , 

G łó w n e j K o m is ji W y b o rc z e j, a te rn s a m e m  s p o ­
w o d o w a ł u z n a n ie l is ty k o m u n is ty c z n e j. N ie k to  

in n y o c z y w iś c ie , ty lk o  —  „z a s a d n ic z a o p o z y -  

c ja “ . . . J

A le  id ź m y  d a le j. Z a k ą te k  l ite w s k i je s t, ja k  

w ia d o m o , w c ią ż z a o g n io n a ra n ą . O d p o w ie d z i 

n a d ru g ą n o tę p . m in . Z a le s k ie g o d o ty c h c z a s  

n ie m a , w ię c tru d n o p rz e w id z ie ć , c o p rz y n ie s ie : 

m o ż liw o ś ć u ło ż e n ia s ię s to e” T ,vó w  p o k o jo w y c h  

m ię d z y o b y d w o m a p a ń s tw a m i, c z y d a ls z e z a ­

ta rg i. O  to d ru g ie z b y t d o b rz e d b a ją „o p .ie k u -  

n o w ie “ L itw y k o w ie ń s k ie j o d W s c h o d u i Z a ­

c h o d u , a b v m o ż n a  b y ło  ż y w ić  p o w a ż n ie js z e  n a ­

d z ie je  p o k o jo w e .

W re s z c ie n a Z a c h o d z ie d u c h o d w e tu , re- 
w in d y k a c ji te ry to r ia ln y c h  i n ie n a w iś c i d o P o l­

s k i, s ło w e m  to w s z y s tk o , c z e m ro z p o rz ą d z a  

s z o w in iz m  n ie m ie c k i —  p o d n o s i g ło w ę  n a n o w o . 

P o c liw ilo w e m  o m d le n iu , n a c jo n a liz m  n ie m ie c ­

k i ja k g d y b y z m a rtw y c h w s ta ł d o n o w e g o ż y c ia  

i n o w e j a k c ji p rz e c iw k o  P o ls c e . R ó w n o c z e ś n ie  

z w ie lu s tro n i z w ie lu m ie js c o w o ś c i s y p ia s ię  

p o g ró ż k i i n ie o p a n o w a n e  s ło w a n ie n a w iś c i, k tó ­

re  n a m  i E u ro p ie  d o s ta rc z a ją  n o w y c h d ra s ty c z ­

n y c h p o w o d ó w  d o n ie u fn o ś c i w  o b łu d n y p a c y - j 

f iz m  D ra S tre s s e m a n n a .

W a rto r m o ż e p rz y to c z y ć  p a rę k w ia tk ó w  z 
te j n iw y n a c jo n a liz m u n ie m ie c k ie g o . O to , c o  

m ię d z y in n e m i s ły s z a ło  s ię w  P ile , g d z ie p rz e d  

p a ru d n ia m i o d b y w a ł s ię z ja z d w s c h o d n ie j K o ­

m is ji n ie m ie c k ie j p a rtji lu d o w e j, s tro n n ic tw a  

D ra . S tre s s e m a n n a .
„B y ło b y z b ro d n ią , p o p e łn io n ą n a n a ro d z ie n łe -  

m ie c k .m i n a c a łe j o jc z y ź n ie n ie m ie c k ie j, s u y b y  

N .e m c v z a w a r li tra k ia t h a n d lo w y z P o h k ą , k tó ry b y  

s z k o d z ił ro in ic tw u n ie m ie c k ie m u . L o s m m e js z o S c lw  

P u is c e n a le ż y ła g o d z ić w te n s p o s ó b , a b y z a p o m o c ą  

u trz y m y w a n ia ś w ia d o m o ś c i iż ta m n ie js z o ś ć m e m ie ;  
c k a p rs ia d a s w a w ła s n a n ie m ie c k ą o jc z y z n ę , b u d z ie  

w  n ie i n a d z ie je n a p rz y s z ło ś ć " .

P o te m  re z o lu c ja :
„P rz e d s ta w ic ie le N ie m ie c k ie j P a rtji L u d o w e i Z6 

w s z y s tk ic h p ro w in e v j w s c h o d n ic h , z e b ra n i n a k o n ­

g re s ie w P ile , z a s y ła ła p o z d ro w ie n ia lu d n o ś c i n ie ­

m ie c k ie j p o o b u s tro n a c h g ra n ic y , p rz e p ro w a d z o n e j 

p rz e m o c ą w b re w p ra w u N ig d y n a ró d n ie m ie c k i me 
u z n a k rz y w d y , w y rz ą d z o n e j m u p rz e z  
W e rs a ls k i n a g ra n ic y w 's c im d n ie i N ’c m ie c . N ig d y  

n ie d o p u ś c i n a ió d n ie m ie c k i d o L o c a rn a w s c h o d n ie ­

g o . Z ja z d ż ą d a d a ls z e j e n e rg ic z n e j, p la n o w e ! i ce­
lo w e ; p o lity k i k o lo n iz a c y in e i o ra z p e łn e g o z a b e z p ie ­

c z e n ia in te re s ó w g o s p o d a rc z y c h N ie m ie c p rz y ro­
k o w a n ia c h h a n d lo w y c h p o ls k o - n ie m ie c k ic h .

W y n u rz e n ia n ie m ie c k o -n a ro d o w y c h ro w n o ^  
c z e ś n ie  w  S łu p iu  b ę d ą o c z y w iś c ie  je s z c z e  „ le p -^  

s z e “ . N p .;
„C a ły n a ró d n ie m ie c k i m u s i z d a ć s o b ie sprawę 

z te g o , iż c h o c ia ż w o ip a ś w ia to w a .s k o ń c z y ła s ię , 

- to  je d n a k n a w s c h o d z ie N ie m ie c fo c z y s ie n o w a w o j­

n a o k o p o w a , p ro w a d z o n a p rz e z p rz e c iw n ik a z a tru tą  

b ro n ią o b n iż a n ia c e n i o b n iż a n ia k u ltu ry , k tó ra m a  

n a c e lu s k ru s z e n ie o p o ru n ie m ie c k  c g o . ; F u ta i n a  

P o m o rz u z n a jd u ją s ię n o w e * n ie m iic k ie p o z y c je  

Z y g ry d a p rz e c iw k o S ło w ia n o m ".

R ó w n o c z e ś n ie w  R e ic h s ta g u h r. W e s ta rp  

m ó w ił:  . . . .. . . .. . . .. . . . . .
N a ró d n ie m ie c k i p o p e łn iłb y n a jc ię ż s z y b łą d naro­

d o w y . g d v b y p o z w o lił n a to . a b y n a n ie m o ż liw e j d o  

u trz y m a n ia g ra n ic y w s c h o d n ie j p o w s ta ł p a s w y .u d -  

n io n y w ła ś n ie ta m . g d z ie p o w in ie n b y ć s tw o rz o n y  

s iln y w a t ż y w io łu n ’c m ie c k ie g o "

A n a w e t w  G d a ń s k u w  ty c h s a m y c h m n ie j 
w ię c e j d n ia c h z ja z d a v rn r in ^ z v W o ln e g o . M ia ­

s ta d o m a g a ł s ie  p o łą c z e n ia z R z e s z a n ie m ie c k ą , 

w y g ra ż a ją c  p ię ś c ia m i n ie n a w iś c i i p o d a d re s e m  

P o ls k i i p o d a d re s e m  T ra k ta tu W e rs a ls k ie g o .,..

N ie p rz y to c z y liś m y w s z y s tk ie g o , a ’e to  

w y s ta rc z y , a b y  n a iw ie k s z e g o  o p ty m is tę  p rz e k o - i 
n a ć . ż e s to im y w o b e c n o w y c h n ie b e z p 'e c z .c v c h ! 

k o n w u ls ji n a c jo n a liz m u n ie m ie c k ie g o . F < A ’ . te n , 

p o d o b n ie , ja k w s z y s tk ie p o p rz e d n io  

n e , n ie d w u z n a c z n ie c h v b a w s k a z u ją , ż e b .y L 'p y . 

c o n a jm n ie j z d ro ż n a le k k o m y ś ln o ś c ią w ta k ic h  ■ 

c h w ila c h ro z p ra s z a ć s iły s p o łe c z e ń s tw a tu  ja - ' 

ło w e w a lk i w e w n ę trz n e , ż e b y ło b y g rz e c h e m ; 

n i? d o d a ro w a n ia w  o b lic z u ty c h n ic b e z p ie - i 

c z c ń s tw  p o d k o p y w a ć a u to ry te t w ła s n e g o R z ą ­

d u , k tQ rv w  p o lity c e z a g ra n ic z n e j o k a z a ł ty le  

s p ra w n o ś c i, z a m ia s t s k u p ić s ie d o k o ła n ie g o  

i w s p ó ln y m  w y s iłk ie m  p rz e p ro w a d z ić k o n ic c z - . 

n ą re o rg a n iz a c ję p a ń s tw a , .a b y n a d a ć m u m o ż - : 

l i  w ie n a  i  w ię k s z ą o d p o rn o ś ć n a z e w n ą trz .

J e ż e li s p o łe c z e ń s tw o p ó jd z ie p o te j l in ji, ( 

d a n a jle p s z a c h w ilo w ą o d p ra w ę p o g ró ż k o m  

i z a k u s o m  n a s z y c h w ro g ó w  z e w n ę trz n y c h ...
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Kronika  Wielkopolski NMLKJIHGFEDCBA

l  ; K R A D Z I E Ż E W  K A S Y N I E  O F I C E R S K IM ,
N | Inow rocław (O

S ierżan t Lew andow ski W ładys ław zg łos ił w łam an ie  
l ie dotąd n ieznanych spraw ców do kasyna oficersk iego , 
gdzie zauw ażono brak różnych przedm io tów , jak łyżek, 

noźów 1 w ide lców .

\  i W  S Ą S I E D Z K I E J S P R Z E C Z C E .

N a k ło ( ł)
W  m ie jscow ośc i N iedźw iedz ica w ydarzy ł s ie tragl- 

<^ny w ypadek. W  czas ie sprzeczk i sąs iedzk ie ! gospodarz  
lA ausk le rozp la ta ł s iek iera P olińsk iem u czaszkę, k ładąc  

go trupem  na m iejscu. Zabójcę aresztow ano.

P O Ż A R  N A  P L E B A N J I .
S łu ż e w o  (w )

Z  n iew iadom ej przyczyny p o w s ta ł og ień w stodole  
któ ra w kró tk im czas ie sp łonęła doszczętn ie. N a szczę ­
śc ie zapasów zboża w  n ie j n ie było . U szkodzone zosta ły  
m aszyny i narzędz ia ro ln icze P rócz m ie jscow e j straży  
ochotn icze j, p r z y b y ła n a p o m o c t sąs iedniego A leksan­
drow a straż I trzeba uznać zas ługę, przyby ła w bardzo  

kró tk im czas ie, w 20 m lnufach po zaw iadom ien iu Już  
była na m iejscu . D zięk i w spó lne j energ iczne j akc ji obu  

straży, o g ie ń z lo k a liz o w a n o

C H O R O B Y  W Ś R Ó D  D R A P I E Ż N I K Ó W  L E Ś N Y C H .
S ie r a k ó w  (v )

W  okolicznych lasach ttw le rdzono w licznych w y ­
padkach w śród drap ieżn ików leśnych, a m ianow ic ie u li­
sów , zarazę św ie rzbu, znana pospo lic ie parcham i. S chw y ­
cone w ostatn im  czas ie w łapkach lub zapom oca w yłożo ­
nych tru tek, szkodn iki z rodz iny lis ie l okaza ły s ie ku  
rozczarow an iu dybiących na cenne fu terko łow ców , bez ­
w artośc iow e. bo praw ie ogo łocone ze ś lerśd .

M A S Z Y N I S T A Z D U S Z O N Y P R Z E Z Z D E R Z A K I .
B a r c in (n )

N a hrte iszym dw orcu w dniu 29 lu tego , o godz 7-cj 
w ieczorem zosta ł k ie row n ik parow ozu śp C h?lm in iak  
przy spalaniu w agonów tak n ieszczęś liw ie zduszony  
przez zderzak, że poniós ł śm ier! na m iejscu. Zm arły bvł 
znany lako w zorow y urzędnik . O płakują go żona i czw o ­

r o dziec i.

Z Ł O D Z IE J E O R A S U J A .
G o ła ń c za (c z )

W  sąs iedn ich Tom czycach zakrad ll s ię w lednH z  
osta tn ich n<vv n iew yśledzem ’ dotąd spraw cy do zag rody  
ro ln ika I handlarza p. M leskego I uprow adzili z ch lew a  
pótto racen łnarow egn tucznika któ rego — jak pozosta ­
w ione ś lady zdradza ły —  w pob liżu zabudow ań ubili N a ­
stępn ie w vn :eśli w n iew iadom ym k ierunku sw a zdobycz  
R ów nież n ie w ykryto dotąd n ieznanych opraw ców , któ ­
rzy w osta tn im czas ie za pom ocą w yduszenia szuby  
w targnę li do m ieszkania tu te iszeuo pasto ra p. R ich te ra  
1 w ykrad li z iada ln i srebrne P rzybory sto łow e, w artośc i 
400 z ło tych . W pnb lisk iem C zeszew ię zakradło s ię k ’T- 
ku w yrostków do śo ich lerza z iem ian ina o. S ołtys ińsk ie - 
gn zosta li tednak po w yrw an iu że lazne l kra ty przez  
w łódarm dom inia lnego sp łoszeni Zaw iadom iony poste­
runek P . P w W apn ie poczyn ił n iezw łocznie energ iczne  
dochndzen ’a ł uda ło m u s ie zdem askow ać lednego z m ło ­
docianych w łam yw aczu k*órv . przyparty do m uru. 
S W U '-h w enótn łków ?d’adzlł

kronika  Pomorza
R O Z P R A W A  P R Z E C I W  K O M U N I S T O M .

S tarogard (s)

P r ze d  s a d e m  o k r e r o w y m  to c z y ła s ię w  S tarogardz ie  
rozpraw a przec iw kom unis tom . N a ław ie oskarżonych  
zas iedli trze ) kum uni& i z Tczew a: Tro janow ski I bra ­
c ia fe rdynusow ie O skarżen i w la tach 1925-26 . organ i­
zow a li w Tczew ie pota jem ne zebran ia kom unis tyczne , na  
któ rych w yg łasza li podburza jące m ow y. R ozdaw ali tak ­
że m iędzy robo tn ików u lo tk i bo lszew ick ie , na któ rych  
w idn ia ły tak ie hasła lak : ..N iech ży|e rew o luc ja sow iec­
ka"! P recz z burżuazy jncm i rządam i w P olsce ’*! I t p. 
D ow iedz ionem rów n ież zosta ło , że oskarżen i utrzym y ­
w ali stosunk i z b posłem kom un is tycznym S ochack im , 
dale i bolszew ikam i B em em i B adow skim G dy grunt w  
Tczew ie zaczyna ł być oskarżonym gorący, W ładys ław  
P erdvnus u lotn ił s ie do G dańska, gdzie często odw iedza ł 
konsu la t sow ieck i.

D ochodzen ia polic ll polityczne l u jaw n iły d e k a w e  
zzczegó ły podziem nej dzia ła lnośc i oskarżonych .

Ś w iadek G órsk i zezna je . ż e jeden z P erdynusów o - 
b iecyw a l m u stanow isko genera ła bo lszew ick iego w P ol­
sce na w ypadek, gdyby zechc ia ł przy łączyć s ię do ich  
w yw rotow ei dzia ła lnośc i. W ładys ław P erdvnus uczy ł s ie  
nagw alt czytać i p isać, aby m óc na w ypadek przew rotu  
bolszew ickiego w P olsce ob ;ąć stanow isko kom isarza- 
w oiew odv pom orsk iego. N a n iekorzyść oskarżonych z e ­
znaw a ł ca ły szereg św iadków .

P o przeprow adzone j rozpraw ie I na jadzie sad uznał 
oskarżonych w innych I zasadz ił każdego z kom unis tów  
na pó łto ra roku c iężk iego w iez ienia , odm aw ia jąc okolicz ­
nośc i łagodzących .

O K R O P N A K A T A S T R O F A S A M O C H O D O W A .
S opot? (O

P o po łudn iu najecha ł sam ochód tow arow y firm y A - 
«na la w G dańsku, jadacy ? P olsk i na za iazd przy u licy  
w eihernw skie i w S nnncle. na któ rym znajdow a ły s ię w  
te ł chw ili, s łużąca W ikto ria G rabm t w tow arzystw ie 5- 
le tn ie j Tansary. córeczk i kupca N em sera P ędzący sa ­
m ochód. nad którym  strac ił podobno szo fe r K aro l K rau ­
s e w ładzę, prze jechał dziew czynkę  
w yp łyną ł m ózg, a druga odn ios ła  
w ew nętrzne, tak że ob ie pon ios ły  
S zofe ra aresztow ano, a sam ochód, 
drobne uszkodzenia za ie la pn lic ia  
m ano do dvsnnzvc ll po lic ii krym m alnę l ce lem przes łu ­
chania . iadaeveh rów n ież tvm sam ochodem ro ln ika P er- 
seck iego i w oźn ice A do lfa M anińsk lego.

I stn^aca . P ierw sze ’ 
śm ierte lne obrażenia  
śm ierć na m ie lscu  
któ rv odn iod tv iko . 
P oza te rn nrzytrzv-

ies t 
na- 
ko- 

w v-

S K A Z A N I Z A  O S Z U S T W O .
S ta r o g a r d (r )

P rzed rok iem ukazało s ie w gazec ie o S ta  p ińsk iego  
w K rakow ie korespondencja w któ re i korespondent z 
G -ndziadzu na ks p^o łn ta D em bka rzuca ł oszczers tw a I 
zn iew aży ł cześć lego kapłańską P on iew aż gaze ta ta  
tak?e organem cztonków t. zw fu to iszego kośc io ła  
rodow ego, w iec n ie trudno hvło stw ie rdz ić , 
rpsnnndenc ’a w vszła w zględn ie za czv ia  
s łana zosta ła . E pilog te i snraw y rozegrał 
pow iatow ym któ ry zasadzU oszczercę K

skąd ow a  
nam ow a  
s ic w sadz ie  
na 6 m ios ie- 

fv w jAzien ia zaś córkę ’eun na trzy m ies iące w 'ez ienia

Kronika  M aska

M  U D A Ł O  S I Ę  Z Ł O D Z I E J O W I !
„ 1 N ow y B ytom (n )

W  n o c y n ta n a n y spraw ca usiłow ał w łam ać s ie d 1' 
gm inne j w  N ow ym  B ytom iu. któ rv n iesuostrzeżom  

p r z e z n ikogo, d o s ta ł s ię przez nre lsce ustępow e dn gm a ­
c h u gm innego gdzie sta rał s ię dostać do kasy gm m nei 
P ity prycpP nw an lu kra ty okiennej przy łapał go nad- 
C hodzaev r ■ 'e ln lk gm inu u M orchoń w obec czego z ło- 
fr g lę j poz w ia jac na m ie iscu .narzędz ia — zb ieg i.

V  W E S E L U  Z A B I T Y  B A G N E T E M .
B ;e lsk (s)

E  B ie ’ ’ '’onoszą : W e w si W idźenw o now b ie lsk i?  
<9 w czac ie 7 ihaw y w e»rlnei zabity zosta ł udczon^-m  
bagnetu w p ie rs i P aw eł Żuraw ski. 7 '’M tce areszlow an''

W to r ek , 6 , m a r c a 1 9 2 8 r ,

Popierajmy  prace  misjonarzy  poiskicii
ZSiicra  *ąc zużyte  znaczki  paczfowc

M is jonarze po lscy m ają, jak w iadom o, za- tcw ych . —  P odkreś lm y d la przyk ładu , źe B el- 

szczy tna kartę w  dzie jach K ościo ła . —  N ie m ó- g ja z sprzedaży ich utrzym u je M is ję sw o ja  
w iać już o daw n ie jszych na te j ro li B oże j dzia - w K ongo. ■—  Tyle w ięc popu la rny w szędzie  
łaczach , m iędzy któ rym i n ie b-ak  i m ęczenn ikruch  fila te lis tyczny przys łużą s ię w ie lk ie j spra - 
przypom nijm y ty lko w spó łczesne a prom ien ia w ie w przedz iw ny sposób .

postac ie patria rchy Za lesk iego i op iekuna trę ­
dow atych O . B eyzym a. — Jakby zaś za ich  
w zn iosłą podn ie tą posz li w c iągu osta tn ich  

dziesięc io lec i m nodzy, pełn i pośw ięcen ia za ­

konn icy z P olsk i.

A w łaśn ie O jc iec św . szczegó ln ie nas um iło ­
w aw szy. odda ł pod op iekę P olsk i te reny m isy j­
ne w  R odezji i na S yberji. —  W  A fryce  O . M an ­
k iew icz z Tow arzystw a Jezusow ego, a w C har- 
b in ie O . P io trow sk i ze Zgrom adzenia B rac i 
M nie jszych prow adzą po lsk ie drużyny m isy jne , 
któ re zw iększa rych ło w now ych p laców kach  
ks. M is jonarze . 00. W erbiśc i i inn i. —  O sta tn ie  
w reszc ie dzienn ik i przynoszą w iadom ość, iż z  
zarządzen ia sto licy P io trow e j O . W oln ik . Ś lą ­

zak, rekto r K oileg jiim Jezu itów K rakow skich  
spraw ow ać będzie pre fektu rę w B raken H ill w  

A fryce .
Tak P olska w dzie le ew ange lizac ji św ia ta  

n ie na pośledniem zna jdz ie s ię m ie jscu .

Z  radością też zaznaczam y, że odbyty les ’e- 
n lą K ongres akadem icki w P oznan ’u posuną ł 

w ydatn ie robo tę m isy jną . —  B yle ty lko za in te ­
resow ać n ia te raz na jszersze ko ła , od m ożnych  
do prostaczków , od dziecka do sta rca , ca łą ka ­

to licka rodz inę . —  B v!e zrozum ie li w szyscy, że  
i na n ich c iąży ów obow iązek w m yśl w skazań  
E w ange lii „idąc tedy naucza jc ie w szystk ie na- 

ro (k*“ (M at. 28. 13).

R zecz g łów na: fundusze . —  G rom adzą je na  
ten ce l w m ilionach zab iegliw l pro testanc i, m y  
zgrom adźm y boda j w kroc iach. —  Jak s ię za-
raz oka  że , usku teczn ić to ła tw o bez uszczerbku po lecone .

k ieszen i. Tę drobną r^raw dę przys ługę w inn i w ie-

D o znanych bow iem , pew rtveh ku tem u śród- rzacy P olacv oddać sw o im ofia rnym , bohate r- 

ków na leży zb ie ran ie zużytych znaczków pocz- sk im  często M is jom .sk irn często M is jom .

Spor! i kultura tizgczna
• D ZIA Ł U R ZĘ D O W Y .

K om un ika t nr. 2 .

K o m ls li S p o r to w e j P o z n a ń s k ie g o  O k r . Z w ią z k u  

L e k k o -A tle ty c z n e g o .

1 . P rzed łuża s ię te rm in zg łaszan ia zaw odn ików  
do dn ia 1-go kw ie tn ia . W obec zm iany system u  
zg łaszać —  kart im iennych n ie na leży w ype łn iać. 
U chw a ła R W Z —  P ZLA ). >

2. Zauw aża s ię , że k luby n ie przestrzega ją te r­
m inu zg łaszać zaw odów do K om is ji S portow e j. 
Zw racam y uw agę na R egu lam in P ZLA , § 5, pkt. 3.

3 . P ropozyc ję urządzen ia b iegu na prze ła j 
przez T . 0. S okó ł —  P oznań dn. 1. 4. b. r. przy ję to  
oraz regu lam in tegoż b iegu za tw ie rdzono .

4 . Zezw a la się K . S . W arta —  P oznań na sta r­
tow an ie w dn iu 3-go czerw ca w zaw odach m iędzy- 
k lubow ych P olon ia —  B ydgoszcz (w O kr. P orn . 

O ZLA ).

5. W  w ykonan iu uchw a ły R W Zgr. P O ZLA  z d. 
8-go styczn ia b. r. za łącza s ię do n n ie jszego ko ­
m unika tu : a) regu lam in „Kom isji G ier S portow ych**, 
b) regu lam in rozgryw ek o m istrzostw o P O ZLA na  
r. 1928 w koszyków ką d la pań i panów .

D o dn ia 7 m arca b. r. zg łoszą k luby, czy m aja  
zam iar- w ziąć udzia ł w zaw odach o m istrzow stw o  
(osobno pań —  osobno panów ). P o nadesłan iu zg ło ­
szeń zaw iadom i s ię k luby osobno o te rm im e spo t­
kań . W  te rm in ie do 7 m arca zg łoszą k luby kandy ­
datów na sędz iów w  pou  yższych zaw odach .

P oznań, 29 lu tego 1928 r.

(— ) A . R yszczyńsM sekr. (— ) E . S zyc, przew . 

K om is ja G ier S portow ych przy P oznańsk im O kr.
Zw iązku Lekko-A tL

1 . N a sku tek:
a) U chw a ły R ocznego W alnego Zgrom adzen ia  

P O ZLA z dn ia 8.1 . b. r., by tenże roztoczy ł op iekę  
nad gram i ruchow em i w  O kręgu P oznańsk im .

b) zreorgan izow an ia w W arszaw ie w dn. 19  
lu tego b. r. P olsk iego Zw . G ier S portow ych .

c) B raku w P oznan iu dosta teczne j ilośc i zrze ­
szeń , któ ra  by upraw n ia ła do stw orzen ia O kręgo ­
w ego Zw . G ier S portow ych .

d) Zam iaru przyczyn ien ia się do n ieu trudnian ia  
rozw oju g ie r sportow ych przez n ieobc iążan ie k lu ­
bów osobną adm in is trac ja i op łacaniem osobnych  
sk ładek do ew tl. now ego Zw iązku —  stw arza s ię  
przy P ozn. O ZLA K om is ję G ier S portow ych , do któ ­

re j każdy k lub upraw ia jący gry sportow e m a pra ­
w o de legow ać po jednym przedstaw ic ie lu .

2. K om is ję G ier S portow ych przy P ozn. O ZLA  
uw aża s ię jako zaw iązek ew entl. przysz łego „Po ­
znańsk iego O kr. Z  w . G ier S portow ych** —  z tego to  
pow odu K om . G S port, sta rać będzie s ię o utrzym a ­
n ie kon taktu z P olsk im  Zw . G ier S portow ych w  W . 

• 3. W  K om . G ier S portow ych reprezen tow ane  
i zare jestrow ane m ogą być i k luby n iena leżące do  
P ozn. O ZLA z rac ji upraw iania sportu lekko-a tle - 
tycznego, op łac ić w tenczas m uszą jednak sk ładkę  
roczną i w pisow e narów n i z k lubam i P O ZLA .

4. Zasadn iczo  obow iązu je w  K om G . S port, sta ­
tu t i przep isy, regu lam in P olsk iego Zw . G ier. S por­
tow ych z chw ilą zakom un ikow an ia ich k lubom  K om . 
G . S port pod leg łych , o ile n in ie jszy regu lam in co in ­
nego n ie przew idu je

5. K om . G ier S port, urzędu ję sam odzie ln ie w  
spraw ach techn icznych , w spraw ach adm in is tracy j­
nych przez Zarzad P O ZLA . O d uchw a ł K om . G . 
S port, w  spraw ach techn icznych przys ługu je praw o  
odw o łan ia s ie do Zarzadu P O ZLA w te rm in ie 10- 
dn iow ym  od uchw a ł adm in is tracy jnych Zarzadu w  
te rm in ie JO ^dniow ym do W aln . Zgr. P ozn. O ZLA  
O bydw ie ins tanc je decydu ją osta teczn ie .

6. Za gry sportow e, pod lega jące dzia ła lnośc i 
K om G S portow ych uw aża s ię : koszyków kę, s ia t­
ków kę hazenę. pa lan t po lsk i.

7. W  rozgryw kach urządzanych przez K om . G  
S p w zg lędn ie przez k luby udzia ł brać m ogą iedvn ie : 
a) k luby zare jestrow ane do P ozn O ZLA , w zg i w  
K om . G . S portow ych , b) zaw odn icy zg łoszen i do

ł

ruch fila te lis tyczny przys łużą s ię w ie lk ie j spra -

Toż na K ongres ie poznańsk im de legac i d ’e- 
cezv i „U nio c le ri pro m iss ion ibus*, z udzia łem  
przedstaw ic ie li zakonów a pod św ia tłem  i sprę - 
żystem  przew odn ic tw em J. E m . ks. b iskupa N o ­
w ow ie jsk iego postanow ili zgodn ie pod jąć akc je  
m arkow ą, skup ia jąc ja w jedne j po lsk ie j ręce , 
ku w yłączne j korzyśc i M isy j naszych .

W >ęc iuż n ie zagran icę , a le do cen tra li kra ­
jow e j k ie row ać odtąd w ypadn ie w iększe łub  
m nie jsze przesy łk i m arek. —  Lep ie j by było  
gdyby były oczyszczone z pap ie ru i sortow ane  
lecz n iekon ieczn ie , w sze lako ca le , bez uszko  
dzeń . —  Znaczk i uszkodzone lep ie j w prost od  
rzucać jako bezw artośc iow e, a naw et w m asie  
w artość obniża jące. —  Zgo ła zbędne są znaczk 1 

stem p low e.

S praw ę tę V ^dz łem v na serce ka to lików w  
ins ty tuc jach , zrodzen iach , b iu rach , szko łach  

i t p. tudz ież osób co żarliw szych . —  P om yśl 
c ie : gdvbv tak w  każdym  punkcie zna lazła sfę  
chę tna jednooka , któ ra za jm ow ałaby s ie trw ałe  
i c ie rp liw ie zb ió rka i w vsvlka tych rzeczy na  
nnoór obo ję tnych , zazw ycza j w pon iew ie rce . -  
Jak iż stad noży  tek odn ios łyby M is ie , ile dusz  
ura tow anych?

N a cze le cen tra li na P olskę sfana l ks. kano ­
n ik B oh ieck i (Lw ów . u l. U je jsk iego  L. 8). A dres  
ten n iech zapam ię ta ją i podadzą drug im ludz ie  
dobre ! w nli. —  Tam  także zw racać s ie potrzeba  
7. przesvfkam i. czy po in fo rm acje . —  B o S O D gr 
na jlep ie j posy łać jako „p róbk i bez w artośc i* ’

Te drobną r^p raw dę przys ługę w inn i w ie-

P ZLA w zg l. P O ZLA  na podstaw ie  przep isów  o  zg ła ­
szan iu i zw a ln ian iu zaw odn ików obow iązu jących *  

P ZLA .

8. K ierow n ic tw o K om . G . S port, sk łada s ię z 
k ie row n ika , zastępcy k ie row n ika i sekre ta rza . —  
K ierow n ika , któ ry w chodzi w sk ład Zarzadu P ozn  
O ZLA w yb ie ra R oczn . W . Zgr. P O ZLA , zast. k ie ­
row n ika i sekre tarza w yb io rą z pośród s ieb ie de le ­
gaci k lubów , na spec ja ln ie w tym ce lu zw o lanem  
posiedzen iu konsty tucy jnem .

9. S ędziów  w przec iągu p ie rw szych dw óch la t 
m ianu je Zarząd P ozn. O ZLA. W yznacza sędz iów , 
prow adzi ich ew idenc ję K om . G ier S portow ych .

10. D o czasu ukonsty tuow ania s ię K om . G ier 
S port, w sze lką korespondencję , jak I adm in is trac ję  
prow adzi K om is ja S portow a P O ZLA .

P oznań, dn. 29 lu tego 1928 r,

(— -) A . R yszczyńsk l. sekr. (— ) S z y c , p r z e w .

P oznańsk i O kr. Zw iązek Lekko-A tle tyczny —  „K o ­
m isja G ier S portow ych*

rozpisu je n in ie jszem rozgryw ki o ty tu ł m istrza P o ­
znan ia w koszyków ce na rok 1928 d la  d r u ż y n  m ę s ­
k ich i żeńsk ich .

1. do zaw odów  stanąć m ogą jedyn ie drużyny  
k lubów  zare jestrow anych w P O ZLA , w zg l. w  K om  
G ier S portow ych .

2. D rużyny gra ją każda z każda po jednym  ra ­
z ie , przyczem  w ygrana liczy 2, n ie rozstrzygn ię ta I 
przegrana 0 pkt. Zw ycięża k lub posiada jący na j 
w iększą ilość punktów .

3. D rużyny na leży zg łos ić im ienn ie (Im ię I na ­
zw isko) w  sk ładz ie graczy p ięc iu i dw óch rezerw o ­
w ych. P rzy zg łoszen iu w ięce j n iż jedne j drużyny  
jeden i ten sam  gracz n ie m oże an i razu grać w in ­
ne j drużyn ie tego sam ego k lubu an iże li w te j, do  
któ re j zosta ł zg łoszony.

4. P rzep isy zg łaszan ia zaw odn ików w  m yśl 
przep isów P ZLA obow iązu ją na rok b ieżący ty lko  
na w ypadek dosta rczen ia przez P O ZLA fo rm u la rzy  
zg łoszeń na tydz ień przed rozgryw ką.

5. Zagran ie drużyny w Innym sk ładz ie n iż  
przew idz ianym  w przep is ie 3 n in ie jszego regu lam i­
nu pow odu je przegraną w  stosunku 30:0 i 2 pkt. na  
korzyść przec iw n ika .

6. S późn ien ie s ię drużyny ponad 10 m inu t poza  
w yznaczony czas rozgryw ki pow odu je przegrana  
w  stosunku 30:0 i 2 punkty na korzyść przec iw n ika

7. S ędziów w yznacza K om . G ier S portow ych  
przy P O ZLA. W  raz ie n iestaw ien ia s ię w yznaczo ­
nego sędz iego , m uszą drużyny zgodzić s ie na inne ­
go, zgodn ie w ybranego, w zg lędn ie z proponow a ­
nych przez strony w ylosow anego. S ędziow ie m ają  
obow iązek odesłać do K om . O . S port w ręczone  
przez kap itanów sp isy drużyn (uzupe łn ionych ew . 
rezerw ow ym ) w yn ik końcow y i do przerw y.

8. K ażdy m ecz trw a 2 razy 20 m inu t (m ęż ­
czyzn).

9. E w ent. pro testy w inne być z za łączen iem  
z ł ty tu łem pro testow ego, przes łane w te rm in ie  
48 godzin do K om . G . S port przy P O ZLA .

10. Zaw ody odbędą s ię , jeże li zg łoszony zosta ­
n ie cona jm n ie j udzia ł: w grup ie m ęskie j drużyn 3  
k lubów , w grup ie żeńsk ie j 2 k lubów .

11. D rużyny m uszą w ystąp ić w stro jach jedno ­
litych . przy ew entua lnych spo tkan iach 2 drużyn jed ­
nego k lubu , drużyny m uszą być ubrane odm ienn ie

12. W pisow e w ynosi od każde j zg łoszone j dru ­
żyny z ł 3.— .

13. P rzez w zg ląd na m ałą ilość k lubów , posia ­
da jących sekc ie żeńsk ie , m ogą k luby zg łosić w ięk ­
szą ilość drużyn .

14. K ażdy m ecz żeńskich drużyn trw a 2 razy  
15 m inu t

15. W  rozgryw kach obow iązu ją przep isy w e ­
d ług „S tad ionu** nr. 4 z dn ia 24. 1. 28 r.

16. D o czasu zorgan izow an ia K om . G ier. S porto ­
w ych —  w sze lka korespondencje jak i pro testy na ­
leży przesy łać pod adres K om is ji S portow e j P O ZLA

P oznań, dn. 29 lu tego 1928 r.

(— ) A . R yszczyńsk l, sekr. (— ) S zyc, przew .

Kiedy  wybory  
mogą być unieważnione

M o ty w y S ą d u  N a jw y ts z e g o  
w  s p r a w ie u n ie w a ż n ie n ia w y b w ó w  1 9 2 2 r o k u . 

O rdynacja w yborcza przew iane w pew nych w y ­
padkach m ożliw ość uniew ażnienia przez S ad N ajw yższy  
w yborów w poszczegó lnych okręgach P rotest z ' zada ­
n iem uniew ażn ienia zg łos ić m oae do S adu N ajw yższego ' 
każdy w yborca w c iągu 14 dn* od daty publicznego o- 
g loszen ia w yn iku w yborów w danym okręgu In tc-resu- 
tacy I m ający znaczen ’e aktua lne w ypadek żądan i,* un ie ­
w ażn ien ia w yborów sta ł s ie przedm io tem  orzeczen ia S ą ­
du N ajw yższego po w yborach 1922 r. (akta S . N . W . 
n r . 1 9 1 (2 2 ) .

Z żądan iem un iew ażnien ia w yborów w okręgu w y - 
Iw czym  nr. I (w W arszaw ie ) w ystąp ił p. S zczepan R y ­
back i. w ydaw ca kom unis tycznego p ism a .P ro le ta ria t*, 
w skazując iż w okręgu tvm w ładze policy jne I adm in i­
stracy jne na szk i de ów czesne ! lis ty nr. 5 „Zw iązku P ro ­
le taria tu M iast I W si“ (pod ?a firm a w ystępow ała partia  
kom un is tyczna), dopuśc iły s ie szeregu uchyb ień i po ­

gw a łceń praw a, które zdo lne bvłv zm ienić w ynik w y ­
borów P rzedew szystk lem w edle tw ierdzen ia protestu  
zw olenn ikom  lis ty nr. 5 utrudn iano a iz itac lę w iecow ą, n ie  
dnnuszczono do zw oływ an ia w ieców I rozpędzano s iłą  
w iece lega ln ie ohradulace Z rozkazu pollc łl. w yw odził 
nro test zensu to e lekfruczność w teatrze K am ińsk iego, 
gdzie m ia ł s ię odbyć w iec a oprócz czynów pow yższych  
skon fiskow ano program ow a odezw ę w yborczą I w szel- 
v '? inne w ydaw n ic tw a.

N adcutek protestu pow yższego spraw ę rozw aża ł S ąd  
N ajw yższy sk ładce sędziów : M K rassow skiego . A . 
S tan is law - I B W isznlck iego któ ry w ydal orze ­
czen ie . za ' lace nasfenniące w ielce c iekaw e m oty ­
w y; W  m \artyku łu 107 ord . w vb do S eim u uhifr- ' 
w ażnien ie w yborów w okręgu m oże nastao ić Iedvn ie w  
raz ie chv ie rdzen ’0  
'łrzesteostw . w r ’ ....... . , ,...... ........... .
deU Ć w rozm iń ’ > zdolnuch zm ien ić w ynik w yborów , 
bndf w raz ie, leśli w ybory przenrow adzono n iezgodnie f  
nrzen isp tn i o ordvnacll. a popełn ione uchyb ien ia m ogły  
w rdunać na w yn ik w yborów W szelk ie Inne w ykrocze ­
n ia ponełn ione w toku w yborów , bądź przez w ładze , , 
bądź nrzez osoby nrvw atne u lega ła na zasadzie dekre- 
h i Z dnia 10 styczn ia 1010 roku , oraz na zasadzie knde- 
l^ ii karnego odpow iedz ia lnośc i karnel. żadnego iednalc I 

w nfvw n na uniew ażn ienie w yborów m ieć n ie m ocą, leś li 
n ’e udow odniono, iż w ładze przy w ykonyw an iu obow nąp  
''•ów dopuśc iły s ie podejśc ia, lub nadnżuć nrzew lH cJanuch  
w art 107 o ’-dvnac ll w uhorczel w ce lu faw oryzow ania • 
’ednel lub k ilku kandyda tur pose lsk ich ze szkoda, inne?  
f's tv inb innych lis t N ależy bow iem m ieć na w zg lędz ie , ( 

konk iiid ida m otyw y że 1 w foku akc ii w yborcze! w ładze  
naństw ow e. n?e traca sw ych unraw n ie fl co do zapob iega­
n ia przectensbuom n ie sa pozbaw ione praw I obow iaz- i 
ków dokonyw ania rew iz ił I aresztów oraz konfiskow an ia  
dników , w któ rych dopatrzą s ie cech przestępstw a*.

Jeś liby uznać — m ów i S ad N alw uższy —  iż n iedopusz- | 
czanie przez w ładze w ieców  lis ty nr. 5 i konfiskaty m iały J 
na ce lu uniem ożliw ien ie przeprow adzen ia pcs lów z te i H - ' 

sty I faw oryzow an ia inych stronn ic tw , to tak ie zarzu fy j 
m ogłoby spow odow ać uniew ażn ianie w yborów . Jeśliby i 
udow odn iono Ich s łuszność I stw ie rdzono zarazem że ; 
nonetn lone uchybienia w ładz m ogłyby m ieć w pływ na . 
w yn ik w yborów .

W  da lszym  c iągu m otyw ach S ad N ajw yższy uzna ląc  i 
{ż zarzuty protestu co do bezpodstaw itego rozpędzania ! 
w ieców lis ty nr 5. oraz bezpraw ność konfiskat n ie są ' 
udow odn ione , a w obec co łos łow nośc l lub bezzasadnośc i 
w szystk ich podn ies ionych w pro teśc ie R yback iego za ­
rzutów rzeczony pro test n ie zasługuję na uw zględn ien ie : 
z tvch zasad S ad N ajw yższy protest R ybackiego od ­
dala*.

’ •> pr?v w vborach donnszcznno s i$  
'oó. fa tsyu , łub JaM chkołw iek po

Zrzeszenie  wychowanków  
Szkoły  Oficerskiej

w Bgd^oszcz^
J e d n y m  s bardzo dodatn ich prze jaw ów doby pow o ' 

fennel, zrodzonych z r se z ta  z natu ra lne j kon iecznośc i z e - ’ 
spalania s ię i uza iem nego porozum ien ia , jes t dążność d o  
grupow ania doko ła pew ne] ideo lug ji, pew nego sztandaru  
w spó lnych haseł I um iłow ań. W ynika to stąd, żc ludz ie, 4 
któ rzy ręka w rękę w ogn iu bojow ym utrw a lili w sob ie , 
n iez łom ne praw a, te praw a, co to n ie znają suchych fo r­
m uł i paragrafów bo tkw ią na dnie duszy, nauczy li s ię  
cen ić te w spó lno tę sw ego poczyniania w tak ie j czy in - 
nel fo rm ie , poczęli w ierzyć, źe w ojsko, jako ten św iado ­
m y pod w zg lędem obyw ate lsk im czynn ik , poręcza jący  
bezpieczeństw o i ca łość narodu państw a, m usi posiadać  
iakaś ideo log ię, jakąś gw iazdę przew odn ią , bez czego s i­
łą fak tu lę łoby s ię zn iżać w sw ej w łaśc iw e j h iera rch ii 
A tę gw iazdę przew odn ia na jła tw ie j ugruntow ać w sob ie, 
gdy s ię jes t jednostka zb iorow a, jednośc ią s iln i, rozum ­
n i szałem . W sze lk ie za tem ?ego typu poczynania m u ­
szą być przy jm ow ane ze znacznem zadow o len iem , bo  
dow odzą te j ledne t lin ii dążeń , ożyw ia jących dane zb io ­
row isko. Tem bardz ie j, że życ ie idz ie b łyskaw iczn ie na ­
przód. Tem bardz ie l. ż e atm osfera poleć w ojskow ych n a ­
b iega osta tn iem l czasy o lb rzym ie j prężnośc i i prze is ta ­
cza jąc s ię z zastarza łych fo rm w now oczesne , w ym aga  
od ludz i tego, co s ie zow ie w ym ogiem czasu . Techm ka  
w ojskow a Jak i zagadn ien ia g łębsze psychologiczne w y ­
m aga ła od nas da leko w iększej żyw otnośc i I ruch liw o ­
śc i n iż daw nie l. 1 d latego , by te w szystkie rzeczy m ogły  
s ie urzeczyw is tn ić , odnosić sukcesu trzeba znacznego  
w ysiłku , w ysiłku n ie Jednostek, boć one będą z a w s z e  
tą zn ikom ą daw ka zastrzykn ie ta w życ ie spo łeczne, a le  
w ysiłku zb io row ego, któ ry przec ież bez w spó lnoty dążeń , 
bez pew nego zac iśnienla w ęzłów m iędzy ludźm i, s iln ie j­
szych n iż sucha fo rm a lls tyka. bo ożyw ionych jedno lito ­
śc ią —  n ie m ia łby żadnego znaczenia. To też z p^aw dzi- 
w em zadow oleniem należy pow itać „Z rzęsezn ie W ycho ­
w anków i W ychow aw ców b. O ficerskie l S zko ły w P o ­
znan iu . b. W ielkopo lsk ie j S zko ły P odchorążych P iecho ­
ty I O ficersk ie! S zkoły d la P odoficerów w B ydgoszczy**, | 
pow sta łe z In lc ia tyw u b K om endanta S zko ły , pułkow nl- , 
ka B oles ław a Ja te ln lc ikego , a pchnię te do żyw otne j egzy- ! 
stenc il przez obecnego K om endanta S zko ły, podpu łkow ­
n ika S . G dra Franc iszka P oln iaszka. O beim uie ono co ­
raz szersze kręgi, a m alac w sw ych szeregach ludz i z e  
w 'szvM klch la t Is tn ien ia S zko ły , sta ie s ię ono ośrodk iem  
zac leśn . w ęzłów m iedzy ludźm i któ rym szczytne I d e e  
przyśw ieca ły a przedew szvsrk iem św iadom a praca oby ­
w ate lka nad (.broną i zabezp ieczen iem ca »ośc i 1 potęgi 
państw a. To w ie lk ie, poteżne zadan ie uw ydatn ia s ie w  
ce lu Zrzeszeni: „za łożenie I utrzym anie p-acow n l d o ­
św iadcza lne! d la prac w dziedz in ie w ynalazków w cisko ­
w ych. oraz udzie lanie zapom óg w yna lazcom  w ojskow ym *. 
Z rzeszenie szerzy rów nież prace obyw ate lska, patrio ty ­
czna. dażac do tw orzenia n laców ek o charakterze nau ­
kow ym . w ce lu lak naiw ieksze l propagandy nacze lnych  
zagadn ień państw ow ych w spo łeczeństw ie . S tan ie s ię  
ono przutem ośrodk iem ku ’’uralnym . zaktadaiac b ib lio ­
tek i I m uzea, urzadza iac odczyty , a w reszc ie organizu­
jąc podróże I w ycieczk i naukow e. P oza tem l rzeczam i 
posiada ono rów nież p lany uty litarne (ij»ace do przy ­
w iązan ia te rn śc^e lszego sw ych cz łonków a w iec po- 
m oc finansow a d la n iezam ożnych w doraźnych w yp itt 
kach . stw arzan ie stypend iów I t. d .

O plera ’ac s ie na sfa rei traducH żyda ko leżeńsM egfll 
w P nlsC e. któ ra m a tak p iekne karty, dąży ono przede- 
w szys lc lem do podnies ien ia w ten sposób nnziom u P ta- 
cv. któ ra w ed ług s fów M arszałka P iłsudsk iego .s tanow i 
tak»A źródło rczkoszy Jak ie l n ie zna ją c i. co je j s ię w y- 
rzek łi**

C złonkam i m ogą huć w ychow aw cy I absolw enci b. 
c zk łv O ficersk ie j w P oznan iu b W lelkcno ’sk le t 
P odchorążych P iecho ty w B ydgoszczy i S zko ły  
sk le i d la P odoficerów  w B ydgoszczy.

Zg łoszenia przy jm u je sekreta rz Zrzeszen ia . 
O flcer«ka w B ydgoszczy.

U czestn icy Z jazdu z dnia 25 lis topada 1924 roku , któ ­
rzy n ie (.trzym ali fo tografU Z jazdu, zechcą podać sw o je  

adresy sekretarzow i Z r z e sz e n ia .

S zkcfy  
O ficer-

S zko ła

k
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Sprawoidanicślełdowe
D zis ie jsze zebran ie detdow e m ia ło w da l­

szym ciągu tendencje utrzym aną, przyczem  

dotk liw y brak m ateria łu .
N a rvnku nan ierów procentow ych poszuki­

w ano nada l 6%  lis ty żytn ie po 29 —  oraz 4%  

H stv K onwert. P . Z. K .. które zw yżkow ały do  

53.50% . — 8% lis tam i do larowem l rob iono  
tranzakcje po 96% % (n rzv dew iz ie 8.90). Za  

8%  ob ligacje m iasta P oznan ia p łacono 92% w  

złoc ic , równ ież poszukiw ano 5%  prem je do laro  

w e po  ^6 .50 (za 1 szt. 5 dot).

A kcie bankow e bez notow an ia . H andlow a  

no ty lko  m nie jsze ilośc i B -ku P rzem ysłow ców  

po 1.05— 1,10.
Z akcji przem ysłowo-hand low ych poszukl 

w ano C egie łek  lego po 46.50— 47  .Tri fx> 105 i 

U nJe no  23. O ddaw ano  jedvnfe R . M ava po 115

Z pap ierów  n ieo fic ja lnych p łacono.A kw a- 

w it 118 bez oddaw ców . B -ktem  P olsV n  hand lo  

w ano po 148— 146. w  p łacen iu .

Ceduła  urred.  giełdy  plenlcine  
l w  Poznaniu

Poznań, dn ia 5. 111. 28.

( P apiery procentow e: 8%  oh lig . m iasta P o- 

fnan ia 92%  P : 8%  do larowe lis ty P ozn. Z iem . 

K redyt. 96% % +; 4% lis ty zastaw , konw  

‘P ozn. Z iem . K redyt. 53% %  P : 6%  V stv żytn ie  

P ozn. Z iem . K redyt. 29 P : 5%  P ożyczka prem ­
iowa seria II 66  50 P .

A kcie przem ysłow e j C egie lsk i ft I em . zl. 

46.50— 47 P : D r. R om an M ay I cm . zł. 115 O : 

Tri I— III em . 105 P : „U n ja M (daw n. V entzk l) 

I em . zł. 23 P . ____ .

Korowania  złotego
> P oznań, 3. 3.. w ieczór. (P AT.) Londyn zł. 

ta 1 f. srte rl. 43  47: Zurych za 100 zł. 58.20: 

B erfin notv grubsze 46.74— 47.14. drobne 46.6F  

do 47.05. w ypła ty na W ar  sra  w e 1 P oznań 46.00  

do 47.10. na K atow ice 46.875-47.075: G dańsk  

za 100 zł 57.80— 5764. w ypła ty na W arszaw ę  

57.45-57.69 : W iedeń crek i 79,44-79,72 : P rag?  

Za 100 zł. 378.60. (PA T.)

W<»*owan*a Tłtofowd  
| tri*,  w  « Warsaaw 1*

M FlMIłdll
5 ill

■=rx=B=s=!?
*Wnrszaw' ‘ 

3 fil

1 ■ > *«ar»a ■<>*

holowano  w ztoiycn

Żyto

t
yło  kongł  68l|l  16 

yio  kon?r. stael*  wład  

Mak* tyt 65 proc.  if.  Warsaw*  

Mska  pszenna  60  pr.  u.WittMwa  

Pszenica .......  

Jęczmień  . ................................ ......
jęczmień  bt. • . « < 

Owłez  I •
Groch  W kto<ja  . » • •
Groch  o. .
Faepak . . . • • • •
Seradela  . , , . .
Gapa pszenna . . i . .
Mąka iytfMa  65% wl.  w<». stand,  

Mika żytnia  7(Ą , 0 •
Maka  pszenna  h&%  w a a 

Ziemmaxi  j, . . . • • 
Ztenmiaki  f. 16l| ft , • * . 

Puiuszka . ..«••••  

Ou. żyt.
Oli. pwem
Wyk;< ialow. ,,•••••  

Sioma  pr. . , • «
Stano  i..............................

ęczmien  na kaszę . . . • .

10,50-41,(0

49.00 500 

34,5U  36,51 

iM^O-41,0  

<5,u0-37,0<  

60,00-82,1  M
46-51

Ą50-  24.51

52.0U

~42,C0 

38,50-39,50

>9,00-73A

>0,00 -  33,01 

3,25-29,^  

a ,2$-29.2

Ogólne  usposobienie  m ocne, brak gotów ki ntru- 

i^Uwagh  Na skutek  zarządzenia  komisarza  giełdowe  

go  pozostała  cenv  na żyto  I make żytnia  te same. Jęcz ­
mień  br. o wadze wytsz.  nik stand,  ponad  notow. Kor ­
czyny  wybór,  w ziarnie kolorze  I czystości  ponad  no  

•tow an la .

P oznań. 4. 3, (PA T.) K om unika t R ada G iełdo ­

w a odbyła w  dn iu 2 bm . sw e p lenarne posiedzen ie  

pod przew odn ictw em prezesa dyrektora W aszyń- 

skiego. P ostanow iono zm ien ić w ad standardow e  

zboża, usta la jac odtąd także w agę standardow ą  

ow sa. O bow iązu ją zatem odtąd następu jące w ari 

standardow e:
a) żyta poznańskiego < pom orsk iego 691 gr. 

(117.2 f. w . h.)
b) pszen icy poznańskie j I pom orsk ie j 741 gr. 

(1253 f. w . h.)

c) jęczm ien ia browarowego poznańskiego i po ­

m orskiego  683 gr. (115.4 f. w . h).

d) lęczm ien ia przem ia łow ego poznańskiego  1 po ­

m orskiego 640 gr. (108.1 f. w . h.).

i e) ow sa poznańskiego i pom orsk iego 4533 gr. 

(763 f. w  h).

P ozatem przy jęta R ada G ie łdow a do w iado ­

m ości spraw ozdan ie sw ego syndykatu z odbytego  

H I Z jazdu w e Lw ow ie  3  i 4 lu tego  rb „ usta liła te rm in  

O gólnego Zgrom adzen ia członków G iełdy na 18  

kw ie tn ia rb .. oraz porządek obrad i za łatw iła  w resz ­

cie inne b ieżące spraw y,

P oznań, dn ia 3 m arca 1928 r. 

. D yrektor G ie łdy, ti

n

Notowania  gflcldu  
płodów  rolnlczoch  w  Berlinie

100 kg,
235-**7 

264,'0  

27!,no
278^50

24?>245
264.5G 
274,54 
262,00

221,00-280.00  

ooo.uu-roato

BetUn,  5 maica  1928 Godzina  1.30.

Zboża rastonn  oleiste  m 1000 kg rewta  

pBZtnłM  TTJirchłjmka  

marzec » —  
mai — — — — — — — — — —  

lipiec
Tendencja  

iyto  marchhskie  

marzec — — — —  

mai — — — — — — — —  

lipiec  — — — — — — —

Tendcncfa
Jęczmień  tary — — — — — — — — —  

jęczmień  oziniv «» — •••»•»*•••••

Flisla  w Grudziądzu
Z G tudzM za p iszą nam :
N ajw iększem m iastem przem ysłow em na  

P om orzu jest G rudziądz, llczacv oko ło 55000  

m ieszkańców , w  tem  46000 kato lików , tw orzą ­
cych jedną w ie lka para fie . A bv jednak u ła tw ić  

w ykonyw anie praw id łow ego duszpasterstwa  
utw orzono na dw u przedm ieściach ekspozytury  

i w ybudow ano tym czasow e kościo ły w  fo rm 'e  

dużych  sa l. brakowało  bow iem  funduszy na sta ­

w ianie w span ia łych św ią tyń . Za czasów pru ­
skich G rudziądz liczy ł n łesne łna 12000 kato li­

ków  1 d la tego kośció ł parafia lny, choć n ie w ie l­

ki, m ógł jednak pom ieścić w iernych. O sta tn ie  

la ta sprow adziły pod tvm  w zględem  w yznanio ­

w ym duże zm iany, spow odow ane w cie len iem  

G rudziądzu do P olsk i. P rzem ysł, daw nie j w  
rękach innow ierców , przeszed ł na w łasność P o- 

laków -kato fików . a pow iększa jąc sic sta le , za ­

ludn ia tys iączne rzesze pracow ników . P rócz  

go w  G rudziądzu nreszczą sie centra lne urze- 
> Izby S karbow ej, U rzędu Z iem skiego I t. d. 

m i  zon jest równ ież bardzo w ie lk i, n ic w ięc  

iw nego, że pow odu nap ływu ludności z  

w szystk ich st: P olsk i. źv  ,Je re lig ijne  pozosta ­

w iało  n ie m ało życzeń 5' 

zaradzić , odbyła sle już u  
row ana przez O O . Jezu iti

A bv tem u brakow i 

1922. m isia , kie - 
_______  _________ ______ R ezu lta t? ów ­

czesne j pracy były p lekne i m bre. A by jednak  

siln ie j jeszcze pobudzić lud ość kato licką do  

w znow ien ia w  sob ie ducha re l?g llnego i zachę ­

cić ja do utw ierdzen ia K ró lestw a C hrystusow e ­
go, postanow iono w roku b ieżącym urządzić  
w ie lką m isję , zakro joną na m iarę n iezw ykłą . W  

tym  ce lu zapewniono jeszcze przed rok iem  po ­
m oc ośm iu m isjonarzy Jezirtów . którzy w  dn ’u  

4 m arca br. w ieczorem  rozpoczyna ją to w ie lkie  

dzJe ło B oże, pod kie row nictw em  dyrektora M l- 

syj w P olsce O , D om in ikana T. J. D la na le ­

żytego przygotow an ia ca łe j ludności kato lick ie ■ 
w ydawane jest obecn ie p isem ko ..W iadom ości 

parafia lne**, rozdaw ane bezp ła tn ie w liczb ie  

10000 egzem plarzy przed w ^zvstk ’em i kościo - 

am i. oraz rozsy łany do setek rodzin .
M isja trw ać bedzie od 4 do  24 m arca i obe ł- 

m uie n ie ty lko dorosłych a le I m łodzież szkó l 

pow szechnych, a w osobnych dw óch seriach  

także m łodzież szkó l średn ich . O dpraw ia sję też  

trzydn iow e reko lekc je d la w ięźn iów , zna idu ia  

cvch sle w  centra lnym  zakładzie karnym : rów - 

ż w ięźn iow ie w w lezlen 'u sednw em , chorzy  
szp 'ta lu m ie isk im i w kfin lce kasv chorych  

ją m ie li osobne nabożeństw o i nauki, po la ­

rne z przystępow an iem do S akram entów św  

-Jen zaś dzień pośw iecony będzie specja ln ie  

chorym , lekarzom , starcom i w szystk im tvm  
którzy d la w szystk ich orzvczvn n ie beda m ógł 

korzystać z nabożeństw  I nauk ogó lnych. W szy ­

stk ie nauki odbyw ać s ’ę będą w czterech ko ­

ścio łach jednocześn ie osobno d la n iew iast I pa ­
n ien , osobno d la m ężczyzn 1 m łodzieńców .

(K AP .)

Budowa  wielkiego  elewatora  
w  Lublinie

R ozpoczęta sw ego czasu przez M iniste rstw o  
^or W ojskow ych budow a w ie lk iego e lewatora zbo ­
żow ego w Lub lin ie , zosta ła nasienn ie z pow odu  

braku odpow iedn ich kredytów w strzym ana.
O becn ie rząd, m a  tac na ce lu akcie tw orzen ia re ­

zerw zbożow ych, postanow ił w na jb liższym cza ­
sie w znow ić roboty budow lane, w yznacza jąc na  

ten ce l potrzebne fundusze.

E lew ator w  JLub łin le m a bvć w ykończony w  
ciągu 2 la t. U rządzen ia iego odpow iadać hedp na j­
now szym w ym agan iom techn ik i, a po jem ność do- 

siegn ie 2 tys ięcy w a^dnów .

E lew ator w Lub lin ie w raz z rem o  itow anvm  
obecn ie przez m agistra t W arszew ski e lew atorem  
w  sto licy, ob liczonym  na tys iąc w agonów , pozw olą  
na tw orzen ie pow ażnych rezerw  zbożow ych.tw orzen ie pow ażnych rezerw  zbożow ych.

V simie  metfmlotów  I wczyrt  
kultu  cbrzmikn  wschodniego

(KAP) Kuria  Metropolitalna  Wileńska  wzywa  wszy ­
stkich  ksleły  proboszczów  I rektorów  kościołów  archf-  

diecezll  wileńsklel  którzy  mała w swych  Świątyniach  

plebaniach  lub składach orzedmiotv  kultu obrządku  

wschodniego,  lak np. obrazy.  ’ Ichtarze.  szaty  liturgiczne  
itd.. aby zechdełi  przesłać  do Kurii  dokładny  Ich spis  

1 opis.

ooo.oo —ono,nj'

215 

000.0( 
0 0,0;'  
000.60

000-000 

226 -2?«
3014-34.75  

32,50 - 35 < 0
15,7 “ > 
lh,5O  

00,(0 

46—‘5 

25-27 

20-20.50
2Q,5<—2IA>

21->3 

14-14,75 

15^5-16,00  

Jl—2350
19,50-19,tO  

2300-23,00
12.80-13.<0 

21.6  J—22,00 

23,90-24 i  U
2.80—  3,2t  ।  
2.90-3,20  

3J0-3.7U  

UMU-UtO

Jęczmień  nMlewnv  WMcwy  

lendcficła  spokojna  

Owies  msrchfjski  — — —  

marzec  —
mat  — — - —
grudzień  — — —

Tendencja  fpokołna  

Kukurydza  loco  Hamburg  

K  okutydw  loco  Berlin —  

M;kn  pszenna  —
Męka tylnia  —  

Ospa pszenna *• — * — •« 

Ospa żytnia — —  

Rzepak  

Groch  vikt  — 7
(itocb  polny —  
Pr  loszka  — — — — — - 

Bób  polny  -
yVyas  — —  -
r.ubin  niebieski  — — — - 

Lubin  żółty  •
jeradeła  nowa  
Makuchy  rzepakowe — • 

Aakuchy  (manę — • — — - 

wytłok*  suche  

Śrut  se|a  — •
Halki  ziemn.  — — —  -
ó>em»iaki  jad. b» • 

L emniak!  tad. czerwone - 

Ziemniaki  jadalne  żółte • 

Ciemniaki  przemyli — •
Ogółaa

Notowania  iboźowc
N owy Jork, 3. 3. 1928 r« zam kn iec ie , ceny  

loco . P szen ica : M ixed D urum nr. 2 —  H ^/a . 

M anitoba nr. 1 —  !64 T /a , czerw , ozim a la ra nr 

2 — 166’/a , H ardw . ozim a ja ra nr. 2 — ____

154 8/» : kukurydza now a 1 now ych zb iorów I72J9.

-He.

P rris S . a, m - ;.... ;

FrontosKi  tółlMl  ninzytziMi  wtfiiBZBWlB  I •)" e*  • «'**  nrwU  w «« ’«
A rtur H onegger, jeden z na jwyb itn ie jszych  

przedstaw ic ie li now oczesne j nw 'vk i francu  

skle j, który św iec ił trium fy w e u vstk ichn ie  

m ai sto licach europe jsk ich , przvbvw a 30 m ar­
ca do W arszaw y. A utor ..K ró la D aw ida** nod- 

n łsa ł z P io trem P erkow skim , netnvm in ic ja ­

tyw y prezesem Tow arzystw a M łodych M uzv  

ków w  P aryżu, urnow e, w  m vśl które j obow ia  

*u le sie kie rować osob iśc ie w 'e ’kim feU iva lem  

w spó łczesne j m uzyki francuskie j w F ilharm onr 

W arszawskie j. O prócz utw orów H onegger; 

„Le C hant de Jo ie** i ..C oncertino** w ykonane  
beda na jce ln ie jszą dzie ła M atrlce R ave la , P io  

ren t S chm id ta , oraz A lberta R ousse la .

PortyW  przeciw  okcH łnHfowlwies
Docenlałac  konieczność  ożywienia  akcli  budowlami  

rząd rozpisał  50-milionowa  pożyczkę  premiowa  ną cele  

budowlane.  Głód  mieszkaniowy  ł trwaiace  bezrobocie  d<>  

magała  sle łaknal<zvbsze«n  rozwiązania  tveh  drecaacyeb  

ludność  miast  bolączek- Pożyczkę  prsedvskutowano  » 

Radzie Finansowe!  I uznano la aa wskazana  I celowa  

Niestety,  sprawa  m»źvczkl  zaleta tle .komisja  długów  

państwowych**-  złożona  z kilku  bardzo  partvinle  myślą  

cvch  b. posłów  selmowych  i p Trampczyńskim  na cze  

le. Komisla.  które!  przewodzi  kandydat  listy  24. posta ­
nowiła  skorzystać  z okazii 1 zademonstrować  przeciw  

proiektr-wi  rządowemu.  Połyctke  odrzucono  ze względów  
formalnych.  W motywach  wnano. że <nrawa poivezk ’ 

zalać tle powinien  nrzvszlv  Se’m.

Tak to partylnicv  z nod  znaku  24-tego  otrącała  nie  

zbędna  dla ruchu  budowlanego  pożyczkę  aby .doknczyc  

—komu?
Nie rządowi  oczywiście,  ale drecznneł  złodem  mlesz  

■nlowytn  i bezrohodem  ludności,
Tych  dobroczyńców  w Imię paHvInlctwa  zacietrze ­

wić  nego trzeba sobie  dobrze  zapamietaćl

200000 km  w pow:elrzu  • to joMleiisz
27 uh. m . p ilo t „A ero lo ttT  o. W lodz ’m ler?  

K i.» / prow adzący sam olo t na lin ii K raków *-  

W arszaw a, osiągnął 200000 kim ., które dotveh  

czas przebył w  pow ie trzu w  służbie kom unika  

cyjne i. P ilo t K lisz 4którv pracu ie w .A ero loc ie* ’ 

rd kw ie tn ią 1925 r.. jest siódm ym  z rzędu lo tn i 

kłem  cvw llnvm . który przebyw a tak o lbrzym ie  

przestrzeń, n ie naraża jąc an i lednego ze sw vcl 

pasażerów na jakako lw iek szw ank na zdrow iu  

N azw iska p ierwszych sześciu rekordm anów su  

nastenu iące : B urzvnskL D ltm ^s^^w ski. K arp iń  

ski. M H z lączvń*k ł i D m oszvfisk l.
Zaznaczyć na leży, że p ierw si dw aj m aja  

już poza sobą przeszło 300  000 kim .

Zrzeszen ’e polsk  eh przenwłoatta  icfnW
W sali Stowarzyszenia  Techników  w Warszawie  

odbytu  sic drugie  walne zebranie  członków  zrzeszenia  

polskich  przemysłowców  lotniczych.  Zrzeszenie.  Meta  

ce 24 Instytucie,  łączy kratowe  przedsiębiorstwa:  prze ­
mysłu  lotniczego,  komunikach  powietrzne!  ł pomocnicze ­
go przemysłu  lotniczego.  Obradom  przewodniczył  dy ­
rektor  walcowni  me?all  w Dziedzicach,  łnt  Pangor.

Po sprawozdaniu  zarzadu za rok 1977. w której  

podkreślano,  H zrzeszenie  zaprotestowało  przeciw  dal  
szemu  sprowadzeniu  z zagranicy  nowych  samolotów  ko-  

munikacvinvch  (rozchodziło  sie o projektowany  zakor  

samolotów  Fokkera).  oraz Iż konieczna  lest współpra ­
ca grzeszenia  z zarządem  L. O. P. P.. dokonano  wybo ­

rów za  rządu na rok 1928.

Walne zebranie  wybrało  lednogłośnie  zarzad  w skła ­
dzie nastepulecvm:  o. Zygmunt  Zakrzewski,  dyrektor  

fabrvkl  samolotów  E. Plage i T. Laśkłewlcz  w Lublinie  

p. Aleksander  Wyga^d. dyrektor  Pnlsklei  Linii  Lotn'  

czei ..Aerolof*  p. Mieczysław  Koźminki,  dyrektor  ta  

hrvkl  sllnlców  .Avła “ p. Edmund  lungowskl.  przede  

wideł  oodlasRlel  wytwórni  samolotów  i p. Włodzimierz  

Szomańskl.  dyrektor  fabryki  śmigieł  ..Integrals  Chau  

vlerc “ .

OOary
N a pom nik S erca Jezusowego sk’ada Z. H  

z podziękowan iem  za odebrane łask i 2 zt

N a D om R zem ieśln iczy skła a Łucjan Z ię tek  

5 zło tych .
® •

N a fundusz utrzym ania grobu K . B rodzM skie^  
w  D reźn ie składa Tow . C zvtdn i d ła K obie t w  S e?- 

sórem  zt 50 z gorsevm  ape ’em do tow arzystw , na  
leżących do K ato lick iego Zw hzku P ółek, aby u  
m yśl' odezw y K ato l. K om ite tu poso ieszyły także  
z ofia ra na utrzym anie grobów zasłużonych P ola  
ków . spoczyw ających w D reźn ie .

109Vf ; źvto nr. 2 fob . N ow y Jork m aka  

S oring 660— 690: frach ty do A nglii ’/«— ’/« : 

frach ty na K ontynent 9— 10,

C hicago 3. 3. 23. Zam kn ’ede ceny te rm inow e  
P szen ica Tendencja m ocna. N a m aj 136V «. na m arzec  

135  "K ukurydza Tendencia nndatna: N a m aj 97% : 

na m arzec O T/*: na lin ieć 100.
O w ies tendencia usta lona. N a m aj 57*/» , na m a ­

rzec M ’ /e . na lip iec S ^f*.

Żyto tendencja m ocna, na m aj na m arzec  

113% .
C hicago 3. 3. zam kn iec ie loco : P szen ica nr 2  — : 

H ard ozim a la ra nr. 2 140: czerw , ozim a ja ra — : 
H ard ozim a ja ra nr. 3 137% .

Kumii  artotirafowe  wahrt  
którem?  He dokonywano  obrotów  na Giełdzie  oficiałne  

»n*

A» hoi  nt nt-

/wvc '

Belgrad
Bndapeszt  

dnkateszt  —
Oslo
HcWngtocs  —  —  —  —
Konstantynopol  »«■*•  —
Kopenhaga  —  •* —  —

ufja —  —  —  —  —  -

Orientacyłne  kuta* arbitrażowe  

kweto  kttrs««  He-iina  Rewel 239J9.

I on  h  n

15,70 

155,89 

540 

W, 7-.
22.45 

4,63 

238,M  

6,41

młedzyban-

IV ’ 
155,9^  

fe.4- 
237.4' 

22.49 

46/ 

338,88

według
Kowao  O Rysa

?tr. W .

3 3.

Nutuwam  

w zł za

transakcia ■iprzedaż KtllHIu

±iJ 3. 3 6 < 3 3 5 3

rawkoot'

i doi.  emery k. — — -• —

’ funt  ang. - • -•

nrcekaw*

Belgia  - - — •— «a» *

' lolandia - 158.6 9,5U - 7,75

ondyn  — — IM* 13.47*. 43 47 ł.5,59 . 13,56 i\3u

Nowy fork  - 8,91 8. ‘ 8.9 6.6 8.8S
Putyl _ » 15,08 ^łl' 1>,I7 26,16 34.99 26.35

Praga — - — — » — —

Szwajcaria  - • 71,62 • 71,6' 172.06 1 Z2,(4 (/1, ‘J 171,15

Sztokholm  - — —

Wiedeń  - - w * *

Włochy  - - 4714 47.131 47.26 17, .,5 ‘ *7.0- 17,01%

(openhaga •

b 3

14,25-63-61.25
84,75 

n7

Panhiw  na  pi  er  v wttitośctowe  

p. kunwera.  kolei.  —  —  —
poZvrzka  dolarowa  —  —  —

% pożyczka  dolarowa  —  —  —
5% pożyczka  Runwrrsyjna  —  —
•‘8/, pożyczka  konwersyjna  «oL  

10% pożyczka  kuleiowa — —  

• gran złota  —

66-64,2:

6/

102,5 103,00

Ąkc«  

ppiski  - - —  
Dyskontowy  *  
Handlowy  — —  

Zachodni —

Bank  

Bank  

Bank  

Bank  

Bank  Z*. S|x5tek  Zarób,
Bank Iow. Spółdz.  —  

Staracłiuwke  — —  

t Iwdorów - — —  

Michałów  —  w  

W 1 b. Cukru  * *  

irlei  —
«y ------------- ----- -

Wy«oka
W. 1. K. Węgiel ~  

Nobel —  

'^egidakł  

■(tznet  —
ilpup  - — — — —  

Mudrzeiów *  —
.Nuiblln — w. •• 

Drtwein — — —  

jetiuwieckie w —  

Hucisk  

•ludzki  

Uisua --»•••••• 

Zawietde  •••»•»•• 

Zyiaidów
labribusz  — — «. 

Spies - — — — —  

'■pirytu®  — — — —  

w, |. Żegluga —  

.Mtyuulwmnia  •• *  

UMkuwski — — —  

aOlltl  —
Zieleniewski  «•«*«• 

Mja 1 Światłu  * <*
MajewsKi  * —
Lumbaid — — —  

uruuziak
uleM. w Dąbr. — •* 

Haiuwuzy  - - — —  

dauk przcuj.  Lwów,  

oank  Poważ, Kredyt  

uoatawicc •• «• — > 
(^ZęatUCiC* «■»«»•»

3 3.

148.70-148 

13 ■ 
U3 

32.->U 

bU

5 3

148,50-149  J5
136
123

■6,50-67,25 -  67 67,75—67,25

53,75 - 52,7t

98

47-48,75

86
11,50 

5v

16 

39.30

I9.6C

162

6o

80,50 80 

P6-56.J0

166
99—98,50 

3a,/5

43-42,75 

18 -  47,25 W.50 

2 6, >0
37-6/,oO  

17,75 

53,50

3450-34

39,50

19,70-19,75

118

66,50 - 67A

O, 3.

1U.547 Warszawa — -
W,01 Gdańsk — —

12,4U rtuk  .reszt  — —
73.26 lok >0 - — —
W' RiudeJaueiro  —

168.52 Jugosławia  —
UL  5 Portugalia —
112.23 Kanada — —
I12,4r Kair — — —
20,433 rtevst — —

1,792 Ateny  — —
4,1865 (\onsta  tnynopol
58,.8 rxalowice  — —
41,39 Poznan — —

IM»5 Ryg! - - -
e0,633 Uruguai — —

Kzym — —

Helsingtow  —  

W<edeń — •* 

taga — — —
Budapeszt •* 

Solja — — —  
Amstctdam  

Oslo — — —  

Kopenhaga  —  

Sztokholm  —  

ixMidyu — —  
uoenos  Aires —  

xowy  Joik —  

diukseia  — *  

(<0*00 —  —
Haryż — — —  

Zurych — *  

uadryi — —
Dewizy  nadal dość  silnie  ofiarof

o. 3

47,50 

81,  ó9
2 58 

1,965 

0,5055
7.357
19,37 

4,l8i
20,939

5^46

Z10 

47.50 

47, U)

4,284
22,14

Pamiętajmy  o Polskim  
Czerwonym  Krzyżu!

Zaplszm y ste na członków  te j pożyteczne j iosty tucfl.

B ądź ofia rnym i, d la P olsk irsro C zerwonego K rzy ­

ża 1 otocz co serdeczna nrzvchvInoScta W  ciężk ich  

chw ilach d la O jczyzny m oże w łaśn ie na ib iiżs* sercu  

tw em u zaw dzięczać beda zdrow ie i u ice w cie rn ie - 

n iach. op iekuńczym d łon iom S ióstr C zerwonego  

K rzyża.

Popleroliny  przemysł  KroM

4
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Nowe lilinhicrnie  w PolsceAkća kredytowa
PańjtW  • BankU RoineflO  I stan dróe w całej Polsce, a zwłaszcza  

na Pomorzu  I w południowej części woj. lubelskiego i wołvń-
I sklego stanowi największą troskę zarówno 

Akcja kredytu długoterm inowego, piwa- w jacjz państwowych, jak 1 organów gamorzą- 
'dzona przez P. B. R. napotkała na znaczne trud I jowch. które w ostatnich czasach podwoiły 
ności na Ziem iach Zachodnich z racji odrebne- I wysiłki celem budowy nowych i naprawy  
go ustawodawstwa cywilnego i hipotecznego, I zniszczonych dróg, w czem pomocną jest sa- 
do którego statut Banku, ani przepisy kredyto- nia iucjno^  ponosząc nieraz chętnie ciężary w 
we nie były, w stadjum organizacyjnem tegoż. I naturze.
dostatecznie dostosowane. Z inicjatywy Dy- I W ysiłki te jednak nie odnoszą w dostate- 
rekcji Państwowego Banku Rolnego przeszko- czne j m jerze pożądanych wyników, między in­
dy te zostały prawie całkowicie usunięte, co nemJ z tego powodu, że szybki rozwój 
daje nadzieje, że w najbliższej przyszłości po- au tomoblllzmu w wysokim stopniu przyczynia  
życzki na szeroka skale będą wydawane, Spo- n jszczen|a istniejących dróg szabrowveh. 
sób zabezpieczenia, t. j. skrypt dłużny i zapis osta tnia okoliczność jest bardzo ważna 
hipoteczny zostały definitywnie ustalone, wlec I ।  stwarza konieczność przejścia na system dróg 
reszta formalności zależy już tylko od samego I brukowanych kamieniem polnym, który jednak  
pożyczkobiorcy. . I już sie wyczerpuje, albo kostka granitowa,

P. B. R. zamierza w najbliższej przyszło- I bap^ZQ kosztowną i produkowana w niedosta- 
ści rozszerzyć akcje kupna majątków oferowa-1 tecZTiy -cb iloMach. Dlatego też, okolice po- 
nych dobrowolnie. Ma to pierwszorzędną wa- I ^bav jone zd itnego do budowy dróg naturalne- 
gę w sensie wypełnienia kontyngentu ziem i. I gQ im ienia twardego muszą koniecznie zdo- 
przewidzianego przez reforme rolna na parce- sje na rozw iniecie przemysłu klinkierowe- 
lację. Stery decydujące dążą na Ziem iach Za-1 ?0 przemysł ten zapoczątkowany został przed 
chodnich do tego, aby unikać przymusu P3^- I wojna światowa przez rząd rosyjski, który 
lacyjnego, o ileby kontyngent przewidziany dał uruchomił 4 klinkiernie państwowe, wszystkie 
się osięgnąć dobrowolnie. Jestt to zrozumiałe I na teren je obecnego województwa lubelskiego, 
ze względów polityczno-państwowych. Utrud-1 pr^cz tee0 powstała pod Lublinem jedna rry- 
nia sprawę kupna obowiązujący szacunek grun- watnat Zniszczenie wojenne dotknęło dwie 
tów, który pomimo zm ian, w kierunku pod- ? źe obecnie czynne są tylko trzy;
wyższenia. nie może nadążyć za wzrostem bie- w Białopolu, dzierżawiona przez Sejm ik Hru- 
żących cen ziem i. Tem nie mniej jednak częścio bieszowskl i inż. Danowskiego. w Zamościu, 
wa odsprzedaż gruntów, szczególnie niezabudo- (jz ier^aW iona przez Sejm ik, i w Budach, pro- 
wanych i bez inwentarza kalkuluje się dobrze wa(jzona przez powiatowy Urząd Drogowy, 
i P. B. R. kupił już grunta, a także prowadzi oCZywiście produkcja ich jest niedostatecz- 
aktualne pertraktacje o nabycie poważnych na ^a(jm iar różnych trosk I potrzeb czasów  
objektów. które przypuszczalnie dojdą do skut- powojennych na długo pozostawił te ważną 
ku. Osadzenie na nowonabvtvch obiektach | , ‘ . ■— 
mocnego pod względem państwowym elementu 
drobnego gospodarza rolnego posiada ogrom- 
ne znaczenie, osobliw ie na stale atakowanych I V

politycznie naszych granicach. I ROZPORZĄDZENIA RZĄDOW E.
Osadnicy, nowonabywajaev ziem ię, znaj- | w Nr. 21 Dziennika Ustaw Rz. Pol. ©gło­

dują znaczną nomoc kredytowa u Rządu, który szone zostałv między innem i następujące roz- 
przez Min. Ref. Rolnych i przez Państw. Bank | porządzenia:
Rolny różnych pożyczek nowopowstałym go- Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej: 
spodarzorn udziela. I Poz.: 175 —  z dnia 16 lutego 1928 r. o Fun-

Istnieje więc t. zw. „Fundusz zapomóg I Obrotowym Reformy Rolnej.
I kredytu ulgowego" z którego przyznaje się  --7  =
pożyczki osadnikom przez Okr. Urzędy Ziem- I zm jan ie niektórych postanowień rozporządze- 
skie na podstawie orzeczeń. | t 

Celem tego kredytu jest przeważnie po- | czerwca 1927 r. o zagospodarowaniu lasów nie­

moc na zagospodarowanie się. F " ‘ . 
znaczył Pan Minister Reform Rolnych w r. b. 
specjalny kredyt na prawidłową zabudowę no-   . 
wopowstalvch osad z parcelacji rządowej. I przedmiocie opłat od uprawnień górniczych. 
Kredyt ten jest silnie uwarunkowany co do i Rozporządzenie ministra.
sposobu jego zużycia. Jednak pozostawia sw'o- Komunikacji z dnia 18 lutego 1928 r. wydane w  
bodę osadnikowi, o ile chodzi o jego indvwi- p<)rozuni|cn iu z Ministram i: Sprawiedliwości, 
dualne życzenia i jego potrzeby gospodarcze. Skarbu , Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa o 
Kredyt ma bvć rozszerzony niebawem na ana- uzuncfn jen fa postanowień, obowiązujących w  
logiczna zabudowę polskich rybaków na Heln, bezpośrednich komunikacjach towarowych po- 
których znaczna część nie posiada własnych I Polską a Czechosłowacją. Austrją. W ę- 
osiedli. . gram i, W łochami, Szwajcaria. Królestwem Ser-

Ponadto osadnicy rolni znajdują pomoc b<jW ł Chorwatów i Słoweńców oraz Rumunją. 
finansową za pośrednictwem szerokiej sieci! — —
spółdzielni, które sa poważnie kredytowane OPŁATY ZA PASZPORTY ZAGRANICZNE, 
przez Państw. Bank Rolny. Liczne Banki Lu- Nr . 21 Dziennika Ustaw Rz. P. przynosi roz 
dowe i Kasy Stefczvka na Pomorzu ożywiły pOrzadzenle ministra skarbu wydane w porozu- 
znacznię swoją działalność w czasach ostat- m |en ju z ministrem spraw wewnętrznych z dnia 
nich, do czego przyczyniło sie również urucho- ^7 lutego 1928 r. w sprawie opłat za paszpor- 
mienie Oddziału P. B. R. w Grudziądzu, który | zagraniczne. Rozporządzenie, które wchodzi 
2 bliska łatw iej wniknąć ma możność w istotne w życje z dniem 8 b. m.. przedewszystkiem ob- 
potrzebv miejscowego rolnictwa. n^a Opfafę zasadniczą za zwycz. paszport za-

P. B. Rolny stara się jak najmniej udzielać I graniczny do 250 zł. Opłata za zezwolenie na 
pożyczek indywidualnych. Przy szerokiem bo- nonowny wyjazd, wynosić ma również 250 zł. 
W iem kredytowaniu spółdzielni, gęsto rozsia- Paszport wielokrotny, wydawany w razie udo- 
hych na terenie, jest udzielanie bezpośrednich wodnienia potrzeby częstych wyjazdów, kosz- 
Indywiduahiych kredytów najczęściej zbędne. | tować będzie 750 zł., zaś takiż paszport ulgowy  
W yjątek stanowią kredyty indywidualne tam. | v celach handlowych z term inem ważności 
gdzie wchodzi w grę możność zaliczkowania I rocznym —  200 zł. Paszport ulgowy wiclokrot- 
kredytów długoterm inowych, wydanych w Li- ny — 150 zł. Cena paszportów ulgowych, jak 
'stach zastawnych. W tych wypadkach kredyt również i opłata ulgowa za zezwoleniem na po- 
(wstępny, gotówkowy, ma ważne znaczenie, nowny wyjazd, pozostała bez zm iany.
gdvź dopomaga do wstępnego oczyszczenia Dalsze artykuły rozporządzenia normują  
hipotek dla pożyczek długoterm inowych, które szczegółowo procedurę wydawania paszportów  
inaczej nie mogłyby bvć zabezpieczone na ulgowych, jak również paszportów bezpłat- 
1-szem miejscu hipotecznem, co jest warun- nvcb na wyjazd w celach służbowych. O ile 
kiem statutowym Banku. Kredyt taki jest la- za pasZport była pobrana oplata normalna i o 
kwy do udzielenia dla Banku, gdyż czas jego | jje przytem posiadacz udowodni, iż ważne po­
trwania w zasadzie jest krótki, ponieważ przy ।  wody stanęły na przeszkodzie wyjazdowi, nie- 
wypłacie pożyczki hipotecznej sie konwertuje, wykorzystany paszport może być bez dodatko-

W reszcie słów kilka o specjalnych kredy- I wej opłaty przedłużony.

tach dla osadników, którzy jako nowi gospo- cuippn
darze najbardziej pomocy tej potrzebują. KOMUNIKAT BANKU I OLbKIEGO. ,

Możliwość kredytowania osadników Jest , W  ostatnich dniach
znaczna. Trudność jednak polew na sposobie ztrlasja st? znaczna Ilość osób l  w celu nm  a- 
zabezpieczenia pożyczek. Osadnicy niestety do- nv biletów 5-clo  ',y
tad w znacznej swojej większości nie posiadają być z obiegu wyofane. Uobec .ego Ba k . 
przewtaszczeń. a co z tezo wynika, nie przed- Podaje do yladorrnSa I* cofan ‘eJ  
stawia  ja L zw. materialnego zabezpieczenia ttti biletów 5-clo zlctowych nie - i zam r. 
kredytoweeo. Trzeba wiec opierać sie na nor- ne I bilety 5-cto zlotowe zarówno z data emlsn 
malnvch kwalifikacjach tvch. którymby kredyt l-ao maja 1925 r.. Jak I z oata  W '

- mózt bvć udzielonym. Oddział Państwowezo zdzternika 1926 r. pozostaja nadal w obiegu I sa 
Ranku Rolnego nie ma możności wnikania w| nrawnvm środkiem płatniczym.

personalne kwalifikacje poszczególnych ■■ osad-. |
ników, oddalonych na terenie i stąd wynika ko- n f ..
nieczność szukania współdziałania przy roz- ność kredytowania osadmków przez Rank Lu- ] 
dziale kredytów organizaevj czy Instvtucvi dowe I Kasv Spółdzielcze. Pozatem Istn eje 
kredytowych lokalnych. Zdawałoby sie. że dążność do tworzeniai spółdzielni sPeoalnvch 
najodpowiedniejszym czynnikiem do tej w^oól-l wyłącznie osadniczych, le zaś n.e 23 - 
prace byłaby spółdzielczość kredytowa. Tvm-1 stanów^ czvnmk dość mocny w ’ swoM kon- 
czasem tutaj napotykała sie trudności. Z jednej strukejt i nie dość.stały. Gdy bow.em osadnik 
bowiem strony spółdzielnie -ogótno-rolnlcze. sie zagospodarzy i osiedli należycie a do tezo 
posiadała w sobie pewien separatyzm lokalny, uzyska rzeczywisty tytuł własności, zatraca', 
który ich skłania do zamykania sie w sobie | prędko cechy osadnika, i garnie sie conajrvch- 

zasiedziałego elementu gospodarzy rolnych i ci | lej do ogółu-gospodarzy zasedzialvch. w 
nie zawsze chętnie z przybyłym elementem I idea spółdzielni osadniczych szwankuje nie 
osadniczym sj.ę łączą. Tem tłómaczy się trud-1 rokuje dobrych nadziei swego rozwoju.

4

sprawo w zaniedbaniu 1 dopiero w roku ubie­
głym z inicjatywy p. inż. K. Dano^skiego od 

był się w Lublinie zjazd przedstawicieli samo­
rządów z całej Polski z udziałem przemysłow­
ców i ziem ian, na którym to zjeździć wyłonio­
no Komitet Organizacyjny pod przewodnic ­
twem p. wojewody lubelskiego Remiszewskie­
go celem stworzenia Towarzystwa < Budowy 

G Eksploatacji Kllnkierni jako spółki akcyjnej.
komitet ten opracował statut, który uzyskał już 
aprobatę ministerstwa przemysłu i handlu, na­

stępnie badał sprawę ze strony technicznej i fiA 
nansowej. Postanowiono, że samorządy weldą 
do spółki z połowa kapitału, a druga połowę  
wniosą kapitaliści prywatni miejscowi i zagra ­
niczni. Udział w Towarzystw ie zgłosiło prze­
szło 20 samorządów powiatowych i miejskich, 
kilka majątków ziemskich, następnie zaś wpły­
nęły oferty ze strony kapitalistów angielskich, 
holenderskich i amerykańskich, z którymi per­
traktacje beda zakończone definitywnie w naj­
bliższym czasie.

Niezależnie od tego ministerstw '© robót 
publicznych postanowiła wybudować wzorowa 
nowoczesna klinkiernię w Izbicy (powiat Kras- 
nystawski) i w tym celu zamówiło w Szwajcar 
rji odtpowiednie plany. Jednocześnie duża pry­
watną klink'em ie buduje hr. Ostrowski w Har- 
leży (pow. lubartowski).

W ten sposób ta bardzo waiźna dla rozwo­
ju życia gospodarczego snrawa znajduje się 
na dobrej drodze. W zmiankowane wyżej to­
warzystwo proiektuje budowę całego szeregu 
klink'em i w południowej części województw  

J tobelsk ’egn i wołyńskiego, oraz w powiatach 
pińczowskim i miechowskim woj. kieleckiego.

u ■■■wiiiuBiini  ■■■ ii

PolnicfFO
KONFERENCJA PLANTATORÓW CHMIELU.

W dniu 13. b. m. odbędzie się w minister­
stw ie rolnictwa, konferencja w  .sprawach pod 
niesienia jakości produkowanego u nas chmielu  
oraz walki ze szkodnikam i niszczącemi planta­
cje. Na konferencje tę zaproszono plantatorów  
oraz organizacje chmielarskie z całej Rzeczy­

pospolitej. 

RÓŻNICA CEN NA ŚW INIE W  POLSCE  
i IW  NIEMCZECH. . -

W  końcu lutego notowano w Berlinie za 
centnar niemiecki, t. z. 50 kg. żywej wagi: świ­
nie klasa od 120— 150 kg. wagi marek 59-60. 
co wynosi 1.20 mk. za 1 kg. t. j. zł. 2-50. pod­
czas kiedy na targowicy poznańskiej ceny za te 
samą klasę żywca w prowincjach, położonych  

bardziej ku wschodowi, sa mniejsze.

W YW ÓZ W YROBÓW W ŁÓKIENNICZYCH.

W ywóz wyrobów włókienniczych w mie­
siącu ubieylvm z okresów łódzkiego i bielskie ­
go. przedstawiał sie następująco: z Lodzi wy­
eksportowano 352.377 kg tkanin wartości 
4,018.920 zł, z Bielska zaś 43,192 kg wartości 
2.320,287 zł. Łączny eksport tych dwóch okrę­
gów wyniósł więc 6,339.208 zł. W porównaniu  
do stycznia roku ub. wartość eksportu łódzkie­
go zmniejszyła sie o 87.000 zł. Szczególnemu  
ograniczeniu uległ eksport do Rumunji w związ­
ku z panujacem tam przesileniem gospodar- 
czem. Na uwage^asluguje fakt, że drugie miej­
sce pod względem wartości zajmuje w ekspor­
cie łódzkim wywóz na Daleki W schód. W y­
wóz przemysłu bielskiego zwiększył sii» w tvm  
samym okresie o 34 proc. Dominują w nim  
rynki państw sukcesyjnych dawnej Austrji. 
które pochłonęły 54 proc, eksportu za ten  

okres. 

Poz.: 175 —  z dnia 16 lutetrn 1028 r. o Eun-

Poz.: 179 — z dnia 24 lutego 1928 r. o 
zm ianie niektórych postanowień rozporządze­

nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24

Dalej prze- I stanowiących własności Państwa.

Poz.: 180 — z dnia 24 lutego 1928 r. w 
sprawie zm iany ustawy z dnia 8 lipca 1924 r.

Rozporządzenie  ministra.
Komunikacji z dnia 18 lutego 1928 r. wydane w

Skarbu. Przemyślu i Handlu oraz Rolnictwa o 

niebawem na ana- UZUpelnIeniu postanowień, obowiązujących w

Krami, W iochami, Szwajcaria, Królestwem Ser­

I W NIEMCZECH. .

W IELKOPOLSKA PAPIERNIA TOW . AKC. 

BYDGOSZCZ-CZYŻOW O.

Roczne walne zebranie akcjonarjuszów od­
było się dnia 25 lutego w lokalu Banku Związku 
Sp. Zarobkowych w Poznaniu pod przewodni­
ctwem prezesa Rady Nadzorczej p. Seweryna 

Samulskiego.
Z przedstawionego sprawozdania Zarządu 

za r. 1927 wynika, że rok obrachunkowy okazał 
się po wstrzaśnieniach ostatnich lat pierwszym, 
który dal fabryce możność normalnej pracy, do  
czego przyczynił sie także ogólnie zadawalnia- 
jącv stan gospodarczy kraiu. iak i ostateczne 
ustabilizowanie się naszej waluty. Zamówienia  
wpływały dostatecznie i fabryka była przez ca­
ły rok sprawozdawczy we wszystkich od-dzia- 

lach czynną.
Ponieważ zagraniczna konkurencja ubiega 

się natarczywie o zbyt na naszym rynku, ocze­
kiwać należy dalszych ustępstw z jej strony, 
lest to objaw zgubny jeżeli się zważy, że im ­
port zagraniczny w tej dziedzinie wzrósł w sto­
sunku do roku poprzedniego o 100 proc. Mia­
nowicie przywieziono w r. 1927 z zagranicy 
24,693 tonn papieru wobec 10,539 tonn w r. 26.

W roku obrachunkowym produkcja wzro­
sła o 2.694.528 kg. czyli o 60 proc. Ogólny obrót 
produkcyjny wynosił ca 4 miljony złotych.

Przedstawiony bilans na dzień 31 grudnia 
1927 r. zamykający się sumą 1.455,626.50 zl -h  
obligo z żyra weksli zdyskontow. 595.64225  
zł przyjęto jednogłośnie i udzielono pokwitowa­
nia zarządowi 1 Radzie Nadzorczej. Zysk osiąg­
nięty w wysokości 130,150.13 zł. podzielono W  
form ie proponowanej, tak, że na dywidendę  
i superdywidende przypada 15 procent czyli 9 
zł. od akcji 60-zlotowej. Dywidenda jest platn* 
w czasie od 1 kwietnia do 1 lipca.czasie od 1 kwietnia do 1 lipca.

Przcmusł 8 Handel
W ALNE ZEBRANIE AKCJONARJUSZÓW  

TOW . AKC. „SIEW " W POZNANIU, 
odbędzie się w piątek, dnia 23 marca 1928 r. 
o godzinie 16-tej na sali posiedzeń Poznańskiego 
Ziernstwa Kredytowego w Poznaniu, W jazdo­

wa nr. 1L  __

W ARSZAWSKIE TOW ARZYSTWO FABRYK  
CUKRU ZAKUPIŁO „KONSTANCJE” .
Dowiadujemy się, że nieczynna cukrownia  

„Konstancja" pod Kutnem została na licytacji 
nabyta przez warszawskie Towarzystwo Fa­
bryk Cukru za kwotę 905 000 zł. Długi cukrowm  
w kwocie 246 000 doi. skunil nowonabywca za 
730000 dolarów. Równocześnie dowiadujemy  
się, że do W arsz. Tow. Fabryk Cukru wszedł w  
charakterze poważnego akcjonariusza znany 
przemysłowiec holenderski p. Pennock.

ZMNIEJSZENIE SIE l.ICZBY UPADŁOŚCI 

W POLSCE.
Poprawa stosunków życia gospodarczego 

w Polsce wpłynęła na dalsze zmniejszenie ilo­
ści unadłości u nas, których było w r. 1927 —  
197, kiedy w r. 1926 było tvch-że 303. W oje­
wództwa centralne miały upadłości 96 (105 w  
r. 1926), wschodnie 5 (1). zachodnie 99 (105), 
Górny Śląsk 20 (57), Małopolska 32 (35). Naj­
większe zmniejszenie widzimy w naszych wo­

jewództwach zachodnich. Podług typów orga­
nizacyjnych było unadlości towarzystw akcyj- 

14 (21). handlowych i finansowych 7 (20). to­
warzystw z ograniczoną poreka 28 (38)» z tego 
przemysłowych 12 (23), handlowych i finanso­
wych 16 (11), spółek 9 (19). z tego przemysło­
wych 3 (2). handlowych i finansowych..6, (17), 
towarzystw firmowo-komandytowych 20 (40). 

tęgo przemysłowych 8 (13) hąndbnwch D' 
(27), firm osobistych 117 (169). z tego prze- 

Umysłowych 20 (39) i handlowych 97 (130).
N.

PRZEMYSŁ ODPADKÓW PRODUKCJI 
ZW IERZĘCEJ.

Niezadługo ma powstać pod W arszawą dą­
ży zakład przerobu odpadków produkcji zwie­
rzęcej. jako to: kości, odpadków garbarskich, 
rogów, kopyt, włosia, szerścl bydlęcej, szczeci, 
krwi suszonej, mączki z krwi i t. d. W obec zna­
cznej Ilości tvch odpadków jakie pozostają w  
Polsce bez zużycia 1 wyzyskania, nowa ta ga­
łąź produkcji ma duże widoki powodzenia I bę­
dzie służyć zapewne nietylko dla pokrycia po­
trzeb rynku wewnętrznego ale również produ­
kować na eksport. Zakład powyższy powstać  
ma przy znacznym udziale kapitału szwedzkie­

go (AW .)

w.. ----------—. --------------- - --------

nych 21 (41 w r. 1926). z tego przemvsfowvch

Zagranica j
BILANS HANDLOW Y ROSJI. '

Bilans handlowy Związku Sowieckiego  
według zestawień za styczeń udegł daleko idą­
cemu pogorszeniu. W ywóz wynosił za sty­
czeń 43.900.000 rubli złotych, gdy wwóz 
58 200 000 rub. zł. Ujemność bilansu handlo­
wego za m. styczeń jest zwłaszcza charaktery­
styczna w zestawieniu z wynikiem bilansu han­
dlowego za styczeń r. ub„ ?dv wywóz Związ­
ku Sowieckiego wynosił 55.400.000 rubli zł 
wobec importu w wysokości 35,500,000 rub. zl.

BILANS HANDLOW Y FRANCJI W STYCZ ­

NIU 1928 r.
Urząd celny ministerstwa Skarbu we Fran­

cji podaje do wiadomości następujące dane 
o bilansie handlu zagranicznego za miesiąc sty­

czeń roku bież.

/

Przywóz  
w  tys. fr. waga w ton. 

920.290 410.043

2.744.825 3.040.332 
450.307 68.668

P. B. R. cbcac przyjść z pomocą kredyto- 
osadnikom rozpoczął udzielanie pożyczek  

za pośrednictwem Pow. Kas Oszczędności, któ­
re posiadała, jako instytucje pupiłarne. całko­
wita odpowiedzialność, a znajdując się we 
wszystkich powiatach, z łatwością mogą udzie­
lać kredytu miejscowym osadnikom.

K W tvm kierunku chętnie idzie "Państwowy  
Bank Rolny na Pomorzu, i od zarządów Kas 
Oszczędności sprawa ta w znacznej mierze po- 

-zostaje zależną.

wa

U

Artykuły spożywcze  
Surowce i półfabrykaty
Artykuły gotowe

Razem 4.123.922 3.519.043

W ywóz
w  tys. fr. waga w ton.

528.504 141.449
1.079.809 2.493.797
2.408.224 366.000

Artykuły spożywcze  
Surowce i półfabrykaty 
Artykuły gotowe

Razem 4016 537 3.001.246

.• W porómmanlu do stycznia r. 1927 przy­
wóz zmniejszył sie o 66.885 tys. fr. a wywóz 
o sumę 680.047 tys. franków. Niedobór bilanso­
wy w r. h. wynosi 107 mil. fr.. kiedy w stycz­
niu r. 1927 nadwyżka bilansowa wynosiła pra-

> i wie 640 mil. in

'V
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Wymowa  skóry  ludzkiej
P o ko lorze skóry poznać m ożna choroby a naw et £aw ód.

B ardzo c iekaw e uw ag i, stanow iące uszeegow an le  
w ie lk ich badań w tym  zakres ie , zam ieszcza jedno z p ism  

łsem ieckkh na tem at „Jezyka“ skóry ludzk ie j.
O kazuie s ie z tych badań że skóra ludzka Jest n iby  

w ielka ks ięga z któ re j dok ładn ie m ożna w yczytać stan  
danego organ izm u. B o na skórze aż nad to w yraźn ie od ­

b ija ła s ie w sze lk ie zas łabnięc ia i choroby.

A w doda  A u skóra nasza •? ; jakby organem  ochron ­
nym ; w ykonyw a ona znaczn ie w iększą pracę , n iż w szy ­
stk ie inne częśc i naszego organ izm u razem w zięte . P ra ­
ca e ii polega w p ierw szym rzedz ie na tym , że dosy la  
ona organizm ow i do krw i te substanc je , które przyczy ­

n ia ją s ie do ochrony przed chorobam i.

P oza tym skóra jest przecie bardzo w ażnym orga ­
nem w ydzie la jącym i pod tym w zg lędem m ożna ją po ­
rów nać z nerkam i. N aw et gdy jes teśm y zdrow i, w ydz ie la  
skóra pot i ló l skórny G dy zaś zas łabn iem y, przez 
skórę organ izm nasz w yda 'a różne substanc je , a drogą  
d lań sa w tym w zg lędz ie gruczo ły iw ow e, gruczo ły ło ­

jow e i w łuśn ik i. ,
N ic też dz iw nego że pracu jąc tak w ytężen ie d la or­

gan izm u skóra n ie raz c<eżko choru je sam a Jeden z le ­
karzy n iem ieck ich (pro f F ischer z K o lon ji) w ykazał 

w łasność ogrom na za leżność tego tego czy innego stanu  
naskórka od is to tnego stanu naszego organ izm u. N a tym  
po lega .,ięzyk“ skóry , któ ra sw ym w yglądem m ów i, co  

organizm ow i dolega.
S kóra, uszkodzona w ydz le la jącem i s ie « organ izm u  

chorego truc iznam i często sam a zapada ; zżera s ię ona  
poprostu w s łużb ie d la organ izm u O bjaw y te w ystępu ­
ją szczegó ln ie s iln ie przv naibardz le j rozpow szechnione j 

chorobie — nranow ic ie gruźH cy.

O bjaw y gruź licy przem aw ia ją haidzo s iln ie : n ieraz  
w idz im y naprzyk ład poprzez c ienką pończochę dz iecka  
na nodze czerw oną, aż s ina n iem a l p lam ę; nad stopą  
tego dz iecka w idz im y n ieb iesk i w ęze ł, sterczące j z ow e l 
p lam y. N ic to n ie boli Jest Jednak w yraźnym dow odem  
gruźlicy. P o k ilku la tach zauw ażym y na tw arzy tego  

dz iecka czerw onaw e iak faso la duże w ęzły , w różące  
przykra chorobę , bo tak • vanego w ilka .

C zego to skóra n ie pow ie o orgauiźm le ! B lada, na ­
brzm ia ła tw arz św iadczy naprzyk ład o chorob ie , roz- 
k łada iace l krew ; m oże to bvć choroba nerek, gruź lica  
lub b łędn ica Lecz naw et różow a tw arz często zdradza  
okry ta sk łonność do gruź licy. Ż ółtaw o - czerw one w ę ­

ze łk i. znaidu jące s ię na dużej częśc i c ia ła , św iadczą o  
cukrzycy.

D ośw iadczenia w ykazu le. że ze skóry w yczytać m o ­
żem y n ie ty lko stan zdrow ia danei jednostk i, lecz na ­
w et le ; zaw ód. B oć na m ie jscach, podlegających d łuższy  
czas znacznem u uc iskow i tw orzą s ie nagniotk i i zgrub ie­
n ia. T ak ie zgrub ien ia u doia rek naprzyk ład tw orzą s ię  
na dużym  pa lcu I d łon i, szew ców nad ko lanem , u kraw ­
ców na końcach pa lców i t d .

Jak dalece ła tw o i dok ładnie m ożna po tego rodza ju  
zgrubien iach skóry w ykryć zaw ód danego osobn ika  

św iadczy to , co znanv leka rz w iedeńsk i. F febsa pow ie­
dz ia ł lednem u ze sw ych pac jentów ; „Jesteś dz iw nym  
cz łow iek iem ! N ain ie rw by łeś szew cem , a te raz zosta łeś  
kow a lem **- O kaza ło s ię . że ta uw aga by ła s łuszna bo  
pac ’en t orzed dw om a m ies iącam i zm ien ił zaw ód .

N a zakończen ie troche h is tt-rjl skóry ludrik^- Z  
C zasów rew o luc ji francusk ie j w garbarn i w M eudon prze­
rab iano skóry skazańców , rob iąc z n ich znakom ity m ate ­
ria ł. P róby z tem i skóram 5 w ykaza ły , że skóra m ężczy ­
zny by ła m ocnie jsza I użyteczn ie jsza od g iem zow ej 
skóra kobie ty natom iast nadaw a ła s ię jedynie na sze lk i 
i t p .

C złonkow ie konw entu narodow ego B arre re I V adle r 
O pow iada li że nos ili trzew ik i ze skóry ludzk ie ! I m ie li 
ks iążki w tę skórę opraw ne. O kruc ieństw o rew oluc jon i­
stów francusk ich n ie zrob iło Jednak n ic now ego , gdyż !u - 
'dy barbarzyńsk ie Ju żna w le lese t la t w cześn ie j sporzą ­

dzały sob ie p łaszcze w ojenne ze skór zam ordow anych  
w rogów .

Maszyna do odgadywania  myśli
Z R osji sow ieck ie j nadesz ły sensacy jne  

w iadom ośc i o te rn , źe cz łonek akadem ii um ie ję t­
nośc i w M oskw ie , pro f. Łazarew . będący Jedno ­
cześn ie leka rzem , psycho log iem I inżyn ie rem , 
m ia ł w yna leść m aszynę, dz ięk i któ re j drogą m e  
chan iczną m ożna zgadyw ać cudze m yśli.

Jak fes t ta dz iw na m aszyna zbudow ana o- 
raz na jak ich zasadach dz ia ła , n ic o te rn n ie  
w iadom o: w yda lę s ię zresztą , że w yna lazca ze- 
chce w szystk ie te szczegó ły trzym ać w na jśc i­
ś le jsze j ta iem n icy . Jedno w  każdym raz ie jes t 
rzeczą pew ną, źe m ianow ic ie tym razem n ie  
m am y do czyn ien ia z jakaś kaczką dz ienn ika r­
ską , iak ich tv le iuź w św ia t pow ędrow a ło .

B o bardzo pow ażn i ludz ie by li przy w yko ­
nyw an iu dośw iadczeń z w yna lez iona m aszyną i 
dz iw y opow iadają o n ie j. M a ona być w ypróbo ­
w ana obecn ie w P aryżu , gdz ie w yw o ła napew - 
no n iem nie jszy podz iw , an iże li w M oskw ie .

Mały Felieton.

Najmodniejszy  sport
(dz) N ajm odn ie jszym  sportem  jes t —  dobre  

jedzen ie . N ieda s ię zaprzeczyć , m ożna to na to ­
m iast stw ie rdz ić z zadow o len iem : B oks, go lf, 
P ing-P ong . F reud . B ridge , C ross-W orld -puzz le . 
n ie is tn ie ją już w  tow arzystw ie  jako tem aty roz ­
m ów . R ozpraw ia s ię o  jedzen iu . C zyta s ię o Je­
dzen iu . S łyszy s ię o jedzen iu . T ym  sposobem  
log ieznen i następstw em ty lu p la ton icznyc li 
w stępów  jes t to . że cz łow iek dosta je dobrego  
ape ty tu i zaczyna jeść z w ew nętrznem  zadow o ­
len iem . /

N ow a ta m oda lansow ana jes t z P aryża  
i w szędz ie zosta je z en tuz jazm em  przy jm ow ana . 
D uże francusk ie dz ienn ik i codz ienne zape łn ia ją  
d ług ie szpa lty w iadom ośc iam i o kuchn i. A kade ­
m icy P iszą z praw dz iw ą sa tys fakc ją o rozm a ­
itych sposobach przyrządzan ia om letu . H is to ry ­
cy bada ją ku ltu rę ku lina rna sta rożytnych G re ­
ków i R zym ian . P atrjoc i chw a lą przysm aki 
sw ego rodz im ego kra ju . N iez liczen i en tuz jaśc i 
s łużą spraw ie w  ten sposób , że w yjaw ia ją ta .-, 
jem n ice na jde lika tn ie jszego przyrządzan ia kur­

czą t.
D obra kuchn ia od la t zna jdow a ła s ię w  

stan ie op łakanego zan iedban ia . W  czasach w oj­
ny Jedzen ie is tn ia ło jedyn ie  Jako zaspoko jen ie fi­
z jo log iczne j po trzeby. F ana tyczn i, ekonom iśc i 
zaczę li naw et .p ropagow ać ideę odżyw ian ia no ­
w oczesne j ludzkośc i za pom ocą środków spo ­
żyw czych w  postac i p igu łek .

P o  w ojn ie  rzucono  s ię bez w yboru  na w szyst­
k ie bardz ie j luksusow e po traw y, jak ie znów s ię  
po jaw iły . P óźn ie j przysz ła m oda na ..ka lo rje“ . 
U w ażano bardz ie j na w agę an iże li na dobre je -

C® robić, aby żyć długo ?
S ta ła m ieszkanka Londynu sta ruszka W lt- 

m or, któ ra obchodz iła te raz 107 roczn icę uro ­
dz in dz ie li s ię c iekaw em i w skazów kam i z czy ­
te ln ikam i p ism , opow iada jąc jak żyć, by docze ­

kać tak pow ażnego w ieku.
O kazu je s ię . że sta ruszka o godz in ie 7 zra - 

na w yp ija filiżankę kakao i z jada kaw a łek su ­
szonego na ogniu ch leba . O  godz in iP 9 następu ­
je drug ie śn iadan ie , sk łada jące s ię z jednego ja j 
ka ze zw ycza jnym  C hlebem . O godz in ie dw una ­
ste j sta ruszka w yp ija filiżankę bu ljonu z suszo ­
nym  nad ogn iem  C hlebem , a n ieco późn ie j z jada  

e fsz tyk . O  godz in ie czw arte j w yp ija filiżankę  
nerba ty z m lek iem  i suszonym  ch iebem . O  szó ­
ste j sta ruszka z jada ta le rz ja rzyn , szk lankę  
m leka i trochę drob iu z suchark iem . O dz ies ią ­
te j w ieczór w yp ija szk lankę gorącego m leka i 
z jada do tego kaw a łek ch leba z szynką, jedno  

jab łko i czte ry ja jka z suchark iem .
O dz ies ią te j k ładz ie s ię spać.

N a sto liku nocnym zaw sze leży k ilka su ­
charków . któ re W itm or z jada , jeś li s ię w nocy  

przebudz i i poczu je g łód.
T ych regu ł w  jedzen iu sta ruszka przestrze ­

ga bardzo śc iś le , to też m im o tak podesz łego  
w ieku czu je s ię zupe łn ie m łodo , jes t bardzo e- 
nerg iczna i rob i je j to w ie lką przy jem ność, jeś li 
panow ie za leca ją s ię do n ie j. N ajw ażn ie jszą  
rzeczą —  pow iada sta ruszka W itm or, gdy s ię  
chce dożyć późnego w ieku i czuć s ię energ icz ­
nym  i zdrow ym , jes t w cześn ie w staw ać, jeść u- 
m iarkow anie i n ie używ ać a lkoho lu .

Dla dobra  pacjenta...
N ajw yższy trybuna ł R zeszy, urzędu jący w  L ip ­

sku , rozpa tryw a ł n iedaw no skargę kasacy jną w  
spraw ie pew nego leka rza , obw in ionego o pob ic ie  
ośm io le tn iego pac jen ta . M alcow i tem u doktó r m ia ł 
w yciąć m igda ły , dz iec iak jednak, bo jąc s ię operac ji, 
bron ił s ię przed n ią w sze lk lem i s ilam i, w obec czego  
la ryngo log , zn iecie rp liw iony oporem , pob ił tak s il­
n ie chorego , źe ca ła tw arz jego , jak stw ie rdza św ia ­
dectw o o fic ja lne , pokry ta by ła s in iakam i i krw aw y ­
m i zac iekam i. S ąd okręgow y, a naw et 1 ape lacy j­
ny zw o ln iły leka rza od w sze lk ie j odpow iedz ia lnośc i, 
w ychodząc z za łożen ia , że dz ia ła ł on jedyn ie d la do ­
bra pac jen ta . Innego w szakże pog lądu by ł T rybu ­
na ł lipsk i, gdyż odda ł spraw ę do pow tó rnego rozpa ­

trzen ia .

Ze wspomnień  o J les Verne
P arysk i dz ienn ik „Tem ps“ , w ylicza jąc pow ie ­

śc i s łynnego au to ra , któ re po raz p ie rw szy ukaza ły  
s ię na łam ach te j gaze ty , opow iada zabaw ną h is to ­
rie o A m erykan in ie , któ ry podczas pobytu w P ary ­
żu w  r. 1872 rozpoczą ł czytan ie w ychodzące j w ów ­
czas w „Tem ps“ pow ieśc i. „P odróż naokoło św ia ­
ta w 80 dn iach” . Z m uszony do pow ro tu do sw e.i 
e jczyzny, n ie chc ia ł w yjechać, n ie dow iedzJaw szy  
s ię o da lszych losach P h ilaesa F ogga . U da ł s ie w iec  
do redakc ji, prosząc, by go w ta jem n iczono w da l­
szy c iąg pow ieśc i. N atura ln ie , że redakc ja odm ów i­
ła , a w tedy A m erykanin pozostaw ił znaczn ie jsza  
kw otę , za któ rą m iano m u codziennie te leg ra fow ać  
do A m eryki ca ły odc inek pow ieśc i. I tak s ie też  
sta ło .

dzenie . D ziś za to dobre jedzen ie , to  —  Ie dern ie r 
cri. W szyscy has ło to pod ję li z en tu^hzm em . 
któ ry sta le .s ię w zm aga. S . p . K abe la is n iew ąt- 
n lW ’e n iezm ie rn ie by s ię c ieszy ł z tak ich  
dow odów radośc i życ ia .

M ów ien ie o dobrem  jedzen iu na leży dz iś do  
dobrego tonu —  w  przec iw ieństw ie do szeroko  
rozpow szechn ione j m ałom ieszczańsk ie j zasady, 
że przv sto le na leży o te rn m ilczeć.

Z w ażyw szy przy  te rn : w szystko , o czem  
w yże j w spom n iano do tyczy iedvn ie m ężczyzn ! 
N iem a chyba już dz iedz iny , w  któ re j odnoszono  
s ię do kob ie t z taką n ieu fnośc ią iak , spraw y ku ­
lina rne . D o ta jnego zw iązku G astronom ów  n ie  
przy jm u je s ię kob ie t. K ob ie ta m a praw o bytu  
w kuchn i —  a le n ie w kuchn i w ytw orne j. W  
s łynnym „C lub des G ouxm ets” n iem a oczy ­
w iśc ie an i jedne j kob ie ty . N iedaw no tem u pe ­
w ien w ytraw ny parysk i w yznaw ca jedzen ia  

n ieg rzeczne zdan ie , iż przy napraw dę  
d iner kob ie ty tv lko—  zaw adza ją . Z da- 
m otyw u je on te rn , że d ia sw o je j osoby  
w ym aga od m ężczyzny c iąg łe i uw ag i, 
je zbyt prędko . K ob ie ta spożyw a jąc  
n ieda iacy s ię w prost op isać a lbo Inny

w yraz ił 
dobrem  
n ie sw e  
kob ie ta  
a sam a  
naszte t .. .
lak iś  W ym arzony spec ia l, no tra fi nag le pom y ­
ś leć o pudrow an iu sw ego nosa .

I w ogó le kob ie ty absorbu ją uw agę .
N ajw iększy znaw ca dobre j kuchn i, poza Lu- 

ctillnsem . cz łow iek iem , m ą :,,cym h is to ryczną  
s ław ę, na jchę tn ie j oddaw a ł s ię rozkoszom  ku li- 
narnvm  bez w spó łb ies iad trków .

D o na jpoczytn ie jsze j lite ra tu ry na leżą obec ­
n ie ks iążk i kucharsk ie . W szędz ie m ów i s ię Je­
dyn ie o jedzen iu a jeś li przy w vstaw nem  d ine r 
pan w śród żyw e j rozm ow y zw raca s ię z pa ła ­
jącym  w zrokiem  do sw ego sąs iada , to napew no  
z ust jego pad ło pytan ie :

—  C zy pan chę tn ie spożyw a ser?

Inny cz łow iek, któ ry doży! bardzo późnego  
w ieku , 117-le tn i szko t M ai K ayus i. za leca w ręcz  
odm ienny tryb życ ia d la tych , któ rzy chcą żyć  

ponad sto la t.

N  e w olno —  pow iada —  K ayus i —  w sta ­
w ać z łóżka przed godz iną dw unastą . Z araz po  
przebudzen iu na leży w łóżku jeszcze w ypa lić  
dw a nocne cygara , bo ty tuń zab ija w sze lk ie  

bakcy le .

G dy s ię już w sta ło i um yło , w yp ić trzeba  
naczczo k ie liszek w ódki, śn iadan ie i ob iad jeść  

na leży w tedy dop ie ro , gdy s ię poczu je g łód . 
P odczas jedzenia p ić m ocne trunk i, bo ogrze ­

w ają one żo łądek.

W  c iągu dn ia na leży w ypa lić od 15 do 20  
cygar i un ikać w sze lk ich w zruszeń . P rzed pó j­
śc iem na spoczynek trzeba także w yp ić k ie li­

szek w ódki.

T rzeba pam ię tać , źe K ayus i jes t kaw a le ­
rem , zapew n ia on . źe dz ięk i tem u doży ł tak po ­
desz łego w ieku. K ob ie ty —  m ów ił on —  n ie is t­
n ia ły d la m nie n igdy, dz iś naw et n ie in te resu ję  
s ię n iem i zupe łn ie . B o gdy s ię ludz ie pob ie ra ją , 
radość trw a kró tko , a zaraz po tem  następu je o- 
kres, w któ rym  nas żony z łoszczą . T o też ko ­
b ie ta skraca życ ie m ężczyźn ie , n ie da jąc m u  
w zam ian żadne j praw dz iw e j radośc i.

Jak w idz im y, przep isy do jśc ia do późnej 
sta rośc i są dość różne ; m oźnaby w ięc z rów ną  
pew nością ośw iadczyć, źe kto chce żyć d ługo , 
m usi chodz ić n ie na nogach , lecz na g łow ie .

H is io ria  pew nti ks iąż lc i
(dz) W  tych dn iach P o incarć w yda ł now ą  

ks iążkę . W ie lka ks ięgarn ia paryską w ystaw iła  
ją w okn ie na nacze lnem m ie jscu . A żeby jed ­
nak śc iągnąć na ks iążkę tę w zrok przechodniów . 
P o incarć pożyczy ł ks ięgarzow i dużą , od rosy j­
sk ie j arys tokrac ji k ilka la t przed w ojną w  darze  
u trzym aną ks ięgę pam ią tkow ą, któ ra obok n ie j 
zosta ła ustaw iona . K sięga pam ią tkow a m ia ła  
cenną opraw ę ze skóry , obsadzoną b łyszczące- 

m i kam ieniam i.

W  dn iu , w któ rym  ob ie ks iążk i zosta ły po  
raz p ie rw szy w ystaw ione , popo łudn iu , zg łos ił 
s ię do ks ięgarn i sta ry , m izern ie w yg ląda jący  
m ężczyzna , któ rego trw ożn ie zap ię te pa lto na ­
suw a ło przypuszczen ie , że cz łow iek ten n ie nos i 
żadnej b ie lizny . M ężczyzna zw róc ił s ię do  
ks ięgarza i pow iedzia ł: „P rzypuszczam , że pan  
n ie zostaw i w ystaw ione j ks ięg i pam ią tkow e j 
przez noc w okn ie“ . —  „C zem uż?” m ów i ks ię ­
garz , „pan n ie sadz i chyba , źe kam ien ie zna j­
du jące s ię na opraw ie są praw dz iw e?” „N ie  
sądzę tak . a le w iem  to napew no. bo je zap łac i­
łem ” odpow iedz ia ł obcy i w da lszym c iągu  
przedstaw ił źdz iw ionem u i w zruszonem u ks ię ­
garzow i sw ą liis to rję . B ył on rosy jskim ks ię ­

c iem , któ ry za in ic jow ał w ów czas ten prezen t 
d la prezyden ta francusk ie j repub lik i.

Jak s ię dow iedz iano , sta ry ks iążę po  prze ­
w roc ie bo lszew ick im os iad ł w P aryżu n ie m a ­
jąc żadnych środków do życ ia , i ob ją ł posadę  
nocnego portie ra w m ałe j kaw ia rence w M ont­

m artre .
P o incare skoro o spraw ie te j s ię dow ie ­

dz ia ł. posta ra ł s ię . by jeden z jego przy jac ió ł, 
w łaśc ic ie l zak ładów przem ys łow ych , sta rem u  
ks ięc iu o fia row a ł synekurę , tak . że rosy jsk i 

em ig ran t n ie zazna już b iedy w  sw em  życ iu .

Skąd pochodzi  nazwa fajansu?
W  X V w ieku Lucca de la R ob ią w yna laz ł p ie r­

w szy b ia łą em a lję . któ rą —  odpow iedn io za fa rbo ­

w aną, ozdab ia ł pom n ik i flo renck ie . W  r. 1458 . w e ­

d ług przep isów , zebranych późn ie j przez P icco lpas- 

sa . tna jo lika w łoska zastąp iła z lo tn ic tw o w orna- 

n ien tac ji. N azw a m ajo lik l, nadaw ana sta rożytnym  

fa jansom , pochodz i od M ajork i, gdz ie w X IV w ie ­

ku m aurytańscy garncarze w yrab ia li fa jans o m ie ­

n iących s ię ko lo rach ; przem ys ł ten dosta ł s ię do  

W łoch przez im itac ję w yrobów  w schodn ich , a zw ła ­

szcza persk ich . Z W łoch zaś przeszed ł do F ranc ji, 

gdz ie w kró tk im  czas ie sta ł s ię przem ys łem naro ­

dow ym . N azw ę „fa jans” tłum aczono począ tkow o  

pochodzen iem  od fab ryk i w F aenza w e W łoszech , 

skąd im portow ane by ły fa janse . D la sprostow an ia  

tego pochodzen ia , w ysta rczy przy toczyć s łow a  

T hou, opow iada jącego w r. 1603 o fabrykach , za ło ­

żonych przez H enryka IV -go : „W zn iós ł on fab ryk i 

fa jansu w w ie lu m iejscow ośc iach na te ren ie kró les t­

w a: w P aryżu . N evers , w  S a in tonge , a w yrab iany  

w n ich fa jans by ł rów n ie p iękny, jak ten , któ ry im - 

-po rtow ano z W ioch . N azw a zaś w yrobów n ie po ­

chodz i w ca le od F aenza , jak to m yln ie tw ie rdzono , 

a le od m ałego m iasteczka F ayence , po łożonego w  

P row anc ji w pow iec ie F re jus , gdz ie artyśc i za ło ­

ży li p ie rw szą fab rykę , pro tegow aną przez H enryka  

lV -go .

PapicsMe  muzeum  
eJuograiiczne  r

i, (Korespondencja  własna.)
Rzym, w lutym  1928 n ’

P rzed parom a m ies iącam i zosta ło oddane w 
R zym ie do użytku pub licznego M uzeum E tnogra ­
fii R elig ijne j, za łożone przez P ap ieża w na leżącym  
doń pa łacu La te rańsk im . M uzeum to pow sta ło z 
okazów , któ re przed dw om a la ty figu row a ły na  
W ystaw ie M isy jne j R oku Jub ileuszow ego . N a w y ­
staw ę tę z łoży ł s ię w tedy ca ły św ia t ka to lick i —  
spec ja ln ie zaś m is jonarze , któ rzy ze w szystk ich za ­
ką tków  z iem i poprzysy ła li prze różne zb io ry , rysun ­
k i i zestaw ien ia , tyczące s ię sw ych prac m isy jnych , 
oraz bytu na jrozm a itszych dz ik ich ludów , w śród  
któ rych pracow a li W  ten sposób zebrany zosta ł 
ob fity i nadzw ycza j urozm a icony m ateria ł —  praw ­
dz iw y skarb e tnogra ficzny, da jący n iebyw a łe  
w prost m ateria ły naukow e d la stud jów nad cyw ili­
zac ją i re lig ją dz ik ich ludów . C ały ten m aterja ł 
zam iast być po zam kn ięc iu w ystaw y rozproszony, 
zosta ł w  sw e j na jcenn ie jsze j częśc i na w yraźne żą ­
dan ie P ap ieża —  zachow any i leg ł u podstaw no ­
w ego m uzeum . N a cze le m uzeum P ap ież postaw ił 
znanego e tnogra fa ks iędza S chm id ta , któ ry od sze ­
regu la t pracu je w łaśn ie w te j dz iedz in ie . Jest on  
tw órcą now e i m etody e tnogra ficzne j, śc iś le j m ó ­
w iąc, now ej m etody stosow an ia odkryć e tnograficz- 
hych do h is to rii pow stan ia i rozw oju re lig ji. T rud ­

no by ło  oddać w  lepsze ręce k ie row n ic tw o m uzeum , 
n iż w łaśn ie w ręce cz łow ieka , któ ry pchną ł e tno ­
gra fię re lig ijna na now e to ry o tw orzy ł d la nauk i 

ca łk iem now e horyzon ty . N ie w chodząc w szcze ­
gó łow e om aw ian ie jego licznych odkryć naukow ych  
zazna czam y ty lko , że m iędzy innem i dow iód ł on zu ­
pe łn ie n ieoczek iw an ie d la w szystk ich , iż (w brew  

panu jącym  do tąd w nauce pog lądom ) na jdaw n ie jszą  
podstaw ą re lig ji by ł m onote izm , zaś na jdaw n ie jszą  

fo rm ą ustro ju rodz iny —  m onogam ja .

W raca jąc jednakże jeszcze do op isu sam ego  
m uzeum , na zakończen ie dodam y, że dz ie li s ię ono  
na trzy g łów ne dz ia ły : h is to rję m isy j, rezu lta ty m i- 
sy j i w reszc ie m aterja ły do e tnogra fii ludów p ie r­
w otnych . Z b io ry roz łożone są w 26 o lb rzym ich sa ­
lach i s iedm iu ga le riach , a za jm u ją dw a ca łe p ię tra  
pa łacu . B ogactw em  zebranego m ateria łu naukow e ­
go i sw ą w szechstronnośc ią , obe jm u jącą w szystk ie  

na jda lsze części i zaką tk i św ia ta —  m uzeum e tno ­
grafii re lig ijne j w R zym ie jest jedynym w sw o im  
rodza ju zb io rem . Z w łaszcza zaś w dz iedz in ie m a- ) 
te rja lów do badań re lig ijnych nad p ie rw o tnem i lu ­
dam i jes t ono poza w sze lką konkurenc ją . I n ie dz iw , 
bo n ik t na św iec ie n ie rozporządza w te j m ierze po- 
dobnern i m ożliw ośc iam i, jak ie pos iada K ośc ió ł K a ­
to lick i, m ający na sw e us ług i k ilkadz ies ią t tys ięcy  
m is jonarzy, rozs ianych lite ra ln ie po ca łym św iec ie , 
w jego na iba rdz ie j zapad łych i n iedostępnych ką ­

tach . T yiko ich w spó lne w ysiłk i, po łączone z uprze ­
dn ią , już od la t trw a jącą, dz ia ła lnośc ią w szystk ich  
n iem a l zakonów , m og ły s ię z łożyć na tak w soan ia - 
łe i cenne zb io ry , jak im i rozporzą  Iza dz iś pap iesk ie  

m uzeum  e tnogra fii re lig ijne j w R zym ie .

P rogram ?? ra^ lo , '
Wtorek,  dnia  6-go marca 1928 r.

P oznań . (344.8 m ). 13 .15— 14 .15 K oncert gram otono-^  

w y. P ły ty z m agazynu S u P ełczyńsk iego. P oznań , 27-gO  

G rudn ia l. 14.00 W przerw ie koncertow e ! notow ania  
g ie łdy p ien iężnej; 17.2U — 17,45 21-sza lekc ja jeżyka an ­
g ie lsk iego . w yki. dr. A rend , lekto r U . P .: 17 45— 19,00  
T ransm is ja koncertu „P o lsk iego R adia ' z W arszaw y. W j 
program ie: I. S tefan M alinow sk i: T rio fo rtep ianow e op. | 
12 ; 2 A nton i D vorak: T rio fo rtep ianow e op. 90 (D um ­
k i); 19.00— 19.15 N adprogram , w yg i p . Janusz W arneo  
k i. art. T eatru P olsk iego : 19 .20 H alevy: .Ż ydów ka” ope ­
ra w o lec łu aktach (T ransm is)a z T ea tru W ielk iego w  
P oznan iu ). N a zakończen ie sygna ł czasu , kom unika ty : 
m eteorolog iczny i R afa , oraz nadprogram w yg i, prze*  
p . Janusza W arneck iego. art T ea tru P o lsk iego.

B tlt le m  m n tl’rt n- w  y  E  R  £2  fk  fl  ”  

staw itb ra tw jtii ttizs tó j
tiiko kaurii

1810

środa. 7 m arca 1928 r.
P oznań . (344 .8 m  ). 1300 N otow ania g ie łdy zboźow or 

tow arow e j:-13 .15-14 15 K oncert firm y „P h ilips ‘ U dzia ł 

b iora : H ugo G loksyn (fo rtep ian). S tan is law  
(skrzypce). S tan is law D olińsk i (w io loncze la ) 14 .00 W  
m zerw ie koncertow e! no tow ania g ie łdy p ieniężnej; 17 .00 
do U .45 A udvc la d la dz iec i w w ykonaniu „W ujca C ze^  
sta” * 17 45— 18 .45 K oncert orkies try .. P o lsk iego R ad ia  
pod dvr. Józe fa O zim lrtsk iego (T ransm is ja z W arszaw y)  

W program ie: S u ita w schodnia A rm andoli. P ucc in i. M eS ii 
do ks iężyca z op. „T urandot**. ..S oassota yogi , legenda  
h induska. L . A rtok : E kapso fan taz ja na tem aty L isz ta ; 

1845— 19 (M ) N adprogram w yg i p . Janusz W arneck i art 
T ea tru P olsk iego: 19.00-19 15 ..S ilva re rum ” czy li rze ­
czy c iekaw e, w ybrane i w ygłoszone przez p . B o les aw a  
B usiak iew lcza red „T ygodnia R ad iow ego* ; 19.15— 19 35  
47-m a lekc la jezvka francusk iego (ku rs e lem entarny)* 
w yki. p . O m er N eveux: 19  35— 20 .00 O dczyt z dz ia łu ro l­

n iczego; 20.00— 20 .20 O dczyt p . t.: „P u łkow n ik L is •  
K ula w IX roczn ice śm ierc i w b itw ie pod T orczynem  —  
w ygłos! por. J. C iep ie low sk i; 20.30— 22  00 W iecu j-, m u ­
zyk! czesk ie ! (w dn iu urodz in prezyden ta M assaryka). 

1 ’dz ia l b io 'a : O rk ies tra 57 pp. pod batuta p . Jaros ław a  
V ore la Z ofia F edyczkow ska (sopran). A leksander K li- 
chow sk i (tenor), prof F r. Lukas iew icz (fo rtepian ). F or­

tep ian z m agazynu P A . D rygasa P oznań , u l. K antaka  
nr. 3 ; 22  00— 2? .20 S ygnał czasu, kom un ikaty : m eteoro ­
log iczny i P at‘a : 22  26— 22 .30 N adprogram . w vg l p . Ja ­
nusz W am eck l. art. T ea tru P o lsk iego: 22.30— 22  50 Lek ­
c ja tańców — P Z lem iom ys ła S tarsk iego ; 22..3O — 24  00  

T ransm is ja m uzyk! taneczne ! z res tau rac ji „P a la is R o- t 

ya l“ . |

linm nra
N a w szystko jes t sposó ti. *— —

—  S traszn i Jest ta W arszaw a! D ziś na u licy b ieg ło  

za tnna aź dw u m ężczyzn !

— S ?koda, że s ię c ioc ia n ie obe jrza ła ! N apew no  
oba l zn ik liby jak ka tn iora . __ -w -  • J

Zapomniała.  1
----- Q j znaczy jen W ę Ze lek przy tw e j cfius tee 8ó  

nosa?
—  Z aw iąza ła m i go żona , żebym n ie zapom n ia ł 

w rzuc ić do skrzynk i je j lis tu.
—  A w rzuc iłeś lis i?
—  N ie , n ie w zruc iłem . gdyż żona zapom n ia ła m i go  

dać.

V


